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WARSZAWA (PAP). 15 bm.
w 34. rocznicę powstania PZPR
w warszawskim Muzeum His­
torii Polskiego Ruchu Rewolu­
cyjnego otwarto wystawę
„100 lat polskiego ruchu robo­
tniczego”. W uroczystości
wziął udział I sekretarz KC
PZPR, prezes Rady Ministrów,
przewodniczący WRON, gen.
armii Wojciech Jaruzelski.

Na otwarcie zaproszono licz­
ne grono weteranów ruchu
robotniczego.

Obecni byli członkowie Se­
kretariatu KC PZPR, kierow-

Stanisław Opałko i

ruchu robotniczego
nictw NK ZSL i CK SD, człon­
kowie Rady Państwa i rządu.
Przybyli przedstawiciele pla­
cówek dyplomatycznych kra­
jów socjalistycznych.

Witając przybyłych w imie­
niu organizatorów wystawy
dyrektor muzeum — Janina
Balcerzak stwierdziła, źe w

ekspozycji starano się poka­
zać złożoność i wielonurtowość
polskiego ruchu robotniczego.
Istotne miejsce zajmuje histo­
ria klasowo-rewolucyjnego
nurtu walki o wyzwolenie na­
rodowe i społeczne. Organizu-

śród działaczy

jąc wystawę zwrócono też u-

wagę na ukazanie postawy
klasy robotniczej, która w dłu­
gim i skomplikowanym pro­
cesie dziejowym przekształca
się w klasę wyrażającą intere­
sy najszerszych kręgów naro­
du.

Muzeum wyróżnione zostało
przyznaniem . pierwszego
egzemplarza medalu 100-lecia
polskiego ruchu robotniczego.
Wręczając medal dyrektorowi
placówki, sekretarz KC PZPR
prof. Marian Orzechowski
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Prawo w okresie zawieszenia
stanu wojennego

Wypowiedź pos. Zygmunta Surowca

WARSZAWA (PAP), Jak już informowaliśmy, we

wtorek 14 bm. odbyło się wspólne posiedzenie sejmo­
wych komisji: Spraw Wewnętrznych i Wymiaru Spra­
wiedliwości oraz Prac Ustawodawczych, na których prze­
dyskutowano projekty aktów o zmianie ustawy o szcze­
gólnej ręgulacji prawnej w okresie stanu wojennego
oraz o szczególnej regulacji prawnej w okresie zawie­
szenia stanu wojennego.

Komentując przebieg obrad, przewodniczący Komisji
Spraw Wewnętrznych i Wymiaru Sprawiedliwości pos.
Zygmunt Surowiec stwierdził, że celem posiedzenia by­
ło przedyskutowanie poprawek i uściśleń zgłoszonych
przez Radę Państwa, a wynikających z obrad klubów
poselskich i prezydiów komisji jak też plenarnych
obrad Sejmu. Zgłoszono bowiem szereg wątpliwości
i. pytań. Wyjaśnieniu tych spraw oraz dokładnej anali­
zie poszczególnych artykułów i sformułowań poświęco­
ne było właśnie to posiedzenie.

O temperaturze obrad może świadczyć fakt, że za­
kończyły się one krótko przed godz. 1 w nocy. Wokół
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Szóste posiedzenie Rody Społeczno-Gospodarczej

przy Sejmie PRL

Dyskusja nad pakietem ustaw

budżetowych i kredytowych na 1983 r.
WARSZAWA (PAP). Rada

Społeczno-Gospodarcza przy
Sejmie PRL, powołana ustawą
parlamentu z 26 marca br. jest
ciałem opiniodawczym i do­
radczym Izby i jej organów.
7 lipca Sejm wyłonił 94-osobc-
wy skład Rady, a w miniony
wtorek dokooptowano do niej
dalszych 14 członków, wyło­
nionych przez organizacje, in­
stytucje i zakłady pracy. Do­
tychczas Rada odbyła pięć po­
siedzeń plenarnych i przedło­
żyła Prezydium Sejmu swoje
uwagi odnośnie ważnych pro­
jektów ustaw. 15 bm., na szó­
stym posiedzeniu. Rada prze­

dyskutowała projekt opinii w

kwestiach dotyczących pakie­
tu ustaw budżetowych i kre­
dytowych na 1983 r.

Przed rozpoczęciem mery­
torycznej dyskusji, w której
uczestniczyli również przed­
stawiciele rządu, Komisji Pla­
nowania przy Radzie Mini­
strów i innych instytucji go­
spodarczych i finansowych,
przewodniczący Rady pos. Jan
Szczepański poinformował o

niedawnym spotkaniu człon­
ków Prezydium Rady z Pre­
zydium Sejmu. Na tym spot­
kaniu marszałek Stanisław
Gucwa wyraził uznanie dla

działalności Rady, która wzbo­
gaca pracę Sejmu. Cenne jest
to, iż Rada przekazuje wiele
trafnych opinii szerokich rzesz

społeczeństwa. Powołując się
na tę wypowiedź J. Szczepań­
ski przypomniał, ■że niezale­
żnie od głosu Rady, ostateczne

decyzje odnośnie takiej czy in­
nej ustawy, należą do Sejmu.

Dla rozpatrzenia i sformuło­
wania wniosków na temat

projektu budżetu planu kre­
dytowego i bilansu ' płatnicze­
go Rada powołała zespół, któ­
rym kierował Kazimierz Rfi-
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W, Jaruzelski przyjął
W. Kulikowa

WARSZAWA (PAP). I se­
kretarz KC PZPR, prezes Ra­
dy Ministrów PRL, przewo­
dniczący Wojskowej Rady O-
calenia Narodowego, gen.
armii Wojciech Jaruzelski
przyjął w dniu 15 bm. naczel­
nego dowódcę Zjednoczonych
Sił Zbrojnych Państw-Stron
Układu Warszawskiego mar­
szałka Związku Radzieckiego
Wiktora Kulikowa, który
przebywał z wizytą roboczą w

Polsce.
W toku spotkania, które od­

było się w serdecznej i przy­
jacielskiej atmosferze, omó­
wiono sytuację wojskowo-po­
lityczną w Europie i świecie,
a także zagadnienia dotyczą­
ce współpracy armii państw
Układu Warszawskiego.

Rejestracja Zrzeszenia Studentów Polskich

i Akademickiego Związku Sportowego
WARSZAWA (PAP). Jak in­

formuje rzecznik prasowy Mi­
nisterstwa Nauki, Szkolnictwa
Wyższego i Techniki, 15 bm.
minister tego resortu zareje­
strował powstałą w listopadzie
ogólnopolską organizację stu­
dencką — Zrzeszenie Studen­
tów Polskich. Organizacja ta,
jak głosi jej statut, jest samo­
dzielną organizacją polskiej
młodzieży akademickiej, o-

twartą dla osób o różnym
światopoglądzie, zrzeszającą
swoich członków w celu
wspólnej obrony ich intere­
sów, rozwoju zainteresowań i
osobowości oraz udziału w ży­
ciu społeczno-politycznym kra­
ju. ZSP działać będzie w myśl

zasad ustrojowych zawartych
w Konstytucji PRL, uznając
przewodnią funkcję PZPR w

budowie socjalizmu w Polsce
i stosując się do zasad pol­
skiej polityki zagranicznej.

W tym samym dniu mini­
ster nauki, szkolnictwa wyż­
szego i techniki zarejestrował
ponownie ogólnopolską orga­
nizację studencką — Akade­
micki Związek Sportowy. Or­
ganizacja AZS posiadająca 75-
letnie tradycje, bogate do­
świadczenia i zasługi dla pol­
skiego sportu, skupia ponad 60
tys. członków, działając na

rzecz rozwoju kultury fizycz­
nej w środowisku akademic­
kim.

Merencje sgrawsaławce PZPR

Proszowice: Wokół spraw rolnych

W hołdzie

poległym stoczniowcom
GDAŃSK (PAP). 15 bm. spo­

łeczeństwo Trójmiasta oddało
hołd poległym stoczniowcom
w grudniu 1970 r.

W dwunastą rocznicę tych
tragicznych wydarzeń delega­
cje zakładów pracy Trójmia­
sta, przedsiębiorstw i organi­
zacji społeczno-politycznych
złożyły wieńce i wiązanki
kwiatów przed pomnikiem po­
ległych stoczniowców w Gdań­
sku.

Wiązanki kwiatów złożyły
m. in. delegacje: PRON i
OKOŃ, przedstawiciele komi­
tetów założycielskich związ­
ków- zawodowych Stoczni
Gdańskiej im. Lenina, Stoczni
Północnej, Gdańskiej Stoczni
Remontowej, Zarządu Portu
Gdańsk, Zakładów Napraw­
czych Taboru Kolejowego.
Kwiaty składali również indy­
widualni mieszkańcy Gdań­
ska.

W rocznicę wiedeńskiej odsieczy króla Jana

Widowisko plenerowe, wystawy,
spotkanie pokoleń

(Inf. wł.) Po victorii pod
Wiedniem Jan III Sobieski
stęskniony za lubą małżonką
Marysieńką wracając na czele
zwycięskich wojsk zatrzymał
się całą armią na dłuższy po­
pas w Starym Sączu, gdzie
doszło do spotkania królew­
skiej pary. Na pamiątkę tego
wydarzenia do dziś kawiar­
nia w centrum zabytkowego
miasteczka zwie się „Mary­
sieńka”. W przyszłym roku ob­
chodzić będziemy 300. roczni­
cę odsieczy wiedeńskiej. Swój
udział w obchodach zaakcen­
tuje również Stary Sącz. Roz­
pisano zaproszenia na polonij­
ne spotkanie pokoleń, którego
termin wyznaczono na 18—22
lipca 1983 r. Wczoraj nato­

miast, w Nowym Sączu za­
wiązał się Komitet Organi­
zacyjny Obchodów na czele z

wicewojewodą Zbigniewem
Barylakiem. Organizatorzy
spodziewają się wizyty 800
Polonusów, odwiedzin uczest­
ników VI Światowego Festi­
walu Zespołów Folklorysty­
cznych. Przewiduje się wiele
interesujących imprez, wy­
staw, pokazów, przeglądów. I
to nie tylko w Starym Sączu,
ale także w Krakowie, Nowym
Sączu i okolicznych miejsco­
wościach. Ukoronowaniem bo­
gatego programu będzie wido­
wisko plenerowe w Nowym
Sączu pod zamkiem nad Du-
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Nasz komentarz

Suche fakty
Od wielu lat, w tej sprawie, prowadzo­

na była swoista gra pozorów. Gdyby tylko
policzyć hasła, to okazałoby się, że jeden
z najważniejszych polskich problemów in­
westycyjnych stanowi woda, a raczej za­
opatrzenie w nią ludności. Ileż to było
mowy o kaskadach Wisły czy budowaniu
małych zbiorników retencyjnych. Powsta­
wały plany śmiałych rurociągów dostar­
czających wodę do miast z odległych rzek
i jezior. W warstwie werbalnej problem
wody pitnej w Polsce był rozwiązany.

Tymczasem według stanu na dzień dzi­
siejszy, w 120 miastach występują istot­
ne niedobory wody. Brak opadów atmo­
sferycznych utrzymujący się od kilku
miesięcy w województwach bielskim, je­
leniogórskim. krośnieńskim i wałbrzyskim
spowodował wyschnięcie górskich rzek
zaopatrujących wodociągi komunalne. To
z kolei doprowadziło do potrzeby < racjo­
nowania wody na tych terenach, a w

skrajnym przypadku, w Świdnicy, do
ogłoszenia stanu klęski żywiołowej. Becz­
kowozy stają się trwałym elementem kraj­
obrazu nowych osiedli.

Spragnione miasta stają wobec sytuacji,
której rozwiązania ciągle nie widać. Bu­
dowa rurociągu z Baby do Krakowa jest
poważnie opóźniona. Podobnie wodociągu
północnego dla Warszawy. D’a śląskiej
aglomeracji niezbędne jest już dzisiaj uję­
cie wody w Dziedzkowicach.

Opady atmosferyczne, na które tak li­
czono jesienią, okazały się bardzo skrom­
ne. Zima też, na razie, nie zmieniła sy­
tuacji.

Niepokój o zaopatrzenie w wodę pogłę­
bia się.

Nie mogąc liczyć na naturę trzeba ją
wspomagać. Mam tu na myśli inwestycje
związane z zaopatrzeniem w wodę. O tych
największych już wspomniałem. Ale kło­
poty z wodą mają miasta w całej Polsce.
Tak samo jak kłopoty z prawidłowym
przebiegiem inwestycji służących poprawie
tej sytuacji.

Z inwestycjami sprawa jest co najm­
niej dziwna. Wstrzymano przecież w 1981
roku kilkaset placów budowy. Spodzie­

wać się należało zatem, łe znaczna część
przedsiębiorstw budownictwa przemysło­
wego, będzie szukać sobie jakiejkolwiek
pracy, aby przetrwać ten trudny okres. Ze
wszyscy rzucą się na inwestycje, których
kontynuowanie uznano za potrzebne. Tym
samym nie zabraknie chętnych do pro­
wadzenia inwestycji służących poprawie
zaopatrzenia w wodę.

A jednak okazało się, że malejące w os­
tatnich latach tempo wzrostu produkcji
wody, a także niekorzystna sytuacja z bu­
dową oczyszczalni ścieków (to też rzutuje
na zaopatrzenie w wodę), wynika przede
wszystkim z osłabienia tempa realizacji
tych inwestycji, które zaś spowodowane
jest brakiem dostatecznej mocy specjalis­
tycznych przedsiębiorstw wykonawczych.

Trudno o bardziej paradoksalną sytu­
ację. Z jednej strony grozi posucha w

kranach, z drugiej mimo teoretycznie wię­
kszych możliwości, nie czyni się wiele by
zapobiec takiemu kataklizmowi.

I jeszcze' jedna sprawa, bardzo zresztą
ważna. Od, wielu lat mówi się i pisze o ko­
nieczności skierowania przedsiębiorstw
budownictwa przemysłowego na komunal­
ne place budowy. Czasami angażuje się
je w budowę domów mieszkalnych, Tym­
czasem bez tzw. uzbrojenia technicznego,
do tych domów nikogo nie można wpro­
wadzić. Jeśli ludziom nie zapewni się od­
powiednich warunków do zamieszkania,
to najlepszy nawet program budowy no-

v:ych domów nic nie rozwiąże. A warunki
do zamieszkania to właśnie doprowadze­
nie wody, centralnego ogrzewania, kana­
lizacji. Słowem chodzi o te inwestycje,
które są obecnie w Polsce najbardziej za­
niedbane.

Dziś problemem są spragnione miasta.
Jutro może wybuchnąć sprawa ciepłow­
nictwa czy kanalizacji. Wybuchnąć nagle,
powodując od razu wielkie zagrożenie.

A o potrzebie skierowania do tych in­
westycji przedsiębiorstw budownictwa
przemysłowego tylko się mówi i pisze.
Decyzje nie zapadają.

ANDRZEJ ZIELIŃSKI

(Inf. wł.) Na odbywającej
się wczoraj konferencji spra­
wozdawczej KMG PZPR w

Proszowicach I sekretarz KMG
Czesław Kawecki stwierdził
m. in., że w ciągu uh. roku
musiało odejść z szeregów pro-
szowickiej organizacji partyj­
nej 210 członków, obecnie li­
czy ona 1.213 towarzyszy. Mi­
mo tego poszczególne podsta­
wowe organizacje partyjne o-

krzeply i konsekwentniej rea­
lizują nakreślone zadania.

Troska o scementowanie
szeregów partyjnych oraz pod­
niesienie produkcji rolnej
przebijała w całej dyskusji.

Emilia Orpel mówiła o po­
trzebie zwiększenia upraw da­
jących więcej paszy, m. in.
kukurydzy, a także soi, której
nasiona dostarczy miejscowy

SKR. Poruszyła też sprawy
rent dla rolników. Mówiąc o

usługach zwróciła uwagę na

potrzebę szkolenia fachowców
w branżach najbardziej po­
szukiwanych.

Sprawy umocnienia organi­
zacji wiejskich poruszył Ro­
man Piątek. Jan Krupa poru­
szył m. in. żenującą sprawę
paczek, otrzymywanych z za­
granicy, które często pobiera­
ją osoby, posiadające własne
gospodarstwa, samochody.
Mieczysław Markowski mówił
o podniesieniu poziomu szko­
lenia ideologicznego.

Zabierając głos w dyskusji
Teresa Ciochoń, Zenon Kule­
sza, Stanisław Herchel, Stani­
sław - Sierant i inni wyra­
zili przekonanie, że gmina

proszowicka powinna i mo­
że zwiększyć produkcję rol­
ną, aby zmniejszyć deficyt
żywności. Niepokojącym zja­
wiskiem jest pozbywanie się
krów, a także macior. Sytua­
cja paszowa ulega stałej po­
prawie i rząd już obecnie
przyszedł hodowcom z pomo­
cą w postaci sprzedaży po 40

kg prowitu za każdego sprze­
danego tucznika. Są przesłan­
ki, że dostawy pasz jeszcze
wzrosną i będzie można rolni­
kom udzielić jeszcze większej
pomocy paszowej.

Wskazywano też na potrze­
bę większej aktywności człon­
ków partii w swoim środowi­
sku, zjednywanie dla idei
konsolidacji bezpartyjnych.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Reagana walka o zachowanie twarzy

„Kompromis** w sprawie programu IX
WARSZAWA (PAP). W

Waszyngtonie stało się oczy­
wiste, że prowadząc energicz­
ną kampanię o zatwierdzenie
programu MX, a więc progra­
mu budowy nowego systemu
rakietowego, Reagan w rzeczy­
wistości walczy o utrzymanie
prestiżu i zachowanie twarzy.

Program MX w samym
centrum ogólnej polityki pre­
zydenta i przegrania batalii s

Kongresem o kredyty na bu­
dowę pocisków rakietowych
nowej generacji, stałby się
dowodem albo nieumiejętno­
ści prezydenta, albo całkowi­
tej nierealności jego planów.
Tak więc batalia Białego Do­
mu o MX jest znacznie wię­
cej, niż zwykłymi rozgrywka­
mi pomiędzy władzą wykona­
wczą a ustawodawczą. Jest ba­
talią o zachowanie przez pre­
zydenta twarzy, pozycji, pre­
stiżu.

Tak właśnie tocząca się o-

becriie w Waszyngtonie dys­
kusja jest przez obserwatorów
rozumiana i komentowana i
tak też jest przyjmowana
przez znaczną część amerykań­
skiej opinii publicznej.

Sam prezydent najwyraźniej
zdaje sobie sprawę z ogromnej
stawki, o jaką gra w pole­
mice z Kongresem i robi
wszystko co możliwe, ażeby

uniknąć przegranej. Reagan
poszedł na daleko idące ustę­
pstwa, które dla zachowania
prezydenckiego prestiżu naz­
wane zostały „kompromisem”.

„Kompromis” ten ogłosił
sam Reagan we wtorek wie­
czorem na nie zapowiedzianej,
krótkiej konferencji prasowej,
jaka odbyła się w ośrodku
prasowym Białego Domu. Otóż
prezydent poinformował, źe po
dyskusji z przywódcami obu
partii w Senacie osiągnięto
„porozumienie”. Jeśli Senat za­
twierdzi sumę 988 min doi. na

rozpoczęcie budowy pocisków
rakietowych MX, administra­
cja zawiesi podjęcie produkcji
tych pocisków do dnia 1 mar­
ca przyszłego roku.

Ponadto i po tym terminie
produkcja nie zostanie podję­
ta, gdyż pozostawia się 45 dni
czasu na uzgodnienie jednoli­
cie brzmiącej ustawy o rakie­
tach MX między Senatem a

Izbą Reprezentantów.
Administracja potwierdza

również, że podjęcie produk­
cji MX nie przesądza sprawy
ich wyrzutni, a nowe koncep­
cje w tym. problemie zostaną
w późniejszym terminie prze­
dłożone Kongresowi przez
Biały Dom.

W sumie więc, ażeby uzys­
kać formalne chociażby za­

twierdzenie programu produk­
cji rakiet MX Reagan godzi
się na zamrożenie realizacji
tego programu i na wycofanie
z kontrowersyjnych propozy­
cji dotyczących systemu wy­
rzutni.

W Waszyngtonie przypusz­
cza się, że po tego rodzaju
zdecydowanych ustępstwach
prezydenta, sam program MX
w zmienionym brzmieniu za­
czyna mieć pewne szanse na

uzyskanie aprobaty Senatu, co

nastąpi zapewne pod koniec
bieżącego tygodnia.

W całej tej batalii o MX, o

prestiż prezydencki, o ogólny
program zbrojeń strategicz­
nych w USA. najważniejsze
staje się to, że w praktyce
rozpoczęcie produkcji MX zo-

staje co najmniej na 3 lub
więcej miesięcy odłożone, co

oczywiście daje nieco czasy si­
łom sprzeciwiającym się zbro­
jeniom do zmobilizowania się
i rozkręcenia kampanii sprze­
ciwu wobec programu zbro­
jeń nuklearnych.

Wydarzenia zachodzące w

tych dniach w Waszyngtonie
są również wymownym dowo­
dem tego, że Reaganowi coraz

trudniej jest forsować posz­
czególne elementy jego polity­
ki zbrojeń i konfrontacji ze

Wschodem.

Kolejne negocjacje na Bliskim

Wschodzie

BEJRUT (PAP). Do Bejrutu powrócił wysłannik a-

merykańsfci Morris Draper, aby nadal pośredniczyć
w rozmowach izraelsko-libańskich, które w istocie je­
szcze się nie rozpoczęły, zaś amerykańskie wysiłki
w tym kierunku nie dały żadnego konkretnego rezul­
tatu. W Jerozolimie ma się z kolei zjawić Philip Habib,
który przedstawi tam poglądy Waszyngtonu na całość po­
lityki ekipy Begina.

Morris Draper przekazał prezydentowi Dżemajelowi
i premierowi Wazzanowi aktualne poglądy Reagana na

całokształt sytuacji bliskowschodniej oraz roli, jaką
USA pragną odegrać w rozwiązaniu całego węzła li­
bańskiego. Plany te narzucają pogląd, jakoby tylko
Waszyngton mógł doprowadzić do wyjścia z tunelu, ja­
kim jest okupacja izraelska. Mimo- obietnic, nie uczy­
niono nic, co mogłoby ten zamiar uwiarygodnić.

Program lotu drugiego wahadłowca

„Challenger"
WASZYNGTON (PAP). NASA poinformowała, że i-

nauguracyjny lot drugiego amerykańskiego wahadłow­
ca „Challenger” odbędzie się pod koniec przyszłego
miesiąca. Start planowany jest między 26 i 29 stycz­
nia.

W czasie 5-dniowego lotu dwóch spośród czterech a-

stronautów wyjdzie na zewnątrz na 3 i pól godziny. Bę­
dzie to w czwartym dniu lotu. Podobny eksperyment
podczas niedawnego, pierwszego eksploatacyjnego lo­
tu wahadłowca „Columbia”, musiał być odwołany ze

względu na stwierdzenie awarii w skafandrach kosmi­
cznych.

W 10 godzin po starci* z przylądka Canaveral waha­
dłowiec umieści na orbicie satelitę przeznaczonego do
zapewniania łączności radiowej między Ziemią a sztucz­
nymi satelitami i statkami kosmicznymi.

W najbliższą sobotę NASA planuje przeprowadzenie
próbnego 20-sekundowego odpalania trzec.n zasadniczych
silników wahadłowca, które mają wynieść pojazd na

orbitę. Dopiero po przeanalizowaniu wyników tego te­
stu NASA poda dokładny termin Startu „Challenge-a”.

Ciężki stan człowieka ze sztucznym
sercem

WASZYNGTON (PAP). Jak poinformowano w klini­
ce medycznej w Salt Lakę City, w stanie Utah, dr
Clark, pierwszy człowiek, któremu wszczepiono sztucz­
ne serce, został we wtorek poddany nowej, trzeciej
z kolei poważnej operacji. Otóż we wtorek nad ranem

stwierdzono u pacjenta, nadal zresztą pozostającego
w stanie półprzytomnośoi, znaczny i nagły spadek ci­
śnienia krwi. Zaczęto podejrzewać, że nastąpiły jakieś
usterki w funkcjonowaniu mechanizmu sztucznego ser­
ca.

Zdecydowano się na natychmiastową operację dla ra­
towania życia pacjenta. W toku tej operacji faktycznie
stwierdzono, że w działaniu sztucznego serca wystąpiły
usterki. Nieprawidłowo pracowały zastawki lewej ko­
mory serca. Wymieniono więc całą lewą połowę serca

i zmieniono przewody łączące serce z urządzeniem na­
pędzającym.

Operacja trwała 4 godziny.
Wieczorem i w nocy z wtorku na środę pacjent odzy­

skał przytomność jedynie częściowo i stan jego pozo­
stawał krytyczny. Lekarze opiekujący się dr Clarkiem
nie odważają się obecnie na stawianie diagnozy i prze­
widywań co do szans przeżycia pacjenta, tym bardziej,
iż w lewym płucu Clarka stwierdzono początki zapa­
lenia, a więc bardzo poważnej i groźnej komplikacji
pooperacyjnej.

Muzeum Zabawek z Norymbergi
gości w Krakowie

Historyczny przegląd eksponatów od
XVII w. • Uciecha nie tylko dla

dzieci

Któż z nas nie lubi wracać pamięcią do
pluszowych niedźwiadków i zamykających
oczy lalek, do nakręcanych parowozów i ko­
lorowego, niekłamanego świata lat dzieciń­
stwa. W tamte odległe d beztroskie lata po­
wracamy prawie wszyscy. Interesującą więc
dla nas wszystkich będzie projektowana w

najbliższym czasie w Krakowie wystawa za­
bawek. A zabawki są nie byle jakie. Przy­
jechały do nas z norymberskiego Muzeum
Zabawek. Należy wspomnieć, że jest to jedy­
ne tego typu muzeum w Europie. Niektór.e
z nich przetrwały aż trzy wieki, są zabawki
napędzane parą, są całe zestawy składające
się z 200 i więcej części.

Oczywiście w pomieszczeniach Muzeum E-

tnograficznego pomieści się tylko niewielka
część norymberskiego Muzeum. Zabawki na

krakowską wystawę wybrał i przywiózł za­
stępca dyrektora Muzeum — Walter Schmidt.
W ustawieniu wystawy pomaga znany nie­
miecki grafik — Fritz Henry Oerter. ,Na ra­
zie przy placu Wolnica trwają gorączkowe
przygotowania. Otwarcie ekspozycji jest

(DOKOŃCZENIE NA STR $

O poruszającym się po ulicach Aszchabadu

mikrobusie z zamontowaną na dachu miniatu­

rową elektrownią słoneczną pisze L. Korzun

z APN „Nowosti”

Słoneczny samochód
Na ulicach Aszchabadu — stolicy radzieckiej Turkmenii,

pojawił się niedawno niezwykły mikrobus. Na jego dachu
zamontowano miniaturową elektrownię słoneczną o mocy
700 Wat, Energia słoneczna przekształca się w niej w energię
Elektryczną, która ładuje akumulatory elektrycznego samo­
chodu. I

Elektryczny mikrobus rusza z miejsca bardzo cicho i płyn­
nie, porusza się bez hałasu, a co najważniejsze — rozwijając
prędkość do 50 kilometrów na godzinę nie zanieczyszcza
atmosfery spalinami. Pojemność akumulatorów wystarcza na

przejechanie 100 kilometrów.
Mikrobus jest doświadczalnym prototypem, rezultatem po­

szukiwań uczonych — heliotechników Turkmenii, pracowni­
ków Laboratorium Wszechzwiązkowego Instytutu Naukowo-
Badawczego Źródeł Prądu.

Nieprzypadkowo wybrano miejsce eksperymentu. Tur­
kmenia to najsłoneczniejsza republika ZSRR z ponad 240
słonecznymi dniami w roku.

— Dla eksperymentu wzięliśmy mikrobus średniej marki
— RAF — 2910 „Litwa” — mówi kierownik laboratorium,''

(DOKOŃCZENIE NA STR. »

Zaćmienie Słońca

w Krakowie

(Inf. wł.) Od kilku dni było wiadomo,
właśnie 15 grudnia nastąpi częściowe zaćmie­
nie Słońca. Połączyliśmy się z Obserwato­
rium Astronomicznym Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego, gdzie poinformowano nas, że w

Krakowie zjawisko to rozpoczęło się dokład­
nie o godzinie 8.22, a zakończyło o 11.10. Moż­
na je było swobodnie obserwować „gołym
okiem” na terytorium Polski w każdym za­
kątku kraju. Zaćmienie nie było żadnym nad­
zwyczajnym wydarzeniem, lecz z tej racji, że
obserwowane jest na węższym terytorialnie
obszarze kuli ziemskiej niż zaćmienie Księży­
ca ma walory niezwykłości.

Zaćmienia Ziemi, Księżyca i Słońca po­
wtarzają się w regularnych cyklach, łącz nie
dla wszystkich są one równocześnie widoczne.

Wczorajsze prawie 3-godzinne zaćmienie
mieli okazję oglądać Europejczycy od Uralu
aż po Islandię. Najlepsza widoczność była w

Skandynawii, gdzie tarcza słoneczna została

przesłonięta aż w 73 procentach. U nas tak­
że ludzie podnosili głowy do góry i patrzyli
na Słońce nie świecące tak jak zwykle. Na

szczęście zapylenie i dymy nie były tak po­
tężne, by przesłonić całe wydarzenie.

(ź)
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Edukacja
historyczna — stan

i potrzeby
W auli Uniwersytetu Ja­

giellońskiego odbyła się se­
sja naukowa zorganizowa­
na przez Instytut Historii
UJ i Oddział Doskonale­
nia Nauczycieli w Krako­
wie nt. „EDUKACJA HI­
STORYCZNA — STAN I
POTRZEBY”, w której u-

czestniczyli nauczyciele
szkół średnich woj. miej­
skiego krakowskiego i za­
proszeni nauczyciele ze

szkół makroregionu połud­
niowo-wschodniego.

Referaty na sesji wyga­
sili: prof. dr hab. Jerzy
Maternicki z Uniwersytetu
Warszawskiego „O nowy
kształt szkolnej edukacji
historycznej”, prof. dr hab.
Antoni Podraża z UJ „Pra­
wda historyczna a naucza­
nie historii”, doc. dr hab.
Czesław Majorek z Wyż­
szej .Szkoły Pedagogicznej
w Krakowie . ..Założenia,
kierunki i aktualny stan

prac nad programami na­
uczania historii” Ponadto
wygłoszono 4 kornunikaty
z badań nad świadomością
historyczną młodzieży (dr
J. Mazur, ODN — Kraków),
wychowaniu patriotycznym
na lekcjach historii (mgr
Z. Serwa, ODN — Kra­
ków), o kształtowaniu za­
interesowań historycznych
młodzieży (dr M. Dąbrowa,
UJ) a ponadto przedstawio­
no próbę zastosowania te­
stu sekwencyjnego w spra­
wdzaniu wiadomości z hi­
storii (dr J. Ruchała,
WSP).

Celem sesji było doko­
nanie bilansu potrzeb w za­
kresie edukacji historycz­
nej młodzieży oraz zapoz­
nanie z aktuąlnvrn stanem
badań z dziedziny dydak­
tyki historii szkoły śred­
niej, podjętych w środowi­
sku krakowskim.

W sesji uczestniczyli, ja­
ko zaproszeni goście, se­
kretarz KK PZPR Kazi­
mierz Augustynek i wice­
kurator oświaty i wycho­
wania Ludwik Góra.

Goście z Francji
w Krakowie

Wiceprezydent . miasta.
Krakowa Jan Nowak przy-'

jął przedstawicieli ^francu­
skiej organizacji harcers­
kiej „Eclaireuses1 et eclai-
reurs de France”.

Goście interesowali się
działalnością organizacji
młodzieżowych oraz wa­
runkami startu młodych
Polaków w dorosłe życie.
Wiceprezydent Jan Nowak
jako przewodniczący Woje­
wódzkiego Komitetu do
Spraw Młodzieży przedsta­
wił jego zadania w dzie­
dzinie poprawy warunków !
materialnych, mteszkanio- .:

wych oraz kształcenia i za- !
trudnienia młodzieży.

W trakcie rozmów pod- i
kreślono wolę kontynuowa- ;
nia i rozwoju współpracy i
między harcerzami z Kra- i
kowa i okręgu Orlean.

Wyrażono nadzieję, że i

będzie ona układała się ■
równie dobrze jak w ciągu i
minionych siedmiu lat.

•, £

Nagrody dla
krakowskich

pracowników nauki

Sekretarz naukowy Pol­
skiej Akademii Nauk prof.
dr Zdzisław Kaczmarek
wręczył wcżoraj 28 pracow­
nikom uczelni krakowskich
1 placówek PAN w Kra­
kowie nagrody naukowe za

rok 1982.

Prezydium ZK TPPR

15 grudnia br, pod prze­
wodnictwem doc. J. Wiel­
gosza obradowało Prezy­
dium Zarządu Krakowskie­
go TPPR. Prezydium ZK

przedyskutowało zadania
krakowskiej organizacji
TPPR w nadchodzącym 1983
r., koncentrując swą uwagę
na określeniu konkretnych
treści, zadań i sposobów
działania TPPR w urze­
czywistnianiu głównych
kierunków umacniania
przyjaźni polsko-radziec­
kiej w świadomości społe­
cznej. Koncentrowało rów­
nież uwagę na rozpoczyna
jącej się we ws.ystki.h o-

gniwach TPPR kampanii
sprawozdawczo - wyborczej
oraz na prowadzonej przez
ZK działalności inforrtia
cyjno-politycznej, ideowo-
wychowawczej i kultu rai
nej rozwijanej w podstawo­
wych środowiskach społe­
cznych Krakowa. Prezy­
dium ZK przyjęło także in-

z formację o obchodach wy­
zwolenia Krakowa i ziemi

'

krakowskiej w styczniu
przyszłego roku W obra­
dach Prezydium ZK udział
wzięli sekretarz Komitetu
Krakowskiego PZPR J.
Broniek i wiceprezydent
miasta Krakowa J. Nowak.

E (DOKOŃCZENIE ZE STR. M
«■
E wskazał na silnąAyięż współ-
E czesnych pokoleń z dokonania-
E mi poprzednich generacji wal-
E czących o Polskę niepodległą i
E socjalistyczną. Szczególnie
5 istotna jest ta Więź dzisiaj,
E kiedy hasłem naczelnym partii
S staje się powrót do źródeł, do
E uniwersalnych idei socjalizmu
Ę stanowiących wielką prawdę
5 o klasie robotniczej i jej par-
E tii, bez której nie można bu-
E dować socjalizmu. Historia
E ruchu robotniczego — stwier-
Ę dził sekretarz KC — to także
5 historia internacjonalizmu,
E który na ziemiach polskich
E miał wymiar szczególny. Do
5 stuletnich dziejów wraca się
E dziś nie po to, by przyjrzeć
E się eksponatom, lecz po to, by
Ę czerpać z nich otuchę do dal­
ii szej walki. M. Orzechowski
E wyraził przekonanie, że wysta-
E wa stanie się źródłem wiedzy,
E siły i przeświadczenia, iż dro-
Ę ga, którą kroczy dziś PZPR
E jest słuszna.

E Gen. Wojciech Jaruzelski
Ę i przybyli na uroczystość goś-
Ę cie zwiedzili wystawę, na któ-
E rą składają się setki oryginal-
s nych dokumentów, fotografii,
E czasopism, sztandary, obrazy
s i grafiki oraz wiele innych
= eksponatów obrazujących wal-
S kę o wyzwolenie narodowe i
E społeczne oraz dzień dzisiej-
Ę szy socjalistycznej Polski. Wy-
s stawa ma w intencji organiza-
s torów spełnić rolę poznawczo-
5 wychowawczą oraz inspirującą
5 do samodzielnych studiów nad
= bogatymi dziejami polskiej
S klasy robotniczej, a także —

s przybliżyć — zwłaszcza młod-
~ szym pokoleniom — tę ważną
= część historii narodu polskiego.

5Po zwiedzeniu wystawy
S gen. Wojciech Jaruzelski wpi-
| sal się do księgi pamiątkowej
ś Muzeum Histórii Polskiego
s Ruchu Rewolucyjnego.

(Inf. wł.) W ramach imprez,
związanych ze 100-leciem pol­
skiego ruchu robotniczego Ko­
mitet Uczelniany PZPR, Insty­
tut Nauk Społecznych oraz In­
stytut Historii Wyższej Szko­
ły Pedagogicznej w Krakowie
zorganizowały sesję naukową.
W jej programie zawarte zo­
stały referaty dr Władysława
Wica: „Kwestia narodowa w

ideologii polskiego ruchu ro­
botniczego”, prof. Józefa Bu­
szki: „Sylwetki krakowskich
działaczy ruchu robotniczego”,
prof. Jana Szmyda: „Pierwsi
marksiści polscy wobec reli-
gii” oraz doc. Michała Śliwy:
„Tendencje socjalistyczne my­
śli agrarnej w Polsce”. Przed­
stawiono także kilka komuni­
katów naukowych, prezentu­
jących polski ruch robotniczy
już po ukształtowaniu się u-

stroju socjalistycznego w

Związku Radzieckim oraz po
zakończeniu II wojny świato­
wej.

W sesji wziął udział m. In.
kierownik Wydziału Nauki KK
PZPR Piotr Cebulski. (ż)

tas, Gustaw Wróbel, Zofia Żu­
rawska.

Dyplomy odznaczonym wrę­
czył I sekretarz KD PZPR —

Ryszard Borowiecki. W uro­
czystości uczestniczyli przed­
stawiciele władz partyjnych
miasta Krakowa oraz zapro­
szeni goście. (ml)

i,I,J, 5,8,7.S

W ramach obchodów 100 ro­
cznicy ruchu robotniczego w

Polsce, wczoraj w Śródmiej­
skim Ośrodku Kultury przy
ul. Mikołajskiej 2 odbyła się
uroczystość wpisu do księgi
pamiątkowej zasłużonych dzia­
łaczy Śródmieścia. Są to

przedstawiciele wielu zawo­
dów, pracujących społecznie
na rzecz rozwoju dzielnicy.
Dyplomy i pamiątkowe znacz­
ki otrzymali: Tadeusz Bu-
dziak, Jan Drewniak, Zenon
Dubisz, Witold Heretyk, El­
żbieta Iwulska, Władysław Ję-
drusiak, Józef Knapczyk, Ta­
deusz Kociołek, Tadeusz Ma­
dej, Jan Markowicz, Lucjan
Milewski, Maria Pańczyk, Ka­
zimierz Falkowski, Michał
Piejko, Władysława Postawa,
Władysław Sawicki, Jan Woj­

(Inf. wł.). W tarnowskiej Sa­
li Lustrzanej odbyło się wczo­
raj spotkanie członka Biura
Politycznego KC, I sekretarza
KW PZPR w Tarnowie Sta­
nisława Opałki z zasłużonymi
działaczami ruchu robotnicze­
go z terenu województwa. Na
sali zebrali się weterani, pa­
miętający czasy formowania
się organizacji lewicowych,
ludzie, którzy współtworzyli
zorganizowany ruch robotni­
czy na ziemi tarnowskiej.
— Mamy za sobą długoletnie
tradycje — stwierdził Stani­
sław Opałko — z tych trady­
cji to, co najcenniejsze nale­
ży przekazać młodszym poko­
leniom.

35 działaczy otrzymało pa­
miątkowe medale z okazji
stulecia polskiego ruchu robo­
tniczego. Wśród nagrodzonych
znalazł się Józef Kogutek, któ­
ry już w 1929 roku związał
się z lewicą wstępując do
KZMP, by działać potem w

KPP, PPR — która powierzy­
ła mu funkcję sekretarza ob­
wodu tarnowskiego — i wre­
szcie w PZPR. Po wręczeniu
medali wywiązała się żywa,
bezpośrednia dyskusja.

Spotkanie poprzedziła sesja
popularno-naukowa, poświę­
cona stuleciu ruchu robotni­
czego na ziemi tarnowskiej.
Wygłoszono okolicznościowe
referaty. Długoletni działacze
mówili o swoich doświadcze­
niach. Podczas sesji przedsta­
wiono propozycję zorganizo­
wania konkursu na wspomnie­
nia działaczy ruchu robotni­
czego z rejonu tarnowskiego.

(wąs)
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par, dyrektor oddziału NBP w

Rzeszowie. W sporządzonym
przez zespół projekcie opinii
zwrócono przede wszystkim u-

wagę na kluczowe obszary de­
cydujące o warunkach gospo­
darowania w przyszłym roku
i o tempie przezwyciężania
kryzysu. Wyrażono niepokój z

powodu dużego deficytu bud­
żetu i braku jaśniejszych per­
spektyw na osiągnięcie w

przyszłym roku równowagi
rynkowej.

Sporo poruszonych spraw
dotyczyło mechanizmu rozli­
czeń finansowych między bu­
dżetem, a jednostkami gospo­
darczymi oraz podziału środ­
ków na inwestycje. Stwier­
dzono też, iż należy przedsta­
wić społeczeństwu perspekty­
wiczny program rozwiązania
problemu zagranicznego za­
dłużenia Polski.

Dyskusja przybrała szersze

niż planowano rozmiary, ale
duża liczba głosów dotyczyła
szczegółowych zagadnień uję­
tych nie w projektach budże­
tu, planu kredytowego, czy
bilansu płatniczego państwa,
a w centralnym planie rocz­
nym.

Zwraca przede wszystkim
uwagę głos zarzucający pro­

jektowi budżetu małą aktyw­
ność w sensie dopingowania
przedsiębiorstw do wzmożonej
oszczędności, wyraźnego ogra­
niczenia marnotrawstwa, po­
szukiwania możliwości wzros­
tu efektywności i ilości pro­
dukowanych dóbr. Przedsta­
wiciel Ministerstwa Finansów
odpierając ten zarzut stwier­
dził, że budżet jest tylko od­
zwierciedleniem faktycznego
stanu gospodarki. Jej spraw­
ność jest oczywiście wysoce
niezadowalająca, ale poprawa
zależy w przemożnym stopniu
od właściwego kształtu i dzia­
łania mechanizmów sterowa­
nia gospodarką oraz od posta­
wy przedsiębiorstw i ich za­
łóg.

W dyskusji wzięło udział
wielu członków Rady będą­
cych rolnikami. Ich opinie
można sprowadzić najogólniej
do stwierdzenia, że zachodzi
konieczność stabilizacji wa­
runków ekonomicznych, w

których pracuje rolnictwo i
nadania temu działowi rzeczy­
wistego, niepodważalnego
priorytetu.

Przewiduje się, że 16 bm.
— Rada Społeczno-Gospodar­
cza przy Sejmie PRL uchwali
swoją opinię na temat budże­
tu, planu kredytowego i bilan­
su płatniczego.

Na hokejowych taflach
Światowa czołówka powoli wkracza w wielki sezon międzyna­

rodowy. Już dzisiaj rozpoczyna się w Moskwie tradycyjny tur­
niej o Puchar „Izwiestii” e udziałem 5 zespołów: Czechosłowacji,
Szwecji, Finlandii, RFN i gospodarzy — drużyny ZSRR. Na

pierwszy ogień pójdą mecze: CSRS — Szwecja i RFN — ZSRR

Drużyny przygotowujące się
do moskiewskiego turnieju roze­
grały w tych dniach serię spot­
kań kontrolnych. Przyniosły one

niespodzianki, bo oto Szwecja
po porażce z ZSRR 2:4, w re­
wanżu zremisowała 3:3, także
Finowie sprawili niespodziankę
pokonując CSRS 4:3 (w pierw­
szym meczu przegrali 1:4).

Już choćby z tych Wyników
widać, że turniej Izwiestii za­
powiada się bardzo ciekawie.
Dla Europejczyków będzie to

jeden z najważniejszych spraw­
dzianów przed kwietniowymi
MŚ gr. „A” w RFN. Trenerzy
będą zapewne trochę ekspery­
mentować tym bardziej, że nie
wszystkie zespoły będą mogły
wystąpić w najsilniejszych skła­
dach. Np. w drużynie ZSRR
zabraknie kontuzjowanego S.
Makarowa (kontuzja jest dość
poważna i wyklucza tego za­
wodnika także z wyjazdu na

przełomie grudnia i stycznia do
Kanady), w zespole CSRS — też

kontuzjowanego obrońcy Kad-
łeca. Szwedzi i Finowie zapo­
wiadają wprowadzenie do re­
prezentacji kilku młodych ho­
keistów, także Czechosłowacy,
którzy w ostatnich latach po­
ważnie odmłodzili zespół —

przywożą kilku nowych graczy.
Ich trener Bokac najbardziej
jednak liczy na bramkostrzel-
nego — Lalę i jego partnerów
z ataku: Kokrmenta i Czerni­
ka.

#
Polscy hokeiści po 4 meczach

międzypaństwowych w kraju (e
Holandią i zespołem z Litwino­
wa) wyjechali na tournee do
Skandynawii. 17 i 18 bm. zmie­
rzą się z Vi.kingami (młodzieżo­
wą reprezentacją Szwecji), 20
i 21 z Norwegią. W kadrze nie
zaszły większe zmiany, z zawod­
ników którzy grali ostatnio u-

byli tylko Grodzki, Szopiński,
Jędruś i Morawiecki.

«

latacie sprawozdam PZPR

Prawo w okresie zawieszenia
stanu wojennego
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

wielu problemów trwały długie dyskusje, a ich przed­
miotem-były niekiedy poszczególne słowa luib sformuło­
wania. Chodzi tu m. in. o takie — przykładowo —

sprawy jak możliwość zawieszenia działalności organów
samorządu załogi przedsiębiorstw państwowych na o-

kreślony czas, jeżeli naruszają one porządek prawny
lub podstawowe interesy społeczne.

Wiele sporów wywołały też takie kwestie jak np.
wprowadzenie do Kodeksu Karnego zmienionych prze­
pisów dotyczących odpowiedzialności za łapownictwo
czy trybu 'podejmowania przez Radę Państwa decyzji
o zawieszeniu stanu wojennego. W tym ostatnim przy­
padku chodziło o to, czy ma to nastąpić na wniosek
Rady Ministrów czy też Rada Państwa podejmuje de­
cyzję z własnej inicjatywy.

Wielki sukces brydżystów Wisły

ZNTK Nowy Sącz: Kontynuować

tradycje robotniczej awangardy
(Inf. wł.) Zakłady Napraw-

! cze Taboru Kolejowego po­
wstały w 1876 r. i wraz z Wę­
złem PKP zapoczątkowały
tworzenie się klasy robotni­
czej w Nowym Sączui Konty­
nuowanie tradycji robotniczej'
awangardy jest dziś ambicją
załogi ZNTK w Nowym Sączu,
a szczególnie zakładowej or­
ganizacji PZPR. W maju 1981
roku, kiedy obradowała zakła­
dowa konferencja sprawozda­
wczo-wyborcza PZPR liczyła
ona 953 członków i kandyda­
tów. zrzeszonych w 30 organi­
zacjach oddziałowych. Teraz,
gdy w ZNTK znów obradowa­
ła partyjna konferencja spra­
wozdawcza, organizacja, któ­
rej I sekretarzem jest Józef
Nowak liczy 738 towarzyszy,
tworzących 21 OOP. W zależ­
ności od aktualnych potrzeb,
zmian w strukturze organiza­
cyjnej zakładu oraz liczebno­
ści poszczególnych organizacji
podstawowych, zmieniano stru­
kturę organizacyjną OOP, aby

stworzyć właściwe warunki
partyjnego działania. Uznano,
że należy podjąć rozmowy r.

tymi towarzyszami, którzy
wprawdzie oddali legitymacje
partyjne, ale wielu z nich mo­
że powrócić w szeregi PZPR.
Dla partii pozyskać można tak­
że licznych bezpartyjnych dziś
członków załogi. Temu celowi
oraz uwiarygodnieniu człon­
ków partii wśród towarzyszy
pracy, służą m. in. zebrania o-

twarte poszczególnych OOP.
Niebagatelna jest też rola co­
tygodniowych spotkań z przed­
stawicielami poszczególnych
wydziałów produkcyjnych, w

czasie których z udziałem
członków egzekutyw poszcze­
gólnych OOP, kierownictwa
KZ oraz dyrekcji ZNTK prze­
kazuje się wzajemnie informa­
cje gospodarcze, polityczne i
społeczne oraz odczucia zało­
gi.

Na zmniejszenie liczebności
szeregów zakładowej organi­
zacji partyjnej wpłynęło także

(i to w znacznym stopniu) o

dejście na wcześniejsze eme­
rytury ponad tysiąca doświad­
czonych fachowców. W ich
miejsce do ZNTK przyszli
młodzi: z dużą wiedzą teore­
tyczną, ale bez jakże potrze­
bnej praktyki. Zdaniem za­
kładowej organizacji partyjnej
na aprobatę zasługują więc
starania organizacji ZSMP o

adaptację nowo zatrudnionych
w ZNTK i wciąganie ich do
szeroko rozumianej pracy spo­
łecznej. W działalności tej nie
należy zapominać o bardzo
ważnej funkcji wychowania
politycznego, a organizacja
partyjna powinna inicjować i
wspierać idące w tym kierun­
ku poczynania.

W konferencji sprawozdaw­
czej zakładowej organizacji
partyjnej ZNTK uczestniczył
I sekretarz KW PZPR w No­
wym Sączu Józef Brożek.

STANISŁAW SMIERCIAK

Z dalekopisu
(a) W WASZYNGTONIE

ujawniono, że podczas roz­
mów w sprawie rozbrojenia
strategicznego w Genewie
strona radziecka wystąpiła
na razie nieformalnie, z no­
wymi propozycjami. Propo­
zycje, jak stwierdzono w

Waszyngtonie miałyby pole­
gać na znacznym obniżeniu
limitu pocisków rakietowych
średniego zasięgu na konty­
nencie europejskim.

O zasygnalizowaniu pr>«>
stronę radziecką możliwości

wystąpienia z tego rodzaju
propozycjami poinformował
dziennikarzy prezydent Rea­
gan na niezaplanowanej i

zorganizowanej ad hoe kon­
ferencji prasowej, która od­
była się we wtorek wieczo­
rem.

AMERYKAŃSKI sekretarz
stanu, George Shultz, przy­
był w środę z 24-godzinną
wizytą oficjalną do Madrytu.
Jest to pierwsza oficjalna
wizyta polityką zagraniczne­
go tej rangi w Hiszpanii po
objęciu w niej rządów przez
socjalistów w dnia 3 grud­
nia br.

W WYPOWIEDZI skiero­
wanej do rodaków podczas
środowej audiencji general­
nej w Watykanie papież
Jan Paweł II oświadczył, że
stara się „dzielić troski Koś­
cioła i narodu, którym bis­
kupi polscy dają wyraz w

komunikacie ze swej ostat­
niej konferencji”. W tym
miejscu Jan Paweł II przy­
toczył słowa komunikatu
mówiące o współodpowie­
dzialności Kościoła za losy
narodu, o tym że w duchu

tej odpowiedzialności Kościół
pragnie przyczynić się do u-

trwalania i wzrostu wspól­
nego dobra — przede wszy­
stkim przez nauczanie wiary
Chrystusowej i gruntowanie
chrześcijańskiej moralności
w życiu indywidualnym i

społecznym. Misja Kościoła
ma charakter religijny, nie
jest jednak realizowana w o-

derwaniu od warunków ży­
cia społecznego i polityczne
go.

PREZES Rady Ministrów
powołał mgr. Krzysztofa
Trębaczkiewicza na stanowi­
sko podsekretarza i stanu w

Urzędzie Rady Ministrów z

jednoczesnym powierzeniem
mu obowiązków rzecznika
rządu do spraw sejmowych.

| Krzeszowice: Program działania partii
| musi być realizowany przez wszystkich jej członków

E (Inf. wl.) Wczoraj obrado-
s wała — s udziałem m. in. se-

E kretarza KK PZPR Włady-
E sława Kaczmarka i członka
E Egzekutywy KK Czesława
i Kotowskiego miejsko-gminna

E konferencja sprawozdawcza
E PZPR w Krzeszowicach.
S Obszerny referat sprawo-
E zdawczy z działalności KMG
E przedstawił jego I sekretarz
E — Kazimierz Zawierucha. W
E referacie dokonana została
E szczegółowa ocena realizacji
E uchwały miejsko-gimnnej
E konferencji sprawozdawczo-
5 wyborczej w Krzeszowicach.
Ę Informację o wykonaniu
E planu społeczno-gospodarcze-
Egomiastaigminyza’rok
E 1981 i trzy kwartały 82 r. zlo-
E żył naczelnik — Adam Jasiń-
S ski.

S W dyskusji, bardzo żywej i
E wielowątkowej poruszono m.

E in. następujące problemy: ©
E działań na rzecz odbudowy
E autorytetu i zaufania do par-
E tii • pracy terenowych orga-
E nizacji partyjnych • działal-
E ności członków partii w miej-
E scu zamieszkania • roli nau­

czyciela w kształtowaniu
świadomości młodego pokole­
nia • oświaty, kultury i
sportu. Wiele miejsca zajęły
też sprawy: reformy gospo­
darczej ze szczególnym u-

względnieniem problemów
płacowych, kosztów i cen;
stanu bezpieczeństwa, ładu,
porządku; budownictwa i re­
montów; ochrony istniejącej
substancji mieszkaniowej;
produkcji rolnej i skupu;
handlu i usług, zaopatrzenia
ludności w podstawowe arty­
kuły spożywcze i przemysło­
we.

Zabierając głos podczas ob­
rad konferencji sekretarz KK

Władysław Kaczmarek przed­
stawił m. in. sytuację gospo­
darczą kraju oraz na jej tle
— woj. m. krakowskiego.
Kluczem do poprawy sytuacji
jest efektywna realizacja re­
formy gospodarczej. Zebraliś­
my już trochę doświadczeń
— zaowocują one konkretny­
mi decyzjami, już podjętymi
i tymi, które zostaną podjęte
— w roku 1983, dla tych
przedsiębiorstw, które do za­

sad reformy podeszły w spo­
sób uczciwy, nie próbując nie­
uzasadnionych kosztów po­
krywać cenami wyrobów. Wł.
Kaczmarek przypomniał tak­
że w swoim wystąpieniu wa

gę uchwał X Plenum KC o-

raz przyjętego planu 3-letme-
go, mających podstawowe
znaczenie dla wychodzenia
kraju z kryzysu. Omówił też
zadania, jakie w tej mierze
spoczywają na organizacjach
partyjnych i wszystkich
członkach partii.

Podczas konferencji Krzy­
żem Komandorskim Orderu
Odrodzenia Polski udekoro­
wany został Kazimierz Bału-
szek; okolicznościowe medale
z okazji 100-lecia ruchu ro­
botniczego otrzymali: Zofia
Tuchbant, Mateusz Mirek,
Władysław Łabuzek, Wincen­
ty Natoń.

Konferencja przyjęła uch­
wałę, obejmującą główne kie­
runki pracy partyjnej instan­
cji miejsko-gminnej w 1933 r.

K. CIELENKBEWICZ

Proszowice: Wokół spraw rolnych
Ę (DOKOŃCZENI^ ZE STR 1)

E Działania takie są już podej-
E mowane w terenie,
= Sekretarz KK PZPR Józef
= Gregorczyk — pozytywnie o-

E cenił dotychczasową działal-
Ę ność proszowickiej organizacji
E PZPR. Zaznaczył też, ża wieś
2 w przyszłym roku powinna
s zwiększyć produkcję żywnoś­

ci. Ilość dostarczanych na

wieś nawozów mineralnych
zostanie w przyszłym roku
nie zmieniona i nawożenie u-

trzyma się na poziomie 187 eg
na 1 ha w czystym składniku,
będzie natomiast więcej wap­
na i środków chemicznych
wysokiej jakości.

W konferencji uczestniczył
także przewodniczący Ki©-

kowskiej Komisji Kontroli
Partyjnej Leonard Żukiewiez.

W czasie konferencji wrę­
czono Medale 100-lecia Ruchu

Robotniczego. Otrzymali je:
Emilia Orpel, Roman Piątek,
Tadeusz Knlisa i Józef Kry­
cha.

GZBSŁAW MAŚLAKA,

Muzeum zabawek
(DOKOŃCZENIE J5E STR. I)

przewidziane na poniedziałek.
Z 243 zabawek i zestawów
niektóre przeznaczono do sal­
ki rekreacyjnej, w której to
dzieci będą mogły sprawdzić,

czy lalki z norymberskiego
muzeum są tak samo mile jak
nasze krajowe. Do opieki nad
maluchami zatrudniono dwie
panie. Oby tylko nasze pocie­
chy nie chciały wynieść co

ładniejszych eksponatów do
domów. Bo jak wiadomo i z

tym towarem na naszym ryn­
ku jest krucho.

(ml)

Widowisko plenerowe
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

najcem w wykonaniu 600 ar-

t„ Stów, w reżyserii Krzyszto­
fa Jasińskiego. Także wczoraj
podpisano porozumienie po­
między Towarzystwem Łącz­
ności z Polonią Zagraniczną
„Polonia”, a wojewodą nowo­
sądeckim w sprawie obcho­
dów rocznicy bitwy, która roz­
sławiła oręż żołnierza polskie­
go.

<*-b)

WE WCZORAJSZEJ PU­
BLIKACJI doc. J. Wielgo­
sza zatytułowanej „Z kart

krakowskiej organizacji
PZPR. 34 lata temu rozpo­
czął się Kongres Zjedno­
czeniowy” zniekształcone
zostało nazwisko W. Racz­
kowskiego autora publika­
cji „Rozwój organizacji
PZPR w regionie krakow­
skim w latach 1948—1958”
oraz imię Mikołaja Pawlaka.

PRZEPRASZAMY.

Słoneczny samochód
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

kandydat nauk fizyczno-matematycznych BABAMURAD
BAZARÓW. — Słoneczna elektrownia zamontowana na mi­
krobusie jest metalową konstrukcją wypełnioną wodorem,
w którym znajdują się cylindryczne szklane rurki, wewnątrz
których umieszczono krzemowe fotoelementy. Urządzenie
bezpośrednio przetwarza energię słoneczną w elektryczną.

— W ciągu dnia akumulatory samochodu bezustannie są
podładowywame t nie ma żadnych problemów z eksplotacją.
A jak jest w nocy i w dni pochmurne? Wtedy można łado­
wać akumulatory w specjalnej stacji, którą już skonstruo­
wano. W stacji energia słoneczna również zostaje zamienio­
na na elektryczną i kumulowana jest w akumulatorach. Po­
dobne urządzenia można wykorzystywać również w rejo­
nach, gdzie nie ma tylu słonecznych dni jak w Turkmenii.

— Obecnie naszym głównym zadaniem — kończy Baza­
rów — jest podniesienie współczynnika sprawności samo­
chodu elektrycznego poprzez wzrost mocy fotoelektrycznych
moduł. Pozwoli to na zwiększenie przebiegu samochodu do
250 kilometrów i prędkości do 10 kilometrów na godzinę.

L. KORZUN <A©N)

Z Mediolanu powróciła do

kraju drużyna brydżystów Wi­
sły, która startowała w słyn­
nym turnieju „Trofeo Campa-
ri”. Krakowianie odnieśli wiel­
ki sukces zajmując w klasyfi­
kacji drużynowej II miejsce za

włoskim teamem — Taormina
z Turynu. O przebiegu impre­
zy mówi reporterowi „Gazety”
kierownik ekipy Wisły — JAN
SZUMIEĆ.

— Jest to jeden z najwięk­
szych turniejów, jakie odbywa­
ją się w tej dyscyplinie sportu
na świecie. Przez 4 dni w Cen­
trum Kulturalnym im. Leonar­
da da Vinci w Mediolanie o

cenne trofeum walczyło aż 146

zespołów.
— Rywale byli niezwykle

mocni, startowała bowiem nie­
mal cała czołówka europejska.
Nasz zespół występujący w skła­

dzie: Andrzej Wilkosz, Aleksan­
der Jezioro, Włodzimierz Wała,
Wit Klapper, Adam Zimnielski
i Andrzej Marczykiewiez —

odniósł wiele wartościowych
zwycięstw, pokonaliśmy m. in.
reprezentację Włoch 10:0, Wę­
gry 7:3, Anglię 8:2, przegraliś­
my tylko z późniejszym trium­
fatorem — zespołem Taormina
1:9. O naszej porażce zadecydo­
wało w zasadzie jedno rozda­
nie, które nasi zawodnicy ro­
zegrali niefortunnie.

— Turniej cieszył się olbrzy­
mim zainteresowaniem, trans­
mitowany był przez telewizję.
Chciałbym przypomnieć, że
nasz zespół ma dob?ą markę we

Włoszech. Przed dwoma laty
w tymże turnieju zajęliśmy
także II miejsce, a w ub. roku
byliśmy triumfatorami tej im­
prezy.

Rozmawiał: ANS

Dokąd toczysz się piłko?
Już po raz czwarty redakcja

krakowskiego „Tempa”, tym
razem wspólnie z PZPN i Tele­
wizją — zorganizowała ogólno­
polską naradę pod hasłem „Do­
kąd toczysz się piłko?”. Ucze­
stniczyli w niej przedstawicie­
le PZPN (prezes W. Reezek,
sekretarz generalny Z. Kaliń­
ski, trener reprezentacji A.
Piechniczek), działacze, trene­
rzy, dziennikarze. Dyskusja by­
ła bardzo szeroka, mówiono m.

in. o reprezentacji, rozgryw­
kach ligowych.

Oto garść najświeższych in­
formacji, które moim zdaniem,
powinny zainteresować kibiców

piłkarskich:
• Trwają prace nad zwery­

fikowaniem przepisów w spra­
wie wynagradzania zawodni­
ków. Zycie biegnie naprzód,
więc też dotychczasowe stawki

zdezaktualizowały się. Stypen­
dia piłkarskie zostaną podnie­
sione do 18 tys. zł (I liga) i 12

tys. zł (II liga). Przewidziane są
wyższe stawki za transfery z

klubu do klubu. Rozważana jest
możliwość, aby zawodnicy ma­
jący etaty otrzymywali pełne
stypendium. Powtarzam — są
to na razie wszystko propozy-

cje, które muszą być dopiero
zatwierdzone przez Zarząd
PZPN.

© Na co PZPN wyda pienią­
dze, które otrzyma za start re-

prezc iacji w Hiszpanii? (jak
wiadomo FIFA wstępnie podała,
że otrzymamy I ratę w wys. 1,5
min franków szwajcarskich, po­
tem dojdzie II rata w zależno­
ści od ilości rozegranych spot­
kań i widzów na meczach). Po­
informowano, że cała kwota w

przeliczeniu na złotówki zasili
konto PZPN. Ten z kolei za­
mierza złożyć pieniądze na o-

procentowanym koncie w ban­
ku, część funduszy przeznaczy
się na dofinansowanie okręgów
i klubów. Konto dewizowe o-

twarte zostanie na rachunku
GKKFIS z przeznaczeniem na

sport, w tym także oczywiście
na piłkę nożną.

© Trener Piechniczek podał,
iż reprezentacyjna kadra zbie-
rze się na 10-dniowym obozie
w Wiśle 6 stycznia, a następnie
wyjedzie na drugi obóz do RFN.
W lutym przewidziane jest za­
graniczne tournee, w ramach
którego kadra rozegra 4—5
spotkań (gdzie — na razie je­
szcze nie wiadomo).

Sensacje w ME

Wczoraj rozegrano cztery eli­
minacyjne mecze piłkarskie
Mistrzostw Europy. Zanotowano
dwie duże niespodzianki. W
Tiranie Albania zremisowała z

Irlandią Płn. 0:0, a Jugosławia
mimo prowadzenia 4:2 zremi­
sowała z Walią 4:4.

W pozostałych meczach zano­
towano następujące wyniki:
Belgia — Szkocja 3:2 i An­
glia — Luksemburg 9:0 (4:0).

7 miejsce Fibaka

w klasyfikacji ATP

Wojciech Fibak po udanym
dla niego ostatnim okresie star­
tów znajduje się na 7 miejscu
klasyfikacyjnej listy tenisistów
ATP. Oto czołowa dziesiątka.
1. McEnroe 73,14 pkt.; 2. Lendl
60,24; 3. Connors 58,87; 4. Vilas
45,22; 5. Gerulaitis 35,7Ó; 6.
Clerc 32,57; 7. Fibak 29,85; 8.
Wilander 28,18; 9. G. Mayer
26,49f 10. Curren 26,37.

Na liście „GP” prowadzi Con­
nors przed Viiasem, Lcndlem i
McEnroe, Fibaka nie ma w

pierwszej dziesiątce.

Samaranch

w Sarajewie
,,-imowe igrzyska olimpijskie

w Sarajewie — powiedział Sa­
maranch — zapowiadają się re­
kordowo pod względem liczby
uczestników”.

Przewodniczący MKO1 prze­
bywający w Sarajewie, ucze­
stniczył w otwarciu pałacu lo­
dowego „Zatra”, który jest a-

reną mistrzostw świata junio­
rów w łyżwiarstwie figurowym.

W kilku wierszach

© W meczu o Puchar „Spor­
tu” w hokeju na lodzie LKS po­
konał Zagłębie Sosnowice 7:8

(1:1, 3:2, 4:0j,

Polacy pokonali
Szwedów

Sensacyjnie zakończyło się
w Poznaniu spotkanie teniso­
wej superligi, w którym pol­
ski zespół pokonał lidera

Szwecję 4:3. W decydującym
spotkaniu przy stanie 3:3
przy pingpongowym stole
stanęli Grubba i Lindh.
Bardzo denerwujące spotka­
nie wygrał Polak 2:1. Nasz

najlepszy tenisista stołowy
zdobył w sumie dwa punkty
w singlu i wspólnie z Szat­
ko wygrali miksta. Czwarty
punkt wywalczył Dryszel.

Warto dodać, że w polskiej
drużynie nie wystąpił kontu­
zjowany Kacharski.

L. Kosedowski —

amator

czy zawodowiec?
Jedna z zagranicznych agen­

cji przyniosła informacje, że

polski pięściarz — Leszek Ko­
sedowski stoczył w RFN walkę
zawodową, a więc mielibyśmy
pięściarskiego profesjonalistę.
Można jednak sądzić, że infor­
macja owej agencji nie była
ścisła, a chodziło tylko o poje­
dynek pokazowy.

Jak poinformował wiceprezes
PZB L. Olszewski, Kosedowski
otrzymał zgodę na występy w

Il-ligowej drużynie RFN —

Stokstadt, która jest zespołem
amatorskim. Polak startował
niedawno w amatorskich mis­
trzostwach Bawarii, zdobywając
I miejsce w wadze lekkiej. Nia
ma on natomiast prawa wystę­
pować w walkach zawodowych
i Jak dotychczas nie naruszył
statusu amatora i stosował się
do ustaleń, wynikających z ze­
zwolenia PZB.

• Narciarski zjazd kobiet o

Puchar Świata w San Sicarno:

1. Atta (Francja) 1.24,57; 2. E-

monat (Francja) 1.25,06; 8. Wie-

aier (RFN) 1.35,16.



GAZETA KRAKOWSKAfłWAOTBK, M OKPPNIA lWt B — JOt W

Czy Im się nie należy odrobina życzliwej uwagi!

Chłopi — robotnicy

Nie bójmy się komputera
Polska miała zostać skom­

puteryzowana. Ruszyła krajo­
wa produkcja maszyn cyfro­
wych, zaczęto sprowadzać
sprzęt za dolary, jak grzybj
po deszczu wyrosły ośrodki ze-

lektronicznej techniki oblicze­
niowej. Po okresie fascynacji
perspektywami komputeryza­
cji przyszło jednak rozczaro­
wanie, zaczęto mówić, że do
wielu przedsiębiorstw park
komputerowy wprowadzono
na wyrost, że pewne inwesty­
cje były po prostu niewypa­
łem.

Czemu tak się stało? Dla-
ezego polski przemysł przespał
szansę, z której skorzystały
wszystkie wysoko rozwinięte
kraje świata? Co dalej będzie
ż polską informatyką w wa-

runkach kryzysu i reformy
gospodarczej? O sprawach
tych rozmawiam z informaty­
kiem inż. WITOLDEM KOR­
CZYŃSKIM.

— Czym tłumaczy Pan fakt,
że po okresie intensywnego
rozwoju na przełomie łat
sześćdziesiątych i siedemdzie­
siątych nastąpił wyraźny re­
gres w polskiej informatyce?

— Informatykę wprowadza­
no na wariackich papierach.
Przedsiębiorstwa otrzymywały
sprzęt lub dostęp do niego
praktycznie za darmo. A sko­
ro za wdrożony u siebie sys­
tem nie płaciły ani złotówki,
nie szanowały go. Brały
wszystko co im oferowano, a

to z kolei powodowało, że o-

środki obliczeniowe nie miały
bodźca do tworzenia opraco­
wań wysokiej klasy.

— A rachunek ekonomicz­
ny?

W gospodarce funkcjono­
wała zasada „czy się stoi czy
się leży...” i przedsiębiorstwu
nie robiło wielkiej różnicy
wykonanie planu ż nadwyżką
bądź niewykonanie go. Wiele
przedsiębiorstw wręcz baio się
informatyki. Wprowadzenie
systemu oznaczało wpuszcze­
nie „policjanta” do zakładu.
Maszyna jest beznamiętna; u-

niemożliwia takie manipulo­
wanie statystyką, aby przed­
siębiorstwo wyszło zawsze na

101 procent planu. Tego bały
się zarówno przedsiębiorstwa
słabe jak i dobre. Te ostatnie
w obawie przed podniesieniem
im planu.

— Obwinia Pan za krach
Informatyczny obowiązujący
do tej pory model gospodarki.
Czy to oznacza, że informa­
tycy są tu bez winy?

— Przede wszystkim nie u-

żywałbym słowa „krach”. In­
formatyka, tak jak cała gos­
podarka, przeżywa okres kry­
zysu, ale przecież funkcjonuje

w wielu gałęziach przemysłu,
które dziś nie mogłyby się bez
niej obejść. A co do winy..
Straszną rzeczą na pewno by­
ła fetyszyzacja informatyki
Te białe kitle, obuwie na gu­
mowych podeszwach, klimaty­
zacja! Z informatyki zrobiono
nabożeństwo. Jeśli zjawiał się
klient, np. główny księgowy
jakiegoś przedsiębiorstwa, u-

bierało się go prawie jak na

operację chirurgiczną i tłuma­
czyło wszystko zawiłym języ­
kiem, naszpikowanym termi­
nologią angielską. Przybysz >

zewnątrz był w tym wszys­
tkim zagubiony, przerażała go
cała ceremonia urządzana wo­
kół i tak dość tajemniczej ma­
szyny. Wychodząc oddychał z

ulgą,' jakby obudził się po
złym’ śnie.

— A przecież można było to
samo powiedzieć stosunkowo
prostym językiem, używając
łatwych do pojęcia skojarzeń.
Nie należało też robić z ośrod­
ków obliczeniowych sanktua­
riów. Warunki powinny w nich
panować takie, jak w przecięt­
nie dobrym biurze.

— A klimatyzacja? Zacho­
wanie czystości? Wydaje mi
się, żc w tym miejscu infor­
matycy polemizowaliby z Pa­
nem...

— Przez 8 lat pełniłem funk­
cję zastępcy dyrektora ds.
eksploatacji w Branżowym O-
środku Informatyki Górnictwa
Nafty i Gazownictwa w Kra­
kowie. W tym okresie zrezyg­
nowaliśmy z wielu atrybutów,
które odstraszały nam klien­
tów. Do naszego ośrodka każ­
dy mógł wejść w normalnym
obuwiu, nawet w dzień desz­
czowy, jeśli trzykrotnie wy­
tarł buty.

— Komputer ma wielką
szansę stać się takim samym
narzędziem jak, dajmy na to,
maszyna do pisania. Na świę­
cie zaczyna się to już stawać
faktem. U nas wciąż jeszcze
pokutuje przyzwyczajenie do
liczenia „na piechotę”. Tylko
że pewnych rzeczy w ten spo­
sób nie da się już policzyć.

— Proszę o przykłady.
— Moja praca dyplomowa

wymagała rozwiązania układu
16 tys. równań...

— A coś bliższego życia?
— Proszę zwrócić uwagę,

jak znakomicie zainstalowanie
w poszczególnych biurach
LOT-u końcówek połączonych
z komputerem centralnym u-

łatwiło rezerwację miejsc. Po­
dobny system , można sobie
wyobrazić w kasach bileto­
wych PKP, czy urzędach za­
trudnienia, gdzie każdy zgła­
szający się mógłby od razu

otrzymać wykaz ofert wyświe­

tlony na ekranie monitora.
Nawet dzisiejsze ciężkie czasy
(a może szczególnie one!) u-

jawniły pewne obszary działa-
nia, gdzie potrzebne jest two­
rzenie szybko działających
banków informacji. Namias­
tką takiego właśnie systemu
informatycznego był cykl „Te­
lewizja w sprawie miliardów”.

— Zgoda. Informatyka jeit
potrzebna i pożyteczna. Ale
reforma zakłada samofinanso­
wanie się przedsiębiorstw, któ­
re W nowej sytuacji będą ra­
czej bały się kosztownych in­
westycji. Regres techniki cy­
frowej w gospodarce może za­
tem się pogłębić.

— Reforma to także wpro­
wadzenie mechanizmów ryn­
kowych. Chcąc sprzedać swo­
je wyroby, przedsiębiorstwa
będą musiały oferować je po
konkurencyjnych cenach, a co

za tym idzie, obniżać koszty
produkcji. Jedną z dróg pro­
wadzących do tego celu jest
informatyka. Za granicą zna­
komicie to działa. Nikt nie do­
tuje z czystego altruizmu ta­
kich firm jak IBM, Wprowa­
dzanie informatyki uważa się
za zwyczajną inwestycję po­
zwalającą skrócić czas dojścia
do większej ilości dolarów.

— Słowem stawia Pan tezę,
że reforma jest szansą dla in­
formatyki.

— A informatyka szansą dla
reformy. To jest: mechanizm
współzależny. Można już dziś
sobie wyobrazić, że przedsię­
biorstwa przemysłowe będą
zawierały umowy z ośrodka­
mi obliczeniowymi, a zysk wy­
nikający z wdrożenia techniki
cyfrowej pójdzie do podziału
między firmę i ośrodek. Jeśli
np. ośrodek dokona reorgani­
zacji firmy, co okaże się
przedsięwzięciem bardzo ren­
townym, nie widzę powodu,
dla którego nie miałby party­
cypować w zyskach tej firmy
z tytułu swoich praw autor­
skich.

— Ośrodki też będą na Wła­
snym rozrachunku?

— Tak. I dlatego informaty­
cy w swoim dobrze , pojętym
interesie powinni oferować'u-

siugi w pierwszym rzędzie
tam, gdzie efekty będą wido­
czne w sposób wręcz spekta­
kularny dla przeciętnego czło­
wieka. Chodzi o to, aby zachę­
cić społeczeństwo do informa­
tyki. Terminale komputerowe
powinny trafić do kas bileto­
wych, do biur podróży, do
sklepów, a wtedy ludzie zacz-

ną na co dzień dostrzegać, że

informatyka to ułatwienie ży­
cia.

— Oby tak się stało. Dzię­
kuję za rozmowę.

LESŁAW PETERS

Czekają na „przewóz”. Tak
nazywają niby autobusy mar­
ki „osinobus” lub inne,
nieco zdezelowane „jelcze”
czy „autosany”. Stoją bądź
siedzą małymi grupkami. W
wyszmelcowanych waciakach,
najdziwniejszego kroju i po­
chodzenia, w kurtkach, pła­
szczach, obuci najczęściej w

przydziałowe gumofilce. Pod
pachą, w znoszonej teczce —

bochenki chleba. Milczą. Są
zmęczeni. Nieludzko. To wi­
dać. Czeka ich jeszcze godzi­
na, dwie jazdy. Popalą „po­
pularnego” w rękawie (kie­
rowca nie lubi jak brudzą wóz
petami), podrzemią oparci o

brudńawy waciak kolegi, bo
nawet na zdawkową rozmowę
nie mają już siły. G czym zre­
sztą tu mówić?

Te charakterystyczne grup­
ki widzimy ? codziennie w

wielu punktach miasta mię­
dzy godziną 15 a 16. Ci i tak
mają dobrze. Zakładowy
„przewóz pracowników” przy­
wiezie ich świtem i po pracy
odwiezie do domu. Inni — tło­
czą się w pociągach, notory­
cznie opóźnionych, szturmują
autobusy PKS, krzycząc —

zabierać , tylko z miesięczny­
mi. Potem jeszcze od przy­
stanku kolejowego czy auto­
busowego kilka kilometrów
piechotą do domu i jutro bę­
dzie nowy dzień. Taki sam jak
miniony. Kim są? Mówi się na

nich chłopo-robotnicy. Z prze­
kąsem, czasem złością podbu­
dowaną zawiścią. Bowiem o-

pinia mieszkańca miasta, i to
nie tylko tego zasiedziałego w

nim od pokoleń, ale także nie­
dawnego emigranta ze wsi
jest utarta: żywności w skle­
pach nie ma, wszystko na

kartki, a taki jeden z dru­
gim, zamiast hodować świnie
czy sadzić kartofle, wybiera
lekki chleb w mieście. A jak
mu się powodzi! Jedzenie ma

własne, z zakładu pracy „czy­
sty grosz”, a .na dodatek je­
go żona sprzedaje jajka na

bazarze po 22 złote. Eldora­
do?

Nastroje mamy rozkołysa­
ne, wiadomo —• kryzys. Stąd

też poklask znajdują drasty­
czne często propozycje np.
zwolnienia z pracy w mieście
tych, którzy mają na wsi go­
spodarstwa, z motywacją —

niech produkują żywność, bo
miasto musi jeść. Emocje
wbrew zdrowemu rozsądko­
wi, nie sięgające nawet argu­
mentów innych np. o prawie
człowieka do wyboru miej­
sca pracy i zamieszkania, do
wyboru własnej drogi życio­
wej, własnegó losu. Pogląd z

gruntu niewolniczy — przy­
wiązać chłopa do zięmi, zmu­
sić administracyjnie (bo czym­
że innym byłby zakaz pracy
w, mieście) a nie ekonomicz­
nie, aby produkował, żywił —

ma, jak się okazuje, w tak
zdawałoby się światłym i tole­
rancyjnym społeczeństwie, za

jakie się uważamy — niema­
ło zwolenników. I jak często
w historii bywało — interesy
grupowe skutecznie w kon­
kretnych sytuacjach przeczą
ideałom, na które chętnie się
powołujemy.

Realia są natomiast takie

Chłopi podejmujący pracę
w mieście to najczęściej wła­
ściciele małych 1, 2, 3-hekta-
rowych gospodarstw, dla któ­
rych zarobek w fabryce nie
jest fanaberią — a życiową
koniecznością. Napisałem po­
wyżej, że człowiek ma prawo
do wyboru własnego losu. Oni
natomiast często do życia ja­
kie mają, zostali już przymu­
szeni. Twardo — tak jak po­
trafi to tylko zrobić sytuacja
ekonomiczna rodziny. Bo
przecież nikt kto przy zdro­
wych zmysłach, kto choć raz

porozmawiał z chłopo-robot-
nikami — nie może twierdzić
iż jest to sposób życia godny
pozazdroszczenia.

Miasto, także to w pierw­
szym pokoleniu, znającym
przecież wiejskie realia —

nauczyło się wymagać. Żądać
A co może dać w zamian?
Niewiele bądź nic. I tu każdy
mieszkaniec wsi przedstawi
listę towarów, które chciałby
kupić, Za własne zarobione

przecież pieniądze. Nie myślę
tu o telewizorach czy pral­
kach automatycznych, cho­
ciaż dlaczegóż by nie? Grom­
ko mówi się o braku wideł,
zwykłych wiader, nie wspomi­
nając już o maszynach — tak­
że tych najprostszych, które
umożliwiłyby zwiększenie do­
chodowości i ulżyły w pracy
w tych najmniejszych gospo­
darstwach.

Miasto zdaje się też zapo­
minać, że to ono przecież wy­
ciągnęło rękę na wieś po lu­
dzi. Dało szansę, wielu. Cho­
ciaż niektórzy „stamtąd”, bę­
dąc już „tu”, po cichu myślą,
szczególnie ostatnio, czy mira­
że lekkiego i dostatniego ży­
cia w świetle neonów nie o-

kazały się złudne.
Dla wielu klamka zapadła.

Chłopo-robotnik siedzi jeszcze
na dwóch stołkach. Który wy-
bierze? A raczej bardziej za­
sadne jest pytanie, który bę­
dzie mógł i chciał wybrać.
Mógł i chciał — bo mu się
będzie opłacało, A nie musiał
— bo mu się każę.

Wzajemne pretensje rosną

A licząca 1200 tys. rzesza

chłopo-robotników — stawia­
na jest pod pręgierzem opinii
miejskiej i wiejskiej. Miejska
proponuje rozwiązania rady­
kalne — zwolnić z pracy i
niech idą do pługa; wiejska
podejrzliwie patrzy, jakież to

kokosy ciągną z tej roboty w

fabryce, hucie czy na budo­
wie.

Emocje emocjami, szukanie
winnych, szczególnie w kry­
zysie, jaki przeżywamy, mo­
że być zrozumiałe. Potoczne

opinie zresztą należy brać pod
uwagę, szczególnie, gdy odrzu­
cając irracjonalne uprzedze­
nia i fobie — staramy się od­
szukać ich źródła.

Prawda jest też bowiem
taka — chłopo-robotnik w

obu wykonywanych zawodach
nie jest pracownikiem w

pełni wydajnym, ale trud­
no z kolei wymagać wy­
dajności od człowieka, któ­
ry wstaje o 3—4 rano, do­

jeżdża do roboty na ogół w

koszmarnych warunkach, pra­
cuje (czy powinien) — 8 go­
dzin, po czym ma podobny
powrót do domu, w którym
jeśli zjada kolacjoobiad o go­
dzinie 19. — to dobrze. Nie
dojada (bo gdzie?), często nie
ma warunków, aby się umyć
i przebrać po zakończeniu
pracy w inne niż robocze u-

branie —a po powrocie w do­
mowe pielesze, często jeszcze
(w lecie) wychodzi w pole
bądź wykonuje niezbędne pra­
ce w obejściu.

Nie są więc chłopo-robot-
cy przodującymi pracow­
nikami, nie są też wyróż­

niającymi się rolnikami

Kim więc są? Ludźmi, któ­
rych procesy społeczne i go­
spodarcze kraju „wyssały” ź
ziemi nie mogącej w pełni
wyżywić ich wraz z rodzina­
mi i dały szansę zarobków w

mieście. Okrutna to jednak
szansa. Ale pozwalająca żyć,
jak twierdzą znawcy proble­
mu — na poziomie nieco wyż­
szym niż tzw. „czyste rodzi-?
ny robotnicze”. To często ra­
zi. Ale też powinno prowoko­
wać pytanie o cenę tego po­
ziomu.

Trzeba coś. zrobić z tym
fantem — tylko co i jak?
Działania, koniecznie długofa­
lowe — muszą iść w dwóch
kierunkach: po pierwsze —

część tych dwuzawodowców
powinno wchłonąć miasto (i
byłby to ostatni masowy od­
pływ ludzi ze wsi); po dru-
kie — część z nich wróci do
rolnictwa. Tu widzę scepty­
czne uśmiechy. A jednak
Wróci. Ale pod kilkoma wa­
runkami. Te małe gospodar­
stwa trzeba upełnorolnić (mo­
że kosztem tych, co odejdą do
miasta), a także stworzyć
techniczne i inwestycyjne wa­
runki, by praca w gospodar­
stwie przestała być katorgą
dla właściciela i jego rodziny.
Szansą też, i tu pomoc pań­
stwa jest konieczna — dla lu­
dzi młodych, przygotowanych,

fachowo — stałoby się praen5e«
sienie tego dwuzawodowstwt
do miejsca zamieszkania.
Niech powstaną prowadzona
przez rolników zakłady rze­
mieślnicze: mechaniczne, ślu­
sarskie, naprawy sprzętu do­
mowego itd. Dlaczego ślusarz
czy mechanik, cięśla czy mu­
rarz ma jeździć 70 czy 80 km
do pracy — gdy może ją.
mieć w swojej rodzinnej wsi
bądź w sąsiedniej. Tradycje
łączenia zawodów na wsi by­
ły, chociażby kuźnie itd. O-
deszło się od nich. A może
czas do takiego modelu wró­
cić? Chętni, szczególnie wśród
ludzi młodych, powinni się
znaleźć.

Migracja jednak będzie
trwała, gdyż szansą dla nas,
która musi być spełniona —

jest wzrost produkcji żywno­
ści. Wydajną produkcję na­
tomiast mogą zapewnić go­
spodarstwa duże, uzbrojone
technicznie i inwestycyjnie.
Rolnik polski produkuje obe­
cnie żywność dla 7 swoich
współobywateli, w wysoko
rozwiniętych krajach dla 20,
30 a nawet 50! Te liczby to
także skala przeludnienia wsi
— której mieszkańców, wśród
nich i część obecnych chłopo­
robotników miasto będzie siu­
siało wchłonąć. Wchłonęłoby
już dziś tych z „osinobusów”
— pracę przecież mają. Nie
mają natomiast mieszkań.

To fakty. Może niepełne, ale
zebrane bez uprzedzeń, bez­
stronnie. Obserwowane z bo­
ku. Ze zjawiskami, jakie one

już przyniosły i jeszcze przy­
niosą — trzeba się liczyć.
Trzeba być też na kolejne —

przygotowanym. Problemu
chłopo-robotników nie zała­
twimy pohukiwaniem, ka­
wiarnianą szeptanką czy ja­
kimiś restrykcjami. Nigdy bo­
wiem problemu społeczno-go­
spodarczego, a taki on się ja­
wi nie rozwiąże się bez do­
kładnej znajomości mechani­
zmu, jaki go tworzy.

KRZYSZTOF
CIELENKIEWICZ

Meandry rewaloryzacji kopalni wielickiej
Jak to jest z faktycznym

stanem kopalni wielickiej?
Czy nie przesadzamy z tym
zagrożeniem zabytkowego o-

biektu, czy istotnie skala re­
waloryzacyjnego przedsięwzię­
cia, jest tak ogromna, jak się
mówi, pisze, przedstawia?

Odpowiadając kolejno na

przedstawione pytania, zacz-

nijmy od fizycznego stanu ko­
palni. Jest on, ostrożnie for­
mułując, alarmujący. Złożyło
się na to szereg . czynników,
których znaczna część, wbrew
pozorom, ma swe źródło w

niedalekiej stosunkowo prze­
szłości — w określonym syste­
mie eksploatacji. złoża. Górni­
cy, średniowiecza, prowadząc
odbudowę złoża systemem ko-
morowym, zostawiali zazwy­
czaj filary solne i warstwę o-

chronną soli (grubości ok. 2
m), stanowiącą naturalne za­
bezpieczenie wyrobiska. Norm
tych, mieszczących się w gór­
niczym prawie zwyczajowym,
przestrzegano na ogół skrupu­
latnie — strzegły ich zresztą
skutecznie odpowiednie prze­
pisy i sankcje. Znany jest wy­
rok skazujący górnika za wy­
rębywanie soli z filara ochron­
nego na obcięcie ręki. Dobrym
zwyczajem minionych epok
było zabezpieczanie wyrobisk
górniczych kasztami, wsporni­
kami, obudową drewnianą,
których trwałość i artyzm bu­
dzi podziw współczesnych w

eksponowanych na trasie tu­
rystycznej komorach „Micha­
łowice”, „Drozdowice” i in.

Poważne zagrożenie dla e-

gzystencji kopalni nadeszło z

chwilą przejścia z pocz. XX w.

na tzw. „mokry system eks­
ploatacji”, tzn. na ługowanie
pokładów solnych wodą. Wo­
da — w przeciwieństwie do
kilofów górniczych, a nawet
materiałów wybuchowych —

wchłaniając sól pozostawiała
ilaste kawerny — szczególnie
podatne na górnicze zawały.
Oczywiście pustki owe, zgod­
nie z nakazami prawa górni­
czego wypełniano podsadzką
(zasypywano piaskiem) — in­
tensyfikacja produkcji powo­
dowała jednak, że proceder,
spełniający funkcję zabezpie­

czenia wyrobisk, nie nadążał
za postępem eksploatacji. Efekt
był tak-i, że ścheda, jaką o-

trzymała powojenna adminis­
tracja kopalni, skłoniła niek­
tórych decydentów do wysu­
nięcia projektu zalania (sic!)'
całej kopalni wodą, w celu u-

zyskania dodatkowej solanki.

Gdyby doszło do zrealizowa­
nia tej koncepcji, mielibyśmy
teraz „z głowy” skomplikowa­
ny problem rewaloryzacji ko­
palni — nie mielibyśmy jed­
nak również obiektu, którego
zazdrości nam cały cywilizo­
wany świat.

_

Na szczęście zwyciężyły gło­
sy rozsądku. Trudno przecenić
tutaj rolę Alfonsa Długosza i
prof. J. Litwiniszyna z kra­
kowskiej AGH, ludzi, którzy
potrafili otworzyć oczy i prze­
konać opinię publiczną dla
społecznego i historycznego
znaczenia obiektu. Długosz
przeszedł do historii jako
twórca podziemnego skansenu
górniczego — zasługą jego kon­
tynuatorów (I. Markowskiego,
R. Kędry i in.) jest pokonanie
administracyjno - biurokraty­
cznej hydry. Efektem zwy­
cięskiej potyczki są, mające o-

kreślony ciężar gatunkowy,
wpisy kopalni wielickiej naj­
pierw na krajową, następnie
— światową listę zabytków.

Z chwilą powołania w 1976
r. przez ministra przemysłu
chemicznego Zespołu ds. Gór­
niczego Zabezpieczenia Kopal­
ni Soli w Wieliczce zapocząt­
kowany został właściwy etap
realizacji ratowania obiektu,
nobilitowanego już do rangi
zabytku. Zadaniem zespołu,
działającego przy krakowskiej
AGH, złożonego z wybitnych
znawców górnictwa jest —

zgodnie z nazwą — opracowa­
nie koncepcji górniczego za­
bezpieczenia kopalni. Dyspo­
nuje on bogatą dokumentacją,
sporządzoną w toku żmudnych
badań naukowych i penetracji
wyrobisk (o akcji tej pisałem
w ,,GK” w 1976 r.) prowadzo­
nych przez pracowników Mu­
zeum Zup Krakowskich i Ko­
palni Soli.

Zadanie ma wymiar kosmi­
czny. Dość powiedzeć, iż stre­

fą ochronną objęto ponad 300
komór, wydzielono 23 zespoły
zabytkowe o najcenniejszej
wartości; co oznacza, że w po­
lu konserwatorskiego widze­
nia znajduje się 4 318 873 m

sześć, wyrobisk (długości ok.
200 km!). Parametry te deter­
minują ogrom operacji, limi­
tują wielkość nakładów, okre­
ślają skałę trudności technicz­
nych.

Najwięcej problemów, z u-

wagi na aktualną sytuację go­
spodarczą, przysparza oczywi­
ście zapewnienie odpowied­
nich środków finansowych i

materiałowych. Obciążeń z te­
go tytułu, zwłaszcza w dobie
reformy gospodarczej, nie u-

dźwignie żaden pojedynczy
resort, nawet gdyby to było
całe polskie górnictwo. Stąd
usilne zabiegi o uchwałę rzą­
dową, która, gwarantując do­
tacje z budżetu państwa, zob­
ligowałaby resorty, mające w

kopalni wielickiej swoje agen­
dy (m. in. Min. Górnictwa.
Przemysłu Chemicznego i Lek­
kiego, Kultury i Sztuki. Zdro­
wia, Komunikacji) do świad
czeń na rzecz zabytkowego o-

biektu. Nadzieję wzbudza ini­
cjatywa Krakowskiego Zespo­
łu Poselskiego, który złożył os­
tatnio na ręce prezesa Rady
Ministrów, gen. W, Jaruzel­
skiego interpelację w sprawie
ratowania wielickiej kopalni
Opracowany przez MPChiL
projekt decyzji Prezydium
Rządu, złożony został w kwiet­
niu br. w Komitecie Gospo­
darczym Rady Ministrów. Pro­
jekt ów. uwzględniający realia
ekonomiczne kraju, zakłada
niezbędne minimum finanso-
wo-techniczne na tzw. ..Doraź­
ne górniczo-konserwatorskie
zabezpieczenie Kopalni Soli w

Wieliczce” na lata 1982—85 w

wysokości 946,9 min zł C-
chwąła -rządowa przede, wszys­
tkim powinna rozstrzygnąć al­
ternatywę dotyczącą m. in. o-

kreślenia źródeł finansowania
zabezpieczenia obiektu oraz

wprowadzenia stałej dopłaty
wwys.1złdoceny1kgsoli,
z przeznaczeniem na powyższy
cel.

Osobną grupę problemów

stanowią sposób i metody kon­
serwacji. Kopalnia wielicka
jest zabytkiem, toteż wszelkie
działania przebiegać muszą
pod wnikliwym okiem kon­
serwatora. Dobrze się stało, iż
Ministerstwo Kultury i Sztuki
przyznało ostatnio uprawnie­
nia konserwatorskie Muzeum
Żup Krakowskich —- tym spo­
sobem owo „konserwatorskie
oko” będzie na miejscu, bez
potrzeby wędrowania po róż­
norakie decyzje na Krakow­
skie Przedmieście 15/17 w

Warszawie. Zwiększy to ope­
ratywność działania.

Pierwszym etapem prac rea­
lizacyjnych jest stworzenie
strefy ochronnej dla najcen­
niejszych zespołów zabytko­
wych. Ceł ma być osiągnięty
przez zasypanie wyrobisk po­
łożonych najniżej (VI—IX po­
ziom), eksploatowanych meto­
dą lugowniczą, a więc nie
przedstawiających większych
wartości zabytkowych. Zada­
nie proste technicznie, ogrom­
nie jednak pracochłonne w

skali inwestycyjnego przedsię­
wzięcia. Do podsadzenia pias­
kiem przewiduje się wszak ok.
4.4 min m sześć. Oznacza to,
iż przy zakładanej mocy prze­
robowej w wys. 400 tys. m

sześć, rocznie, sam tylko pro­
ces podsadzki trwać będzie do
około 2030 r. Skądinąd wia­
domo, że podstawę działań
rewaloryzacyjnych stanowić
będą górnicze roboty zabez-
pieczająco-adaptacyjne, obej­
mujące ponad 3,5 min m sześć,
wyrobisk. Prace prowadzone
w tej strefie mieć będą cha­
rakter, par exelłence, pionier­
ski. Wymagać będą szczegól­
nej ostrożności, zwłaszcza w

komorach klasy „0”, stanowią­
cych 4,1 proc, ogólnej liczby.
Tutaj każdorazowo konserwa­
tor będzie musiał .zadecydo­
wać o sposobie zagospodaro­
wania danego zespołu wyro­
bisk; charakterze obudowy,
koncepcji podsadzki itp.

Dylematów jest sporo. Wia­
domo np., że przy zabezpiecza­
niu rezerwatów górniczych o

wyjątkowych walorach górni­
czo-geologicznych i widokowo-
estetycznych nie można stoso­

wać obudowy kasztowej, gdyż
zatracą one swoje najcenniej­
sze atrybuty. Wydaje się, iż
stosowną metodę znaleziono w

toku konserwacji malownicze­
go rezerwatu górniczego „Mi-
chał-Saurau”, gdzie dla za­
chowania jego pierwotnego
stanu specjaliści z mysłowic-
kiego „Budokopu” zastosowali
przy zabezpieczaniu? stropów, i
ociosów kotwy szklane i spoi­
wa poliestrowe oraz skuteczne
systemy torkretowania spęka­
nej ściany solnej. Optymal­
nych rozwiązań szukać należy
wszakże nadal przy konserwa­
cji calizn solnych i rzeźb z

soli. W tej kwestii głosy nau­
kowców optują za metodą po­
krywania ich powłoką ochron­
ną z substancji powierzchnio-
wo-czynnych, składających się
z tworzyw silikonowych.

Już tych kilka przykładów
ilustruje złożoność problema­
tyki. Rewaloryzacja kopalni
wielickiej jest dziełem na po­
kolenia, ale zacząć je musi
niezwłocznie i bez względu na

koszty generacja nasza. Przez
szereg wieków, niemal od za­
rania naszej państwowości ko­
palnia „Magnum Sal” była
największym przedsiębiors­
twem przemysłowym w Pol­
sce, przynoszącym krajowi
olbrzymie dochody. Była kie­
dyś prawdziwym „bankiem”
państwa — zyski płynące z

Żup Krakowskich legły u

podstaw świetności Krakowa,
Bochni i innych miast pol­
skich. Jest obecnie pora do
spłacenia długu.

O kopalni wielickiej, pows­
tałej dzięki 700-letniej pracy
wielu pokoleń górniczych, mó­
wi się powszechnie, że jest u-

nikalnym w świecie pomni­
kiem historii, „chwalebną pa­
miątką — jak pisał przed 300
laty Le Laboureur — praco­
witości polskiego narodu”. Nie
nadużywając patosu, wydaje
się, iż socjalistyczne państwo,
społeczeństwo kultywujące
etos pracy, szanujące tradycje
robotniczego rodowodu do
zniszczenia takiego zabytku
dopuścić nie może.

ZIGNIEW SZYBIŃSKI

iezwykle rzadko
uczestniczę -w

wszelkich polemi­
kach wychodząc z

założenia — po
stokroć sprazodzo-

nego — że spierający sie
ludzie nigdy się nie
przekonają. To jest po pro­
stu niemożliwe bo napa­
dający i broniący posługu­
ją się najczęściej kłamst­
wem. Niewiele osób prag­
nie to sprawdzić, bo czy­
telnicy jedne) gazety nie
czytają innej gazety. Muszą
więc — chcąc nie chcąc —

wierzyć autorowi, który o-

czywiście odwołuje się do
opinii publicznej, choć w

rzeczywistości reprezentu­
je jakąś grupę czy salon.
Nie sposób wszystkiego
drukować od początku,

stąd więc skróty i przeina­
czenia.

Najczęściej spierający się
bywają ludźmi ambitnymi,
więc wszelkimi sposoba­
mi — bez względu na me­
rytoryczne treści — pragną
się popisać i przypodobać
czytelnikowi. Kłótnie sta­
ją się więc śmieszne. Ni­
czemu praktycznie nie słu­
żą, gdyż zawzięci polemiś­
ci prześcigają się w wy­
szukiwaniu obelżywych e-

pitetów, ale zawsze takich
które nie zaprowadziłyby
do jakiegoś Sądu Rejono­
wego. No bo po co nara­
żać się na dodatkowe kosz­
ta?

Należę do osób i pobła­
żliwych'i odpornych, więc
zupełnie obojętne mi jest
czy ktoś szkaluje, obraża

Brunon Rajca

Z głowy
i poniża. Mam dużo wyro­
zumiałości, żeby nie po­
wiedzieć litości, zwłaszcza
dla osób mało znanych,
którzy przy okazji jakiejś
wyimaginowanej napaści,
pragną zyskać rozgłos, sła­
wę, popularność.

to powiedziawszy zasta­
nawiam się, czy p. Zbig­
niew Bauer, który zapew­
ne przejdzie do historii ja­
ko obrońca skrzywdzonej
przez los skrzypaczki Wan­

dy Wiłkomirskiej, ma ob­
sesję mojej skromnej osoby.
Może i mą powody żeby
mieć skoro tak bardzo emo­
cjonuje się i ekscytuje. Każ­
da irytacja jest podejrza­
na, choć ja p. Zbigniewa
Bauera o nic nie podej­
rzewam. Tym bardziej nie
zazdroszczę mu przekonań.
Najlepszy dowód, że nie
kontynuowałem pyskówki
na najbardziej bulwersu­
jący redaktora „Dziennika

Polskiego” temat: czy
Wanda Wiłkomirska jest
wybitną polską artystką?
Interesowała mnie wyłącz­
nie moralność, osoby przez
system wywyższonej, któ­
ra w sposób arogancki ~

choć i tak nie jest w sta­
nie przelicytować Ronal­
da Reagana — wypowiada
się o Polsce Ludowej w

„Głosie Ameryki”. Myślę,
że ob. Maria Kann w liś­
cie do „Gazety Krakow­
skiej” wyłożyła to w spo­
sób precyzyjny.

Natomiast redaktor
„Dziennika Polskiego" p.
Zbigniew Bauer zaprag­
nął — przy okazji polemi­
ki z ob. Marią Kann —

udzielić mi instrukcji o

czym powinienem pisać.
Nie iciem czy to aby nie

nadmiar gorliwości, ale ży-
jemy w dość złożonej sy­
tuacji społeczno-politycz­
nej, Więc tego rodzaju po­
lecenia człowieka zorien­
towanego, mogą mi być
tylko pomocne. Nakazuje
p. Z. B. w dniu 9 grudnia
1982 bym zajął się śpie­
wakiem Waldemarem. Ko­
coniem, Choć zająłem

’

się
nim już 7 grudnia 1982. Nie
czytał, nic grzesznego!

Tylko dlaczego ja miał­
bym się zajmować Walde­
marem Koconiem, który
bredził podobnie jak Wan­
da Wiłkomirska — choć
może mniej bezczelnie —

w „Głosie Ameryki”.
Twierdzi p. Z. B. że po to,
by b y ć znacznie bardziej
wiarygodnym. Niedługo a

p. Z. B. zasugerowałby mi

ściągnięcie portek, co w

przypadku pewnych dewia­
cji Waldemara Koconia nie
byłoby gestem obraźliwym.
Nie mam ochoty! Nawet
jeżeli ten artysta z knajpy
„Polonez” w Chicago śpie­
wa poetyczne songi na

cześć papieża Jana Pawła
II.

Martwi się 'p. Z. B., że
pisząc o y Waldemarze Ko­
coniu, musia.łbym napisać
trochę gorzkich praca. o

naszych zasadach premio­
wania talentów w kulu-
rze, a mnie tymczasem —

jak upiera się — już na to
nie stać. Nie wiem en to

znaczy? Może mam lęki,
może się boję, a może chce
bym posiłkował się jego
przykładem, bo przecież p.
Z. B. był naczelnym „Kon­

trastów” w Białymstoku.
To tak na marginesie ka­
rier.

Mogę lubić lub nie lu­
bić p. Wandy Wiłkomirs­
kiej, ale przypominając jej
drogę do sukcesów — tak­
że politycznych — nie zdo­
byłbym się na odwagę —

jak chce p. Z. B. — porów­
nywania z Waldemarem
Koconiem. To już nie nie­
takt, to głupota, której nie
zawsze jestem wyznawcą.
Kto tu więc raczej się za­
pomina?

Nie pozostaje nic inne­
go jak tylko przekonanie,
ie p. Z. B. rozpętał tę całą
hecę o politycznych abne­
gatach w trosce o własną
glorię, by parę osób do­
wiedziało się kto to jest
Zbigniew Bauer?
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We śnie stąpają
po Ziemi

Z dziejów wolnej prasy

Lot w kosmos jest wielką
przygodą. Taką, jak dla zwy­
kłego śmiertelnika dajmy na

to podrdż do Rio de Janeiro
lub na Sumatrę. Ale Istnieje
pewna psychologiczna granica,
po przekroczeniu której nawet

największa atrakcja zaczyna
Smażyć. Bo kiedy przekroczy
Się tę niewidzialną granicę —

ezas, który do tej pory zdawał
pię biec rączo jak antylopa, te-

paz nagle zaczyna się wlec śla­
mazarnie niczym żółw błotny

Kosrrtonauci nie mają natu­
ry histeryków, niełatwo pod­
dają się nastrojom. Ale kiedy
7-miesięczna misja Anatolija
Bieriezowoja i Waleatina Łe-
blediewa zbliżała się ku koń-
eowj, przeciążenie psychiczne
zaczęło dawać się fen we zna­
ki. Mieli wrażenie, Jakby czas

płynął coraz wolniej, czuli na­
rastające znużenie monotonią
życia w kosmicznym domu
Bowiem czego by nie mówić
e komforcie warunków życia
w stacji „Salut-7”, nic nie
zmieni faktu, że jest to duża
metalowa puszka zawieszona
w oceanie próżni.

Dziś, kiedy bariera technicz­
na nie stanowi już większego
problemu dla długotrwałych
lotów kosmicznych, barierą za­
czynają się stawać możliwości
człowieka. Zarówno psychicz­
ne jak i fizyczne. Dlatego
podczas wielomiesięcznych lo­
tów załóg radzieckich jednym
z najważniejszych celów jest
prowadzenie wszechstronnych
badań medycznych.

Czynniki psychologiczne i
wpływ nieważkości na orga­
nizm to jeszcze nie wszystko.
Im dłużej trwają loty, tym
bardziej wzrasta zagrożenie ze

strony szkodliwego dla zdro­
wia promieniowania kosmicz­
nego. W ostatnim locie nie by­

ło powodów do obaw. Konkre­
tnie, do 200 dnia lotu radziec­
cy kosmonauci otrzymali 4-
krotnie niższą dawkę promie­
niowania od amerykańskich
astronautów, którzy na prze­
łomie 1973 i 1974 roku spędzi­
li 84 dni na pokładzie stacji
„Skylab”. Tłumaczy się to

tym, że orbita „Skyłaba” była
o ok. 100 km wyższa, a przez
to bardziej narażona na

wpływ promieniowania. Gdyby
jednak nastąpił okresowy
wzrost aktywności słonecznej,
sprawy mogłyby się potoczyć
inaczej Na wszelki wypadek
przez cały czas 211-dniowego
lotu radzieckich kosmonau­
tów satelity „Meteor” i „Pro­
gnoz” rejestrowały zjawiska
zachodzące na Słońcu, umożli­
wiając przewidzenie ewentu­
alnego wzrostu radiacji z

dwudniowym wyprzedzeniem
Medycyna była głównym,

ale nie jedynym przedmiotem
zainteresowania mieszkańców
„Saluta-7” i badaczy na Zie­
mi. Bieriezowoj i Lebiediew
mieli do wykonania spory pro­
gram prac. Kosmonauci dwu­
krotnie przyjęli na orbicie go­
ści (w tym Francuza i drugą
kosmonautkę Swietłanę Sa­
wicką) oraz rozładowali czte­
ry ciężarówki kosmiczne „Pro­
gress” z żywnością, aparaturą,
częściami zamiennymi, pocztą
wodą i paliwem. Spotkania z

przybyszami z Ziemi i prace
rozładunkowe były oczywiście
tylko przerywnikami w reali­
zacji obfitego programu ba­
dawczego.

Bieriezowoj i Lebiediew wy­
konali wiele cennych zdjęć nie­
ba. Między innymi zarejestro­
wali 30-krotny wzrost promie­
niowania rentgenowskiego w

jednej z galaktyk zwanych
seyfertowskimi. Geologów po­

informowali o niezwykłym pę­
knięciu skorupy ziemskiej na

wschód od Bałchaszu. Jeszcze
w czasie trwania lotu we

wskazany rejon udała się eki-
ga badawcza. Wysłali też z

pokładu stacji satelitę
„Iskra-5”.

W czasie jednego z seansów
łączności Bieriezowoja i Le-
biediewa poinformowano, że
w Gwiezdnym Miasteczku roz­
poczęli treningi indyjscy kan­
dydaci na kosmonautów. Za­
obserwowano u nich zastana­
wiające zjawisko: puls i od­
dech obu Hindusów po wzmo­
żonym wysiłku bardzo szybko
wracał do normy. Dlaczego?
Okazało się, że obaj ćwiczą jo­
gę. Zdaje się, że starzy wyja­
dacze, którzy zęby zjedli na

szkoleniu kosmonautów —

wraz z ich szefem gen. Gieor-
gijem Bieriegowojem — stanę­
li wobec zupełnie nowego pro­
blemu.

Chociaż ludzie potrafią już
całymi miesiącami żyć w ko­
smosie, to właśnie w nich, w

ich fizjologii i psychice tkwią
jeszcze różne ukryte możli­
wości i zagadki. Psychologowie
np. nadal nie mogą sobie po­
radzić z kwestią, dlaczego ko­
smonautom nie śni się nieważ­
kość — ani w kosmosie ani
na Ziemi. We śnie zawsze stą­
pają po własnej planecie. Wy-
daje się to wbrew zdrowemu
rozsądkowi. Takich pytań jest
znacznie więcej, a najważniej­
sze z nich dziś brzmi: jak dłu­
go człowiek może przebywać
w kosmosie bez szkody dla
zdrowia?

Wiadomo już na pewno, że
211 dni. A dalej...?

LESŁAW PETERS

Kiedy po przybyciu do Ha­
wany dwaj specjalni wy­
słannicy dziennika „New

York Journal”, Richard Da-
vis i Frederic Remington u-

znali, że ani w mieście ani
w jego okolicach nie dzieje
się nic szczególnego, zatele­
grafowali do redakcji: „Woj*
ny nie będzie, chcemy wra­
cać”. Odpowiedź, jaką otrzy­
mali od właściciela „Journal”
i zarazem jego szefa, Williama
Randolpha Hearsta, była rów>
nie krótka: „Proszę pozo­
stać. Wy zrobicie sprawozda­
nia, ja zrobię wojnę”.

Nim odpowiemy, czy He­
arst dotrzymał obietnicy, mu-

simy cofnąć się do roku 1894,
kiedy to w Waszyngtonie u-

ehwalono nową taryfę celną,
tzw. taryfę Wilsona. Była
ona bardzo niekorzystna dla
hiszpańskich plantatorów
trzciny cukrowej na Kubie,
których już od pewnego cza­
su nękała nierozsądna, by nie
rzec wprost, głupia polityka
Celna, ustalona przez rząd w

Madrycie. Jeśli do tych dwóch
fatalnych trendów dodamy
gwałtowny spadek cen cukru
na rynkach światowych, zro­
zumiemy rozmiary krachu
gospodarczego, jaki dotknął
Kubę. Krachu, który rychło
doprowadził do rewolucji poz­
bawionych pracy i chleba ro­
botników rolnych.

Władze Stanów Zjednoczo­
nych, które już od kilkudzie­
sięciu lat przemyśliwały, w

jaki by sposób Kubę, „stano­
wiącą naturalną część składo­
wą USA”* wyrwać spod wła­
dzy Hiszpanii, nie mogły, rzecz

jasna, zachować się obojętnie
wobec dramatycznych wyda­
rzeń rozgrywających się na

nieodległej od ich granic wys­
pie. Szczególnie, że amery­
kańscy biznesmeni zainwesto­
wali na Kubie ponad 50 min
dolarów, a straty jakie po­
nosili w rezultacie utraty
zysków oceniali na ponad 100
milionów rocznie.

Szybko więc utworzyli Ko­
mitet Solidarności z Kubą,
który niezwłocznie i, oczy­
wiście nie bezinteresownie,
zajął się wysyłaniem broni
i amunicji powstańcom, re­
wanżującym się systematycz­
nym niszczeniem należących
do Hiszpanów plantacji.

Równocześnie politycy, biz­
nesmeni i dziennikarze za­
częli coraz bardziej donośnym
głosem domagać się interwen­
cji amerykańskiej na Kubie.
Oczywiście, w interesie ucie­

Powroty bywają trudne

Część reemigrantów żyje na skraju nędz
Ile osób powróciło do Polski

po wieloletnim pobycie na

obczyźnie nie wiadomo. Nikt
bowiem nie prowadzi takich
statystyk. Do woj. krakow­
skiego ze Stanów Zjednoczo­
nych przyjechało ok. 200
osób. Przypadki reemigracji
wcale nie są takie rzadkie
Aby wrócić i dostać kartę
stałego pobytu — dokument,
zastępujący wizę, wydawany
do paszportu, trzeba mieć
mieszkanie i zabezpieczenie
emerytalne. Wiele osób po
przyjeździe do Polski bierze
po prostu dowód osobisty.

Emerytury wypłacane są w

Polsce w złotówkach, w opar­
ciu o oficjalny kurs dolara.
Do stycznia było to 35 zł. a

obecnie ok. 85 zł. Osoby, pra­
cujące w Stanach Zjednoczo­
nych, Kanadzie i Australii, po
osiągnięciu wieku emerytalne­
go nie zawsze mają tam za­
pewnione świadczenia socjal­
ne typu: szpital, lekarz, po­
moc społeczna, zniżka kolejo­
wa itp. Przy emeryturach w

wysokości 250—300 dolarów
nie zawsze starcza na życie,
Po przyjeździe do Polski kwo­
ta ta przeliczona po 80 zł da-
je całkiem pokaźną sumkę,

miężonego przez koloniza­
torów ludu. Kampania na

rzecz interwencji nasiliła się,
gdy władzę w Białym Domu

objął republikański prezydent,
William MeKinley. Świadczy
o tym m.in. pewien oficjalny
dokument:

„W obliczu faktu, że rząd
hiszpański utracił kontrolę
nad Kubą i nie jest już w

stanie zapewnić bezpieczeń­
stwa życiu i własności miesz­
kających tam obywateli a-

merykańskich (...) jesteśmy
zdania, że rząd Stanów Zje'
dnoczonych powinien aktyw­
nie wykorzystać' swe wpły­
wy i możliwości po to, aby
zapewnić wyspie niezawi­
słość...”.

Nie trzeba dodawać, że de­
cydenci — nawet w demo­
kratycznych Stanach — czu-

ją się tym pewniej, im bar­
dziej ich decyzje popiera o-

pinia publiczna. Dlatego też
wolna amerykańska prasa za­
częła „ociekać krwią”, ilekroć
pisała o Kubie, aby tylko
przekonać miliony zwykłych
Amerykanów, że uwolnienie

wyspy od straszliwej, barba­
rzyńskiej przemocy Hiszpa­
nów jest świętym obowiąz­
kiem USA. Rezultatem owego
działania na rzecz wolności
były setki i tysiące relacji o

prawdziwych bądź zmyślo­
nych okrucieństwach wojsk
hiszpańskich, pastwiących się
bestialsko nad kobietami i
dziećmi.

Wszystkie rekordy dobrej
dziennikarskiej roboty bił

jednak /,Journal” W. R. He­
arsta, którego ludzie nie tyl­
ko relacjonowali, ale — eo

ważniejsze — tworzyli także

dyskwalifikujące Hiszpanów
— fakty. Jak? — Oto parę

przykładów:
Pewnego dnia Hearst o-

trzymał od swego hawańskie-
go korespondenta, R. Davisa,
drobną notatkę o kontroli ja­
ką hiszpańscy celnicy prze­
prowadzili na amerykańskim
statku „Olivette”. Jedno zda­
nie mówiło, że wśród pasaże­
rów „Olivette” znajdowała się
także pewna Amerykanka.

Ktoś inny wrzuciłby taką
informację do kosza. Ktoś
inny, ale nie Hearst. On z tej
drobnej notatki robi dzienni­
karską bombę. Następnego
dnia „Journal” krzyczy ogrom­
nymi tytułowymi czcionkami:
„Czy gwiaździsty sztandar
chroni Jeszcze kobiety? — Hi­

jak na nasze realia. Niektórzy
potrafią sobie tak załatwić
przekazy, by choć niewielką
część emerytury, czy renty o-

trzymywać w bonach PeKaO
W takiej sytuacji reemigran­
ci dostają miesięcznie nawet
ok. "5—30 tysięcy złotych.
Jednak nie wszystkim się tak
wiedzie.

Do Polski powróciło również
grono starszych osób z tzw.

krajów trzeciego świata np.
z Argentyny, Chile, Brazylii,
Urugwaju. Jednym z takich
właśnie reemigrantów jest
pan Władysław wraz z rodzi­
ną. Od czerwca 1978, po 39
latach przebywania za granicą,
powrócił z Argentyny 1 po­
nownie stał się obywatelem
polskim.

Przed wojną pracował w

banku w Lublinie. W sierpniu
1939 r. poinformowano go ofi­
cjalnie, że z okazji Święta
Niepodległości zostanie udeko
rowany Orderem Polonia Re-
stituti Niestety! 24 sierpnia
został powołany do Wojska
Polskiego, a wojenne losy
rzućiły go do ZSRR, a nastę­
pnie Iraku i Libanu, gdzie
piastował wiele odpowiedzial­

nych funkcji w polskich wła­
dzach cywilnych, m. in. opie­
kował się tysiącami uchodź­
ców w Teheranie. Po zakoń­
czeniu wojny wyjechał wraz z

żoną do Argentyny gdzie bar­
dzo cięż’ ■pracował i powoli,
acz skutecznie, piął się w hie­
rarchii społecznej. Kupił wre­
szcie dom i po osiągnięciu
wieku emerytalnego postano­
wił wrócić do kraju.

Od tego momentu Argenty­
na przekazuje pieniądze do
Banku Handlowego w War­
szawie. Z argentyńskich pesos
kwota jest przeliczana na do­
lary i za pośrednictwem Biu­
ra Rent Zagranicznych ZUS
wypłacane są wyłącznie zło­
tówki. Cztery lata temu ren­
ta wynosiła 160 dolarów mie­
sięcznie czyli 5600 zł. W Ar­
gentynie nie jest to dużo, w

Polsce także nie, ale można

było normalnie egzystować
Jednak wojna falklandzka
wszystko pokrzyżowała. W
1978 r. za jednego dolara wy­
mieniano 808 pesos argentyń­
skich, w lutym br. 10 275, a

od marca już 39 600. Teraz
zaś przy ogromnej inflacji
wszystko zmienia się z dnia

szpańskie bestie na okręcie
USA zdzierają suknię z eiaia
uroczej, młodej Amerykanki”
A pod tytułem odpowiedni do
tytułu i treści rysunek. W mia­
rę brutalny, w miarę pobudza­
jący erotycznie...

Główny konkurent Hearsta
w walce ® rząd dusz w USA,
właściciel dziennika „The
World”, Joseph Pulitzer •*)
zbyt dobrze znał amerykań­
ski warsztat prasowy, by dać
się — jak czytelnicy „Journal”
— złapać na haczyk „publicz­
nego zdzierania sukien’*1. Je­
go wysłannicy przeprowadza­
ją wywiad ze „zbezczesz­
czoną” rzekomo Amerykanką.
Jest ona nie mniej zdumiona
rewelacjami na temat swej
osoby, jak korespondent ha-
wański, Davis. Ten, rozwście­
czony, że tfek zniekształcono
jego informację, pisze spros­
towanie. Drukuje je Pulitzer.
Hearst natomiast wyrzuca Da-
visa na tzw. zbity pysk.

Kolejną aferą spreparowa­
ną przez Hearsta była sprawa
młodziutkiej, ale diablo spryt­
nej panienki, niejakiej Evan-
geliny Cisneros, uwięzionej
przez Hiszpanów, której —

jak donosił „Journal” — „ze

strony siepaczy hiszpańskich
grozi los gorszy od śmierci”.

Generał Lee, konsul amery­
kański w Hawanie, zaintere­
sowany losem nieszczęśliwego
dziewczęcia, bada sprawę na

miejscu i — wysyła gniewne
sprostowanie. Sprostowanie lą­
duje w koszu, ponieważ raz

rozkręcona maszyna musi
działać, coraz szybszych na­
bierając obrotów. I działa. A

jak sprawnie, niech zaświadczy
jeden tylko fakt: oto ludziom
Hearsta udaje się w ciągu
paru dni zebrać podpisy od
200 tysięcy kobiet oburzonych
nieludzkim traktowaniem „der
likatńej, wychowanej w klasz­
torze, niewinnej (jak pisał
„Journal”) panienki”.

Jednakże mimo niezwykłych
wysiłków Hearsta (i jego
wpływowych przyjaciół) spra­
wa interwencji ciągle nie ru­
sza z miejsca. Nie pomagają
nawet ataki na wahającego
się prezydenta, przekonanego,
że amerykańskie interesy na

Kubie, czyli „los uciemiężone­
go kubańskiego ludu” będzie
można załatwić w drodze dy­
plomatycznej. Co zresztą po­
twierdzają raporty napływają­
ce od ambasadora USA w

Madrycie, gen. Stewarta Wood-
forda.

Czyżby proch miał spalić na

panewce? — Nie, do tego nie
wolno dopuścić! Agenci He­
arsta działają, szukają, wę­
szą. I wreszcie... Jednemu s

nich udaje się wykraść list
ambasadora Hiszpanii w Wa­
szyngtonie, pana Dupuy de
Lome, w którym nadawca
bardzo niepochlebnie wyraża
się o prezydencie McKinley’u.

Następnego dnia facsimiłe
listu ukazuje się na pierwszej
stronie „Journal”. A nad nim
ogromny, taki w stylu He­
arsta, tytuł: „Najbardziej nie­
słychana obraza Stanów Zje­
dnoczonych w całej ich his­
torii”.

Ostatecznie prezydent de­
cyduje się na gest: 25 stycz­
nia 1898 r. wypłynął z ma­
cierzystego portu, biorąc kurs
na Hawanę, amerykański pan­
cernik „Maine”.

Gdyby Hiszpanie stali moc­
no na

'

nogach przywitaliby
go salwą z dział nadbrzeżnych
baterii. Że jednak byli słabi
— przyjęli amerykański pan­
cernik z całą kurtuazją a

kapitana „Maine”, Ch. D. Sigs-
bee, potraktowali jak naj­
milszego gościa.

Tymczasem w nocy z 15 na

16 lutego całym portem
wstrząsnęła straszliwa eks­
plozja. Pancernik „Maine” wy­
leciał w powietrze. Zginęło 2
oficerów i 258 osób załogi.

Wprawdzie sprawa zamachu
na amerykański pancernik do
dziś nie została wyjaśniona, to

jednak niemal od początku
politycy zdawali sobie sprawę,
że Hiszpanie byliby ostatnimi,
którzy by ośmielili się na

taką prowokację. Faktem jest
natomiast, że już następnego
ranka przez całą pierwszą
stronę „Journal” biegł wielki
tytuł: „Kto zniszczył „Maine”?
— Hiszpańscy podludzie są
mordercami’’.

Teraz już wszystko potoczy­
ło się gładko. Kongres błys­
kawicznie upoważnił prezy­
denta do podjęcia działań wo­
jennych przeciw Hiszpanii.
Rząd w Madrycie, nie przygo­
towany do wojny, godził się
na wszystkie amerykańskie
żądania. Obiecywał niezawis­
łość Kuby, a nawet gotów był
ją odstąpić Stanom Zjedno­
czonym, A jednak wszystkie
te oferty zostały odrzucone.
22 kwietnia 1898 r. USA wy­
powiedziały Hiszpanii wojnę.

Czemu nie skorzystano z

żadnej oferty? — No, cóż,
stawka o którą chodziło
w tej grze była znacznie

na dzień. Spowodowało to ka­
tastrofalny spadek w wysoko­
ści wypłat. Zamiast 160 dola­
rów, trzydzieści kilka, przeli­
czonych po oficjalnym kursie,
co daje ledwie 3000 zł. Nie po­
myliłem-się, akurat tyle a na­
wet mniej niż wynosi mini­
mum socjalne. Podwyżka eme­
rytur następuje w Argentynie
bardzo powoli. Ceny rosną,
renty maleją. W tak trudnej
sytuacji są ci wszyscy, którzy
powrócili z krajów o słabej
gospodarce, gdzie inflacja sku­
tecznie obniża stopę życiową

Pan Władysław jest człon­
kiem ZBoWiD, odznaczony je­
szcze przed wojną Srebrnym
i Złotym Krzyżem Zasługi,
zaś w bieżącym roku Rada
Państwa PRL przyznała mu

Krzyż Kawalerski OOP i Me­
dal za Udział w Wojnie
Obronnej 1939 r. Jako inwali­
da, kombatant, który ukończył
75 lat i osoba, potrzebująca
stałej opieki, winien otrzy­
mywać z tego tytułu dodatek
Za Krzyż Kawalerski przy­
sługuje 25 proc, dodatek do
emerytury. Okazuje się jed­
nak, że nie dotyczy to reemi­
grantów. Czy naprawdę nie

wyższa. W wojnie Hiszpania
utraciła na korzyść USA nie
tylko Kubę i Puerto Rico, ale
także — marzenie wielu ame­
rykańskich biznesmenów i
wojskowych — Filipiny!

Zawarty 10 grudnia 1898 ».

traktat pokojowy (dziwnym
zbiegiem okoliczności, tefkst

jego najwcześniej zdobył He­
arst) przyznawał Kubie nie­
podległość, a wojskom USA
— prawo stacjonowania na

wyspie. Wycofano je wpraw­
dzie po kilku latach, wcześ­
niej jednak Kongres USA u-

chwalił tzw. poprawkę Platta
i zmusił niepodległy rząd Ku­
by, aby włączył ją do opra­
cowywanej właśnie konstytu­
cji.

W konstytucji tej zawaro-

wano Stanom Zjednoczonym
prawo interwencji wojskowej
na Kubie w wypadku, „gdyby
to miało się okazać konieczne
dla ochrony własności ame­
rykańskiej lub życia amery­
kańskich obywateli”. Rząd
USA przyznał sobie także pra­
wo sprawowania władzy na

części wyspy (baza Guanta-
namo).

W. R. Hearst, milioner,
twórca wielkiego imperium
prasowego, nie należał do
ludzi mających skrupuły. By­
łoby przecież naiwnością
mniemać, że w pojedynkę
[przeprowadził całą sprawę.
Pewne światło na kulisy opi­
sanych tu wydarzeń rzucą
rola, jaką w ich przygotowa­
niu i przeprowadzeniu odegrał
ówczesny zastępca sekretarza
stanu w Ministerstwie Mary­
narki (i następca McKinleya
w Białym Domu), Teodor
Roosevelt. Jego udział w ka­
tastrofie „Maine” nie został
nigdy dowiedziony. Na jaw
wyszedł natomiast inny fakt:
rozkaz, jaki Roosevelt wy­
dał komandorowi Devęy’owi,
dowódcy amerykańskiej floty
azjatyckiej, aby udał się na

wody w pobliżu Filipin i znisz­
czył, przebywającą tam hisz­
pańską eskadrę admirała Ca-
mary. Nie byłoby w tym nic
dziwnego, gdyby nie to, że
rozkaz został wydany... nim
jeszcze rząd USA wypowie­
dział Hiszpanii wojnę.

WIESŁAW MERCiK

*) Fragment tzw. Rezolucji
Ostendzkiej.

**) Nagroda im. Puiitzera
jest najcenniejszą w Stanach
nagrodą za twórczość dzien­
nikarską.

można choćby części spraw
inaczej uregulować?

Ostatnio ZUS doszedł do
wniosku, że będzie z Warsza­
wy wysyłać co miesiąc kwotę
stanowiącą minimum socjal­
ne, a więc 3000 zł, a go roku
zliczy to. co nadeszło z zagra­
nicy i ewentualnie później
wszystko zostanie wyrównane.

W sprawie, o której mowa,
a także pośrednio i innych
osób, będących w podobnej
sytuacji, za pośrednictwem
Oddziału Krakowskiego To­
warzystwa „Polonia” skiero­
wano list do wicemarszałka
Sejrrfu Jerzego Ozdowskiego.

Co można zrobić, by pomóc
reemigrantom w ich trudnym
losie? Być może należałoby
podwyższyć przelicznik dola­
rowy np. do 150 zł lub mini­
malną kwotę wypłacać w bo­
nach PeKaO na zakup towa­
rów w Pewexie. Jeśli przepi­
sy są bardzo sztywne myślę,
że powinna się znaleźć taka
możliwość interpretacji, by lu­
dziom nie działa się krzywda.

WOJCIECH
ŻURAWSKI

Z doniesień agencyjnych
wynika, że na dzień 17.
grudnia br. zapowiedziano
w zachodnioniemieckim
Bundestagu glosowanie nad
wotum zaufania dla kan­
clerza Helmuta Kohla, któ­
rego odrzucenie otwiera
drogę do przedterminowych
wyborów na szczeblu fe­
deralnym w RFN. W od­
różnieniu od wielu scep­
tycznych opinii wśród ob­
serwatorów bońskiej sce­
ny politycznej w Polsce
glosit Pan na lamach na­
szej „Gazety” (GK z 20. X.
1982 r.) konsekwentnie po­
gląd, iż w RFN dojdzie do
przedterminowych wybo­
rów do Bundestagu. Na
czym opierały się Pańskie
przewidywania?

Na długoletniej obserwa­
cji i analizie mechanizmów
kształtujących system po­
lityczny RFN. Nie można
bowiem polegać na własnej
intuicji oraz różnych do­
niesieniach „sensacyjnych”
w mediach zachodnionie-
mieckich. Przejmowanie
władzy przez chadecję
CDU/CSU odbywało się od
dłuższego czasu systematy­
cznie na szczeblu komunal­
nym i krajowym, a po­
przez uzgodnienie z libe­

rałami — FDP przy pomo­
cy tzw. „konstruktywnego
wotum nieufności” przejęto
na początku października
1982 r. także odpowiedzial­
ność rządową na szczeblu
federalnym. Procesowi po­
wyższemu towarzyszyło
równolegle „znużenie” wię­
kszości społeczeństwa RFN
rządami koalicji socjallibe-
ralnej (SPD/FDP), która
nie potrafiła się uporać z

poważnymi trudnościami w

polityce społeczno-gospo­
darczej (recesja, prawie 2
milionowe bezrobocie, za­
dłużenie wewnętrzne fede­
racji ponad 300 mld DM)
oraz zjawiska frustracji w

kręgach lewicowych (ruch
pokojowy, „Zieloni”’ itp) i
na prawicy (nienawiść wo­
bec cudzoziemców, neofa-
szyzm itp). Rząd CDU/CSU/
/FDP nie jest w stanie
rozwiązać nawet części po­
wyższych problemów do
końca IX kadencji Bundes­
tagu (1984) i dlatego Kohł
od początku utworzenia no­
wego rządu zapowiadał ko­
nieczność przeprowadzenia
przedterminowych wybo­
rów, aby uzyskać poparcie
na okres dalszych 4 lat.
Liczy on na zrozumienie
wśród większości wybor­
ców, argumentując, iż no­

Rozmowa „Gazety" z doc. dr hab. Erhardem Cziomerem z Zakładu

Stosunków Międzynarodowych Instytutu Nauk Politycznych UJ

Przedterminowe wybory w RFN
wy rząd nie może napra­
wić w polityce gospodarczej
w ciągu 2 łat tego, co ze­
psuły gabinety socjallibe-
ralne przez 13 lat. Mimo
widocznej demagogii argu­
mentacja powyższa wydaje
się trafiać do przekonania
przeciętnego obywatela.
Niektórzy obserwatorzy
polscy i zagraniczni prze­
cenili gotowość CDU/CSU
do ratowania za wszelką
cenę FDP, której przedter­
minowe wybory grożą wy­
rugowaniem z Bundestagu,
ponieważ ze względu na

rozłam we własnych sze­
regach oraz spadek popu­
larności w społeczeństwie
może nie uzyskać wyma­
ganych 5 procent głosów
wyborców. W ciągu 11 ty­
godni Kohl starał się wy­
kazać, iż posiada wystar­

czające kwalifikacje do
kontynuacji korzystnej dla
RFN polityki zagranicznej,
które były uprzednio moc­
no krytykowane przez
opozycyjną SPD. Poprzez
wizyty w krajach zachod­
nich oraz kontakty z ZSRR
i NRD Kohl wyrobił sobie
już w RFN opinię, iż jest
elastycznym politykiem i
dobrze zabezpieczy interesy
zewnętrzne RFN, Po rezy­
gnacji H. Schmidta, Kohl
jako urzędujący kanclerz
będzie miał z pewnością le­
pszą pozycję wyjściową w

przedterminowych wybo­
rach niż kandydat SPD
H. J. Vogel.

— Jak wygląda procedu­
ra przedterminowych wy­
borów?

— Ze względu na smutne

doświadczenia Republiki
Weimarskiej artykuł 68 U-
stawy Zasadniczej (Konsty­
tucji RFN) utrudnia roz­
wiązanie parlamentu, który
jest warunkiem rozpisania
przedterminowych wybo­
rów. Wymagane jest przy
tym współdziałanie trzech
organów: kanclerza, Bun­
destagu i prezydenta. Kan­
clerz federalni może w

każdej1 chwili bez uzasad­
nienia złożyć wniosek o

wotum zaufania. Kohl zło­
żył go pó konsultacjach z

frakcjami Bundestagu
i prezydentem Karlem
Carstensem w dniu 14

grudnia, co oznacza podda­
nie go pod głosowanie 17
grudnia br. po uchwaleniu
budżetu na 1983 r. W to­
ku konsultacji uzgodniono
między frakcjami, że SPD

będzie głosowała przeciw,
a CDU/CSU i FDP wstrzy­
mają się od głosu, umożli­
wiając tym samym odrzu­
cenie wotum zaufania oraz

złożenie przez kanclerza
prezydentowi federalnemu
wniosku o rozwiązanie
Bundestagu i ogłoszenie
przedterminowych wybo­
rów. Prezydent Carstens,
były czołowy polityk CDU,
„może” ale nie musi przy­
chylić się do wniosku Ko­
hla. Mimo licznych zastrze­
żeń prawno-politycznych
Carstens ogłosi prawdopo­
dobnie swą decyzję w prze­
widzianym terminie do 21
dni, wyznaczając jako da­
tę wyborów uzgodniony już
wcześniej dzień 6 marca

1983 r. W Bundestagu nie
ma bowiem woli politycz­
nej do utworzenia rządu o­

partego na większości. For­
malnie istnieje możliwość
zaskarżenia przez deputo­
wanych decyzji prezydenta
o rozwiązaniu Bundestagu,
ale jest to mało prawdopo­
dobne i nie może wpłynąć,
a jedynie nieznacznie opóź­
nić przyjętą procedurę.

— Jakie zmiany polity­
czne przewiduje Pan po

wyborach?
— W RFN przeprowadza

się obecnie szereg badań
demoskopijnych, które po­
przez sondaże opinii publi­
cznej starają się przedsta­
wić preferencje wyborcze
wśród społeczeństwa. Nie
są one o tyle wiarygodne,
że ok. 15—20 procent wy­
borców nie jest zdecydo­
wana, przesądzając w o-

statniej chwili o swych
sympatiach politycznych.
Dużo zależeć więc będzie
od mobilizacji i frekwencji
wyborczej. Ogólnie można

jednak przewidzieć zwy­
cięstwo chadecji — ponad
45 procent głosów, choć
prawdopodobnie nie osiąg­
nie ona zamierzonej bez­
względnej większości (po­
nad 50 procent głosów).
SPD może liczyć na wynik
w granicy 40 procent, FDP

I
2—4 procent, a „Zieloni”
5—7 procent głosów wy­
borców. Nie wiadomo ile
procent zdobędą mniejsze
ugrupowania, ale chodzi
tu'z reguły o ułamki pro­
centa. Z punktu widzenia
politycznego nie może więc
dojść do utworzenia rządu
bez udziału CDU/CSU. Po
wyeliminowaniu FDP mo­
że dojść do utworzenia
rządu chadeckiego tolero­
wanego przez SPD, która
z punktu widzenia mery­

torycznego wyklucza współ­
pracę z „Zielonymi”’. Nie
jest wykluczone utworze­
nie rządu tzw. „wielkiej
koalicji” CDU/CSU/SPD,
która sprawowała w RFN
władzę w latach 1966—1969,
będąc w razie potrzeby
osłoną systemu polityczne­
go RFN na okres przejś­
ciowy. Ogólnie więc można
stwierdzić, że nadchodzące
wybory przedterminowe są
jedynie próbą ustabilizo­
wania systemu gabineto­
wo-parlamentarnego i nie
zapowiadają żadnych istot­
nych zmian w systemie po­
litycznym RFN.

Rozmawiał:

JAN JASIŃSKI
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INFORMATOR NARCIARSKI
W

Polsce na nartach jeździ coraz wię­
cej osób. Niektórzy twierdzą, że

mamy jui w kraju dobrze ponad
milion amatorów białego szaleństwa. Licz­
by nie są tu istotne, choć oddają skalę
problemu. Turystyka narciarska przestała
już być dawno marginalnym problemem.
Najważniejsze, że coraz więcej ludzi mi­
mo takich ezy innych kłopotów (zwłaszcza
flprzętowych) — dla zdrowia i przyjem­
ności — przypina deski i idzie pojeździć
na górkę czy pobiegać na turystycznym
szlaku.

Z myślą właśnie o tych tysiącach nar­
ciarzy — amatorów przygotowaliśmy nasz

„INFORMATOR NARCIARSKI". Chceray
w nim zawrzeć możliwie dużo informacji.
A więc — gdzie działają kolejki, wyciągi?
Jakie nartostrady 1 szlaki narciarskie
przygotowano na tę * zimę? Gdzie można

wypożyczyć narty, buty narciarskie? W
jakich miejscowościach organizowane bę­
dą cieszące się zawsze dużą frekwencją —

obozy narciarskie? Gdzie Istnieją szkółki
narciarskie?

Zdajemy sobie sprawę; że nasze infor­
macje nie zadowolą w stu procentach nar­
ciarzy. Dlatego w trakcie całej zimy bę­
dziemy uzupełniać nasze informacje, na

bieżąco pisać o problemach związanych z

turystyką narciarską. W tym celu urucha­
miamy w każdy poniedziałek redakcyjny
telefon 22-65-48 (piszemy o tym obok).

Przy przygotowaniu tego informatora
dużą pomoc okazała nam Komisja Tury­
styki Narciarskiej Zarządu Głównego Pol­
skiego Towarzystwa Turystyczno-Krajo­
znawczego (Kraków, pl. Wiosny Ludów 8,
tel. 22-79-17, tam też można zgłaszać
swoje uwagi i propozycje). Serdecznie
dziękujemy. Do przestudiowania naszego
informatora zapraszamy wszystkich nar­
ciarzy. Przyjemnej lektury!

ANDRZEJ STANOWSKI
JANUSZ KOZIOŁ

Urlop na deskach
Dużym zainteresowaniem

wśród amatorów nart cieszą się
organizowane przez BORT obo­
zy narciarskie dla początkują­
cych i Zaawansowanych. W'bie­
żącym sezonie obozy 7, 1# i 14-

dniowe będą organizowane od

połowy grudnia br. do kwietnia

1983. Ceny skierowań na obozy
aą zróżnicowane w zależności od

warunków zakwaterowania, cza­
su i standardu usług. I tak n.p.

miejsce pełnopłatne na turnusie

7-dniowym w Bacówce PTTK

„Jaworzec” kosztuje 5040 zł, a

na takim samym turnusie w

■chronisku PTTK na Przehybie
— 3850 zt. Turnus 10-dniowy w

•chronisku PTTK na Hali Ornak

kosztuje 5525 zł, a w schronisku

PTTK na Baraniej Górze 7800

zł. Turnus pełnopłatny 14-dnio-

wy w schronisku PTTK na Ka­
latówkach kosztuje za miejsce
w pokoju 2-osobowym 10340 tl,
a za miejsce w pokoju 8-osobo-

wym 7860 zł. Są ośrodki w któ­
rych ceny są bardzo wysokie jak
choćby w Domu Wycieczkowym
PTTK w Szczyrku, gdzie za

turnus 10-dniowy płaci się za

miejsce w pokoju 4-osobowym
8540 zł.

Ale przecież nie jest to jedy­
na propozycja i istnieją szanse

Innego wyboru. Niestety rów­
nież w tym roku nie najlepiej
zorganizowano sprzedaż skiero­
wań, Pamiętamy jak w latach

poprzednich sprzedawano na

pniu wszystkie skierowania róż­
nym instytucjom i nie pozosta­
wiano wolnych miejsc dla indy­
widualnych narciarzy. Obecnie
zaniechano tych praktyk, ale za

to mamy kolejne „udogodnie­
nie”. Otóż zamawianie miejsc na

turnusy odbywa się w Biurach

Obsługi Ruchu Turystycznego,
którym podlegają schroniska i
bacówki. Np. jeśli chcemy spę­
dzić narciarski urlop w schro­
nisku na Turbaczu, miejsce rnu-

simy rezerwować i wykupić w

BORT w Rabce.

Krakowski BORT, jak się do­
wiaduję, na mocy wewnętrzne­
go porozumienia będzie również

■ałatwiał miejsca na obozy do

Bukowiny i Zakopanego. Czy
jednak nie można było wykazać
trochę dobrej woli i porozumieć
się z wszystkimi placówkami te­
go typu w całej Polsce. Dla

zainteresowanych obozami nar­
ciarskimi podajemy listę Biur

Obsługi Ruchu Turystycznego,
które w bieżącym sezonie dys­

ponują miejscami na poszcze­
gólne turnusy:

• BORT — PTTK w Rzeszo­
wie, ul. Matejki 2, kod 35-064
tel. 333-38

• BORT - PTTK w Nowym
Sączu, Rynek 6, kod 33-300 tel.

208-31 i 203-07, telex 0322585

Nasz telefon; 22-65-48

W poniedziałek-pytanie,
w czwartek - odpowiedź

W każdy poniedziałek w

godz. od 13.30—14.30 uru­
chamiamy redakcyjny te­
lefon (22-65-48), pod któ­
rym przyjmować będziemy
wszystkie uwagi (także
krytyczne) i propozycje
dotyczące turystyki nar-'

eiarskiej. Na pytania zgło­
szone w poniedziałek/ po­
staramy się odpowiedzieć
już w czwartek.

Nasz telefon czynny bę­
dzie od najbliższego ponie­
działku. Czekamy na Wa­
sze telefony. W poniedzia­
łek — pytanie, w czwar­
tek — odpowiedź!

• BORT — PTTK w Kryni­
cy, ul. Kraszewskiego 6 kod

33-380, teł. 576

• BORT — PTTK w Zakopa­
nem, ul. Krupówki 37, kod

34-500, tel. 24-29 i 47-07

• BORT — PTTK w Bielsku-

Białej, ul. Dąbrowskiego 4, kod.

43-300, tel. 236-48,

• BORT—PTTKw Wał­
brzychu, ul. Lewartowskiego 1,
kod 58-300, tel. 259-00

• BORT — PTTK w Lądku
Zdroju, ul. Kościuszki 36, tel.

255, kod 57-540

• BORT — PTTK w Cieszy­
nie, ul. Mennicza 48, kod.

43-400, tel. 211-86, telex 038265

• BORT — PTTK w Szczyr­
ku, ul. Górska 1003, kod. 43-370,
tel. 578 lub 579

• BORT — PTTK w Żywcu,
Plac Zjednoczenia 1, kod 34-300,
tel. 33-42

• • BORT — PTTK w Rabce,
ul. Orkana 25a, kod 34-410, tel.

304-78

• OZGT — PTTK w Jeleniej
Górze, ul. 1 Maja 88, kod. 58-500,
tel. 254-41, 254-42

*

Obozy narciarskie dla począt­
kujących: Bacówka PTTK Ja­
worzec, Bacówka PTTK „Pod
Małą Rawką”, Schronisko PTTK

na Hali Łabowskiej, Bacówka
PTTK nad Wierchomlą, Schro­
nisko PTTK w Przehybie, Dom

Turysty PTTK w Zakopanem,
Schronisko PTTK na Hali Or­
nak, Schronisko PTTK na Ma-

gurce, Schronisko PTTK na Ha­
li Boraczej, Schronisko PTTK

Andrzejówka, Ośrodek WSS

„Społem” i kwatery prywatne
w Lądku Zdroju.

Obozy narciarskie dla zaawan­
sowanych: Dom Wycieczkowy
PTTK „Rzymianka” w Krynicy,
Schronisko PTTK na Jaworzy­
nie Krynickiej. Schronisko
PTTK na Turbaczu, Schroni­
sko PTTK na Starych Wier­
chach, Schronisko PTTK na

Wielkiej Raczy, Schronisko

PTTK na Przegibku, Schronisko

PTTK na Hali Rysianka, Ba­
cówka PTTK na Krawcowym
Wierchu, Bacówka PTTK na

Rycerzowej, Schronisko PTTK

na Hali Miziowej, Schronisko

PTTK na Błatniej.

Obozy narciarskie dla począt­
kujących i zaawansowanych (ro­
dzinne,: Schronisko PTTK w

Ustrzykach Górnych, Schronisko

PTTK na Polanie Chochołow­
skiej, Schronisko PTTK w

Zwardoniu, Schronisko PTTK

na Baraniej Górze, Dom Wy­
cieczkowy PTTK w Szczyrku,
Schronisko PTTK na Klimczo­
ku, Schronisko PTTK na Szyn­
dzielni i Schronisko PTTK na

Odrodzeniu.

Obozy narciarskie dla zaawan­
sowanych i wprawnych: Schro­
nisko PTTK na Kalatówkach,
Schronisko PTTK na Stożku.

Obozy narciarstwa śladowo-

biegowego organizowane są dla

posiadających własny sprzęt
narciarski w Lądku Zdroju
(tylko dla początkujących).

Coraz więcej amatorów na wędrowanie na deskach po gó­
rach. Dla takich narciarzy PTTK przygotowało specjalnie ozna­
kowane szlaki. W całym rejonie południowym mamy ich 99,
my podajemy szlaki wytyczone w woj. nowosądeckim, tarnow­

Oto aktualny wykaz ko­
lejek i wyciągów w całym
rejonie Polski południowej.
Według danych Komisji
Narciarskiej ZG PTTK ma­
my ich ogółem — 270. Z
dwóch województw: nowo­
sądeckiego i bielskiego (ja­
ko tych najbliższych nar­
ciarzom z Krakowa i Tar­
nowa) staraliśmy się podać
dane bardzo szczegółowo,
w innych województwach
podajemy najważniejsze wy­
ciągi. Tam, gdzie wyciąg
jest szczególnie atrakcyjny,
podajemy (w nawiasie) jego
długość i różnicę wzniesień.

WOJEWÓDZTWO
NOWOSĄDECKIE

Rejon Zakopanego
i Tatr

• Kolejki linowe: Kuź­
nice — Kasprowy Wierch i

Zakopane — Gubałówka.
• Wyciągi krzesełkowe:

Hala Gąsienicowa — Ka­
sprowy Wierch (1180 m, 345
m), Hala Goryczkowa —

Kasprowy Wierch (1600,600),
Zakopane — Nosal (590,300),
Polana Sobiczkowa — Bu-
torowy Wierch (1600,272).

• Wyciągi orczykowe: aż
18 w Bukowinie (Wierch
Olszaóski, Głodówka, Wierch
Wysoki, Kliny). Poronin,
Stok Galieowej Grapy
(885, 161), Polana Szymosz-

kowa (310, 60), Gubałówka
— Kotelnica (2 wyciągi: 780,
171 i 300, 45), Kotelnica nad
Ciągłówką (talerzowy).

Zakopane — Lipki (ul.
Kasprusie), Zakopane — Bo­
ry (ul. Balzera), Pod Skocz­
nią, Polana Kalatówki (Su­
chy 2leb), Polana pod Nosa
lem (3 wyciągi talerzowe).

• Wyciągi zaczepowe: 12
w Bukowinie (Wierch Buń-
dowy, Wierch Olczański,
Głodówka, Stok Odewsiań-
ski, Wierch Przeddomiański,
Wierch Michałiczki, ul. Dłu­
gosza, ul. Kościuszki, Szym-
kówka, Brzegi, Wierch Ba­
nia, (Gubałówka 4 wyciągi).
Wielka Polana Kuźnicka,
Polana Kalatówki, Bystre-
Bory (3 wyciągi), Jaszczu­
rówka, Cyrhla, Kościelisko-
Krzeptówki, Kościelisko-
Prędówka, Witów, Dolina
Chochołowska (Polana Hu­
ciska), Antałówka (ul. Ja­
giellońska i ul. Chałubiń­
skiego), Zakopane (ul 15
Grudnia), Małe Zywczańskie,
Lipki, Bundówki, Ząb, Małe
Ciche, Murzasichle.

Rejon Nowego Targu
• Wyciągi orczykowe:

Kowaniee — Długa Polana
(450, 80), Rdzawka (3 wycią­
gi), Turbacz (koło schroni­
ska, wyciąg talerzowy).

• Wyciągi zaczepowe:
Pyzówka, Stare Wierchy'"
(koło schroniska), Raba Wy­
żna, Jordanów.

Gdzie pożyczyć
narty?

Brak sprzętu narciarskiego na naszym krajowym rynku to

największa bolączka amatorów zimowego szaleństwa. Nie każ­
dego bowiem stać na zakupy za walutę zachodnią. Niestety sy­
tuacja w tym zakresie stale się pogarsza o czym świadczy na­
wet pesymizm samych producentów. Dla tych wszystkich, któ­
rzy nie uzupełnili sprzętu przed sezonem pozostaje korzystanie
z wypożyczalni sprzętu sportowego. W wielu wypadkach wy­
pożyczalnie te jednak nie są najlepiej zaopatrzone i dysponu­
ją raczej niewielką ilością sprzętu. W nas2ym regionie posia­
dają one m. in. narty biegowe i zjazdowe, kijki, buty narciar­
skie, wiązania, sanki, nartosanki i łyżwy. A oto pełna lista o-

gólnie dostępnych wypożyczalni na terenie krakowskiego, tar­
nowskiego i nowosądeckiego, które dysponują sprzętem zimowym.

WOJEWÓDZTWO KRAKOWSKIE

9 Myślenice — PTTK, Rynek 27, czynna codziennie od godz.
8.00 do 15.00.

9 Nowa Huta — PTTK, Centrum B, bl. 8, czynna w ponie­
działki, wtorki, środy i piątki w godz. od 16.00 do 19.00.

9 Kraków — PTTK, Al. Pokoju 26, czynna codziennie od
10.30 do 18.00.

WOJEWÓDZTWO TARNOWSKIE

• Dębica — TKKF, Ognisko Młodości, ul. Marchlewskiego 12,
czynna w czwartki i soboty w godz. od 17.00 do 19.00.

• Brzesko — TKKF Sokół, ul. Browarna 13a, czynna we

wtorki, czwartki i soboty w godz. od 17.00 do 19.00.
9 Bochnia — PTTK, Rynek, czynna codziennie z wy­

jątkiem niedziel od 10.00 do 14.00.
9 Tarnów — WOSiR, ul. Bandrowskiego 6, czynna z wyjąt­

kiem środy i niedzieli od 11.00 do 19.00.
— TKKF „Delfin”, ul. Krasickiego 30, czynna we wtorki i so­

boty od 16.00 do 19.00.

WOJEWÓDZTWO NOWOSĄDECKIE

• Gorlice — OSR Urząd Miejski, Plac Armii Czerwonej 2,
czynna w poniedziałki, piątki od 13.00 do 16.00, wtorki, środy
i czwartki od 13.00 do 15.00, soboty robocze od 12.00 do 14.00.

— PTTK, ul. Dąbrowszczaków 1, czynna z wyjątkiem sobót
i świąt w godz. od 10.00 do 16.00.

9 Kasina Wielka — przy wyciągu narciarskim PT „Snieżni­
ca”.

9 Krynica — PT „Jaworzyna”, ul. Bieruta 19, czynna od
9.00 do 12.00.

— Góra Parkowa od 9.00 do 16.00
— Szkoła Podstawowa nr 1, ul. Kościuszki 12 czynna w okre­

sie roku szkolnego od 8.00 do 15.00.
— Stadion Sportowy COS, ul. Sportowa 1.
— Slotwiny przy wyciągu narciarskim PT „Jaworzyna”.
— FWP willa „Stella”, ul. Widok 4
9 Kosarzyska koło Piwnicznej — Sucha Dolina (schronisko)

czynna w godz. od 8.00 do 20.00.
9 Mszana Dolna — OSiR, ul. 1, Maja 98, czynna s wyjątkiem

sobót i świąt od 8.00 do 15.00.
9 Nowy Sącz — PTTK, ul. Szwedzka 8, czynna w ponie­

działki od 15.00 do 19.30, wtorki, środy, czwartki i piątki od
16.00 do 19.30.

9 Nowy Targ — PT „Podhale”, ul. Manifestu Lipcowego 2,
codziennie od 8.00 do 15.00.

9 Rdzawka — przy wyciągu narciarskim PT „Podhale”, co­
dziennie od 9.00 do 16.00.

9 Rabka — TKKF, ul. Poniatowskiego T, czynna w ponie­
działki, środy, piątki i soboty od 16.00 do 18.00.

9 Szczawa przy wyciągu narciarskim PT „Snieżnica”.
' 9 Szczawnica-Krościenko, OSiR, ul. 1 Maja przy lodowisku
codziennie od 9.00 do 18.00.

9 Zakopane — OSiR „Hyr”, ul. Weteranów Wojny S, czyn­
na w dni powszednie od 9.00 do 16.00.

— OSiR „Hyr”, ul. Jagiellońska 15, czynna w dni powszed­
nie od 9.00 do 16.00.

— PTTK, ul. Krupówki 11, czynna w dni powszednie od 8.00
do 16.00.

— TKKF, ul. 15 Grudnia, czynna od 9.00 do 16.00.

10
narciarskich

przykazań
W krajach alpejskich trwa

kampania prasowa, której
celem jest zmniejszenie licz­
by wypadków narciarskich.
W samej tylko np. Szwaj­
carii ciężkie kontuzje odno­
si co roku ok. 65 tys. nar­
ciarzy. W 1967 r. FIS opra­
cował regulamin użytkowa­
nia tras narciarskich, skła­
dający się z 10 pkt. Jest to
coś w rodzaju „narciarskie­
go savoir-vivre’u”.

Punkt 1 — Każdy narciarz
musi w czasie jazdy bezu­
stannie zwracać uwagę na

innych użytkowników trasy
i jeździć w sposób bezpiecz­
ny dla innych:

2. Należy obierać taki tor

jazdy, aby jadący przed na

mi narciarz zachował swo

bodę manewrów;
3. Należy jeździć po tra­

sach, które odpowiadają na

szym aktualnym umiejętno
ściom i zachowywać na nich

szybkość, która pozwala
kontrolować swoje poczyna­
nia w każdym momencie;

4. Wolno wyprzedzać in­
nego narciarza z prawej i z

lewej strony, poniżej i po­
wyżej jego toru jazdy, ale
zawsze należy zachować mo­
żliwie jak największy odstęp
od niego; k

5. Każdy, kto ma zamiar

wjechać na nartostradę lub
zatrzymać się w czasie ja­
zdy, musi obejrzeć się na

wszystkie strony tak, aby
wykluczyć możliwość koli­
zji z innym narciarzem-

6. Należy przestrzegać zna­
ków, które stoją przy narto

stradzie;
7. Nie wolno bez istotnej

przyczyny zatrzymywać się
w wąskim lub trudnym
technicznie miejscu narto­
strady, a w razie upadku na­
leży jak najszybciej usunąć
się na pobocze trasy;

8. Jeśli zdarzy się na tra­
sie wypadek, to każdy kto
znajduje się w pobliżu jest
zobowiązany do udzielenia

poszkodowanemu pomocy;
9. Narciarz, który podcho­

dzi do góry, powinien to

czynić samym skrajem tra­
sy, a nawet w przypadku
złej widoczności —.poza nią;

10. Każdy, kto bierze u-

dział w kolizji' na trasie
narciarskiej lub też jest
świadkiem kolizji — musi
ujawnić swoje personalia.

skim, ł najeiekawsze w woj.
skim.

Białe
SZLAKI W GORCACH:

Rdzawka — Stare Wierchy (8
km, niebieski), Turbacz — Sta­
re Wierchy — Rabka (16 km,
czerwony), Obidowiec — Tobo­
łów — Poręba Wielka — Konin-
si (8 km, zielony).

BESKID SĄDECKI: Prehyba
— Wielki Rogacz — Niemcowa
(10 km, czerwony), Runek —

Hala Łabowska — Hala Pisana
(6 km, czerwony), Prehyba —

Szczawnica (7 km, niebieski),
Prehyba — Rytro (7 km, nie­
bieski), Prehyba — Szlachtowa
(6 km, czarny), Niemcowa —

Piwniczna (5 km, żółty), Niem­
cowa — Rytro (6 km, czerwo­
ny), Pisana Hala — Piwniczna
(5 km, czarny), Łabowska Ha­
la — Łomnica (8 km, żółty). Ja­
worzyna Krynicka — Runek —

Żegiestów (25 km, niebieski),
Jaworzyna Krynicka — Czarny
Potok (4 km, czerwony), Jawo­
rzyna Krynicka — Muszyna
(7 km, zielony), Przełęcz Krzyż­
ne — Czarny Potok (1 km, zie­
lony).

BESKID SLĄSKI: Barania
Góra — Prz. Salmopolska (9 km,
zielony). Stożek — Prz. Kuba-
lonka — schronisko PTTK Przy­
słop pod Baranią Górą (18 km,
czerwony), Czantoria Wielka —

Stożek (11 km, czerwony), schro­
nisko Przysłop — Tyniok —

Zwardoń (16 km, niebieski),
Skrzyczne — Barania Góra (10
km, zielony), Malinowska Ska­
ła — Prz. Salmopolska — Ko-
tarz — Prz. Karkoszczonka (15
km, czerwony), Barania Góra —

Wisła Czerne (7 km, niebieski),
Stożek — Wisła Głębce (6 km,
niebieski), Mały Stożek — Ju-

rzyków (4 km, niebieski), Cień-
Ków — Wisła (8 km, żółty), Ma­
gura — Łączyska — Szczyrk —

Biła (5 km), Klimczok — Prz.
Karkoszczonka — Szczyrk Biła
(7 km).

bielskim, krośnieńskim, wilbrsy-

szlaki
BESKID ŻYWIECKI: Hala

Miziowa — Hala Rysianka (8
km, niebieski), Hala Rysianka
— Hala Pawlusia (2 km, zielo­
ny), Zwardoń — Kikula — Wiel­
ka Racza (16 km, czerwony).
Wielka Racza — Przegibek (11
km, czerwony), Przegibek — Ry -

cerzowa (6 km, czerwony), Pilsko
— Hala Miziowa — KOrbielów
(6 km, czerwony). Hala Lipow­
ska — Hala Redykalna — Za-

polanka — Rajcza (12 km, nie­
bieski), Hala Redykalna — Ha­
la Boracza (3 km, zielony),
Przysłop pod Wielką Raczą —

Rycerka Górna/Kolonia (4 km,
zielony). Uwaga nowość — nar­
tostrada od górnego płaju ba­
biogórskiego w rejonie Hall

Czarnego przez Fitaków Groń
do Zawoi Markowej (4 km).

BESKID MAŁY: Leskowiee —>

Ponikiew (6 km, niebieski), Le-
skowiec — Rzyki (4,5 km, czar­
ny).

BIESZCZADY: Brzegi Górno
— Połonina Caryńska — Ustrzy­
ki Górne (6 km, czerwony).

PASMO ŚNIEŻNIKA W SU­
DETACH: nowy szlak wędro-
wno-zjazdowy (okrężny) z Mię­
dzygórza przez Smerekowiec,
halę pod Śnieżnikiem — Mały
Snieżnik do Międzygórza (25
km, zielony).

POGÓRZE WIELICKIE: szlak
podmiejski „Darzbór” — Bo­
chnia — Kolanów — Pogwi­
zdów — Kopaliny — Bochnia
(22 km — niebieski), szlak pod­
miejski „Skarbnik”: Kolanów
— Łapczyce — Chodeniee —

Bochnia (6 km, czerwony), szlak
podmiejski „Zawilec”: Łap­
czyce — Dołuszyce — Kolanów

(2,5 km — zielony). Ponadto —

szlak zjazdowy: Kamienna —

2egocina (3,5 km, czerwony).
BESKID WYSPOWY: Ka­

mionna — Żegocina (3,5 km —

czerwony).

Nie szarżuj!
Ratownicy z GOPR każdej zi­

my udzielają pomocy setkom
narciarzy. Minionej zimy bywa­
ły dni, że np. z Kasprowego
zwożono 8—9 poszkodowanych.

Szczegółowa analiza, wypadków
pozwala na wyciągnięcie takich
oto wniosków: 75 proc, wypad­
ków przypada na osoby od 35 do
40 lat i to głównie mężczyzn.
Przyczyny? Brak odpowiedniej
aklimatyzacji (krytyczne są trze­
ci i czwarty dzień), brak ruchu
w ciągu roku (większość osób

przyjeżdża na narty wprost od
biurka). Bardzo niebezpieczna
jest jazda non*stop, od rana do
wieczora, dla osób nie przyzwy­
czajonych do dużego wysiłku. Po

południu słabnie refleks, mięś­
nie są zmęczone, efektem —

zwiększona liczba wypadków
(gros przypada na godziny 14—
16).

Wszystkim, którzy wybierają
się w góry zalecamy więc „su­
chą zaprawę” (dokładny opis
można znaleźć w podręcznikach
narciarskich i tygodniku „Świa­
towid") a przynajmniej — co­
dzienną gimnastykę.

Jeśli już komuś przydarzy się
wypadek — pamiętajcie, że w

Zakopanem całą dobę czynna jest
Stacja Centralna GOPR, ul. Kru­
pówki 12, tel. 34-44. Stacja Cen­
tralna Grupy Podhalańskiej
GOPR mieści się w Rabce, ul.

Poniatowskiego 18, tel. 308-89,
301-51, a Stacja Centralna Gru­
py Krynickiej GOPR — Kryni-
ca, ul. Pułaskiego 4 — tel. 29-33.
Stacje Ratunkowe GOPR znaj­
dują się we wszystkich schroni­

skach i przy ważniejszych wy­
ciągach.

KOLEJKI, WYCIĄGI, KOLEJKI, WYCIĄGI
Rejon Gorców

• Wyciągi orczykowe:
Koninki (Stok Tobołowa,
300, 88), Lubomierz (2 wy­
ciągi), Szczawa (585, 125),
Rabka (Stok Maciejowej,
850, 200).

• Wyciągi zaczepowe:
Rabka (ul. Podhalańska, ul.
Poniatowskiego, Stok Bani),
Ochotnica.

Rejon
Beskidu Wyspowego
• Wyciągi orczykowe:

Kasina Wielka (stok Śnieżni-
ca, 1080, 250), Limanowa
(stok Łysej Góry, 610, 160),

Rejon Pienin

• Wyciągi zaczepowe:
Szczawnica (ul. Polna), Ja­
worki.

Rejon
Beskidu Sądeckiego
• Kolej linowa: Krynica

— Góra Parkowa.
• Wyciągi orczykowe:

Krynica — Słotwiny (2 wy­
ciągi 622, 180 i 850, 150), Ko­
sarzyska — Eliaszówka (2
wyciągi, 880, 160 i 780, 220).

Tylicz (Szwarcowa Góra
450, 120), Muszyna — Złoc-
kie, Prehyba (koło schroni­
ska, 950, 138).

• Wyciągi zaczepowe:
Krynica — Iwonki, Krynica
— Czarny Potok, Szezawnik,
Jaworzynka Krynicka (koło
schroniska.

Rejon
Beskidu Niskiego

• Wyciągi orczykowe:
Żydówskie — Krempna, Cie-
niawa k. Ptaszkowej (tale­
rzowy).

• Wyciągi zaczepowe:
Gorlice, Małastów, Magura
Małastowska (koło schroni­
ska), Wysowa.

WOJEWÓDZTWO
BIELSKIE

• Kolejka linowa: Ol­
szówka — Szyndzielnia w

Szczyrku.
• Wyciągi krzęsełkowe:

Szczyrk-Skrzyezne, Ustroń,
Polana — Czantoria Wielka.

• Wyciągi orczykowe:
Brenna, Jaworzyna Trzyca-
tek, Koniaków Ochodzita,
Meszną (zbocze Magury). Po­
lana Sahara (stok Szyndziel­

ni), Szyndzielnia, Klimczok,
Dębowiec, Szczyrk Czyrna-
Zaprżelina, Hala Skrzycźeń-
ska — Małe Skrzyczne, Su­
che — Hala Skrzyczeńska,
Hala Pośrednia — Pośredni,
Solisko — Hala Pośrednia,
Solisko-Suche, Zbocze Po­
średniego, Na Dolinach (stok
Skrzycznego), Hondraski
(wzdłuż wyciągu krzesełko­
wego na Skrzyczne, 1290, 390),
Zapalenica, Beskidek, Nad
Doliną Biłej (nad „Druka­
rzem” i stok pł. Beskidku),
Przysłup (koło schroniska),
Polana Stokłosica — Czan
toria Wielka, Ustroń Jaszo
wiec — Palenica, Wisła Ja­
wornik, Wisła Nowa Osada
Wisła Jarzębata, Wisła Ła-

bajów (zbocze Stożka), Wi­
sła Partecznik, Wisła Łaba-

jów (zbocze Kićzory), Wisła
Kozińce, Korbielów Kamien­
na, Korbielów, Zawoja Mo-
sorne, Zawoja Świniarka,
Zwardoń (Rachowiec Mł.
fłkalanka), Żabnica Opalo­
ne, Hala Lipowska (koło
schroniska), Targanie® —

Przełęcz Kocierska.

• Wyciągi zaczepowe: By­
stra Krakowska, Stożek (ko­
ło schroniska), Sól Łysica,
Sucha Beskidzka, Boracza
(koło schroniska) Krawców

Wierch (koło bacówki), Hala

Krupowa (koło schroniska),
Hala Niziowa (koło schro­
niska), Przegibek (koło
schroniska), Rysianka (koło
schroniska), Ponikiew, Les-
kowiec (koło schroniska, 200,
60).

WOJEWÓDZTWO
JELENIOGÓRSKIE

• Wyciągi krzesełkowe:

Karpacz — Mała Kopa,
Szklarska Poręba — Szre­
nica.

• Wyciągi orczykowe:
stok Małej Kopy, Karpacz,
Szrenica (stacja pośrednia),
Hala Szrenicka, Kowary
Podgórze, Kowary (stok Iz­
bicy), Przełęcz Kowarska,
Miłków — Gaśnica, Przesie­
ka (rejon Prz. Karkon.),
Świeradów. Złotówka

k/Strzechy Akademickiej.
• Wyciągi zaczepowe: Ha­

la Szrenicka.

WOJEWÓDZTWO
WAŁBRZYSKIE

• Wyciągi orczykowe:
Duszniki — Muflon, Prz.

Jugowska — Rymarz, Rze-
izfea, Prz. Sokola, Stok Wiel­

Po naukę do PTTK i... Budnego
Dużym powodzeniem wśród amatorów narciarstwa cieszą się

szkoły narciarskie. W Zakopanem działać będzie pierwsza w

Polsce szkoła narciarstwa biegowego prowadzona przez Edwar­
da Budnego, byłego trenera kadry narciarskiej — jest to Ośro­
dek Sportowo-Rekreacyjny Narciarstwa Biegowego.

Ponadto funkcjonują tam trzy szkoły alpiejskie:
9 Szkoła PTTK
9 Szkoła SNPTT
9 Szkoła przy TKKF „Slalom" 1
Na terenie Szczyrku działają dwie szkoły prowadzone przez

Zarząd Oddziału PTTK w Szczyrku i Bielsku. Szkoły narciar-
ciarstwa alpejskiego działają również w Krynicy, Karpaczu 1
Szklarskiej Porębie,

kiej Sowy (1420, 310), Góra
św. Anny, Zieleniec (3 wy­
ciągi), Spalona, Stronie Ślą­
skie — Krzyżnik, Trojak
k/Lądka.

• Wyciągi zaczepowe: An­
drzejówka, Boguszów — Ka-

pisko, Garbatka nad Sokoło­
wskiem, Jatki nad Miero­
szowem, Łomnica, Wałbrzych
(Park Sobieskiego i Góra
Parkowa), Forteczna Góra,
Niczyja, Polana Potoczkowa,
Rościszów, Rzeczka Wło­
darz nad Głuszycą, Góra św.
Anny, Kozia Hala, Ziele­
niec, Jawor nad Międzygó­
rzem, Śnieżnik (koło schro­
niska), Gierałtowska Kopa,
Michałków nad Złotym Sto­
kiem.

WOJEWÓDZTWO
MIEJSKIE

KRAKOWSKIE

• Wyciąg orczykowy: My­
ślenice — Zarabie (350, 50).

• Wyciągi zaczepowe: My­
ślenice, ul. 3 Maja (250, 30),
Myślenice — Zarabie (250,
40).

WOJEWÓDZTWO
TARNOWSKIE

• Wyciągi orczykowe: Lu-
binka (750, 140).

• Wyciągi zaczepowe:
Tarnów — Góra św. Marci­
na (300, 50), Bochnia — Ko­
lanów (200, 45), stok Ka-

mionnej nad Rozdzieleni (200,
40), Jastrzębia (150, 30),, Jo-
dłowka Tuchowska (200, 45),
Gumniska (200, 40), Woj­
nicz — Panieńska Góra (150,
30).

WOJEWÓDZTWO
RZESZOWSKIE

• Wyciąg orczykowy:
Handzlówka kuło Łańcuta.

• Wyciągi zaczepowe: Ba­
bice, Dylągówką, Malawa
Górna, Strzyżów, Zmysłów-
ka k/Leżajska, Zalesie
k/Rzeszowa.

WOJEWÓDZTWO
KROŚNIEŃSKIE

• Wyciągi orczykowe:
Iwonicz Zdrój (Góra Prze­
dziwna), Ustrzyki Dolne —

Równia (900, 180), Ustrzyki
Dolne — Kamienna Lawor-
ta (1000, 244).

• Wyciągi zaczepowe: Ry­
manów Zdrój, Sanok (Góra
Parkowa), Zagórz, Cisną Za­
kole, Lesko, Polańczyk, Us­
trzyki Dolne — Gromadzyń,
Ustrzyki Dolne, Mała Raw­
ka (koło bacówki PTTK).

WOJEWÓDZTWO
KIELECKIE

• Wyciągi orczykowe: pin.
stok Telegrafu, Kielće (ko­
ło stadionu Leśnego).



Str. 8 GAZETA KRAKOWSKA CZWAKTBK, M GRUDNIA IMS B — KR StS

TOWARZYSZCE
sleri. sztab. ZOFII

Świder
składamy wyrazy naj­
głębszego współczucia

s powodu śmierci

MĘŻA
Funkcjonariusze Wy­
działu Ogólnego KW

MO w Krakowie.

USŁUGI PRZETARGI

sZYJię kurtki ortalionowa, ociep­
lane. Warszawa, tel. 17-03-45,
godz. 8—18, g-;

CYKLINOWANIK, lakierowanie
parkietów — Przybycień, tel.
44-82-18. g-29548

PRZECIWWŁAMANIOWE zabez­
pieczenia drzwi, wzmacnianie
blachą, blokady, zamki, tapicer-
kę, wymianę śrub na zaczepy o-

feruje Sobczyk, Kraków tel.
66-73-14. g-35290

REJONOWE PRZEDSIĘBIORSTWO GOSPODARKI

KOMUNALNEJ w NOWYM TARGU.

zawiadamia instytucje i osoby zainteresowane,
że z dniem 1 STYCZNIA 1983 R.

przejmuje w administracje
ZASOBY MIESZKANIOWE

rad narodowych na terenie miasta

Nowego Targu.
Działalność w tym zakresie prowadzić będzie

ZAKŁAD GOSPODARKI *

MIESZKANIOWEJ
z siedzibą

przy ul. Powstańców Śląskich 14a,
tel. 29-23.

Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna „Beskid” w Dobrej k. Li­
manowej, ogłasza, że sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO

1) ciągnik C-330, rok prod. 1974, cena wywoławcza 260467 zł

2) ciągnik C-360, rok prod. 1979, cena wywoławcza 330800 zł

3) przyczepę skrzyniową wywrotkę D-47a, rok prod. 1979,
cena wywoławcza 57528 zł

4) przyczepę skrzyniową D-46 B,, rok prod. 1879, cena wy­
woławcza 43720 zł

Przetarg odbędzie się dnia 30 grudnia 1982 r., o godz. 10,
w Rolniczej Spółdzielni Produkcyjnej „Beskid” w Dobrej.

Wadium, w wys. 10 proc, ceny wywoławczej, należy wpła­
cić w kasie RSP w dniu przetargu.

Sprzęt można oglądać codziennie w miejscu przetargu,
w godz. 7—14.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyn.

SPECJALNE
SYLWESTROWE

ZAKŁADYTOTALIZATOR SPORTOWY

J 31 XII 1982 R.

Oprócz milionów złotych do wygrania, każdy
kupon weźmie udział w losowaniu specjalnych
nagród:

10 FIATÓW 126 p
10 SYREN 105

5 POLONEZOW

Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna „Jeziorany” w Zawadzie
Uszewskiej ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRA­
NICZONEGO sprzeda:

— przyczepę samozbierającą T-010, nr ewid. RSP 001/19/78,
cena wywoławcza 186000 zł

— bronę wahadłową zębatą U-238, nr ewid. RSP 001/27/78,
cena wywoławcza 13800 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 30 grudnia 1982 r,, o godzinie
9, w biurze Spółdzielni.

W przypadku nie dojścia do skutku pierwszego przetargu,
drugi przetarg odbędzie się w tym samym dniu o godzinie 12.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy
wpłacić w kasie Spółdzielni.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyny.

Dyrekcja Zakładu Doświadczalnego Hodowli i Aklimatyzacji
Roślin w Grodkowicach ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO zleci wykonanie stolarki okiennej
i drzwiowej w Zakładzie Doświadczalnym Hodowli i Aklima­
tyzacji Roślin w Grodkowicach, poczta Kłaj, woj. miejskie
krakowskie.

Przetarg odbędzie się w dniu 28 grudnia 1982 r., o godz. 10.
W przetargu mogą wziąć udział jednostki gospodarki pań­

stwowej, spółdzielczej i prywatne zakłady rzemieślnicze.
Wartość kosztorysowa wykonania stolarki wynosi 588798 zł.

Przedsiębiorstwo Konserwacji Urządzeń Wodnych i Melioracji,
30-709 Kraków, ul. Nowohucka 13 b, ogłasza, że W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO kupi w roku 1983 na­
stępujące materiały:

1) faszynę wiklinową, 20000 mp.
2) kichy faszynowe o średnicy 10.15.20 cm, 30000 m.

3) paliki o długości 1 m, średnicy 4—8 cm, 200000 szt.

4) paliki o długości 1,5 m, średnicy 8—12, 30000 szt

5) pałki do wbijania pali (okute), 300 szt.

Materiały mogą być dostarczane sukcesywnie przez cały
rok dla budów prowadzonych na terenie województwa miej­
skiego krakowskiego, nowosądeckiego, tarnowskiego i bielsko-
bialskiego.

Dostawy materiałów na miejsce budowy środkami trans­
portowymi dostawcy lub odbiorcy.

W przetargu mogą brać udział jednostki uspołecznione
i prywatne.

Oferty, w zamkniętych kopertach, z napisem „przetarg”,
uprasza się składać w sekretariacie przedsiębiorstwa w Kra­
kowie, ul. Nowohucka 13 b, do dnia 20 stycznia 1983 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 26 stycznia 1983
roku, o godz. 10.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie­
ważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyn.

Zarząd Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska” w Skale,
woj. miejskie krakow-skle, ogłasza, że sprzeda W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEO:

— samochód marki Zuk A-03, nr rej. KRB 468 K, nr sil­
nika 254220, nr podwozia 165832, cena wywoławcza
215000 zł

— przyczepę D-35 M do ciągnika Ursus C-4011, nr rej. KRH
502 P, nr podwozia 54037, cena wywoławcza 75000 zł

— przyczepę D-35 M do ciągnika Ursus C-4011, nr rej. KRH
503 P, nr podwozia 54036, cena wywoławcza 75000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 30 grudnia 1982 r., o godz. 10,
w biurze Gminnej Spółdzielni „SCh” w Skałę, Rynek 23.

Przyczepv oraz samochód można ogladać codziennie w godz.
7—14.

Szczegółowe informacje w Dziale Transportu.
Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy

wpłacić do kasy Banku Spółdzielczego w Skale, najpóźniej
w dniu przetargu.

W razie nie dojścia do skutku pierwszego przetargu, drugi
odbędzie się w tym samym dniu i miejscu o godz. 12.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie­
ważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyny.

pieniężnych wygranych jest iiieograni-

8 zakłady — cena 30 zł.

Wysokość
czona.

5x45 liczb

Uwaga 1
Ze względu na przypadające Święta Bożego Naro­

dzenia i Nowego Roku —- kolektury przyjmować będą
kupony w skróconym czasie:

— na zakłady Dużego Lotka i zakłady piłkar­
skie na dzień 26 XII BR. TYLKO DO
CZWARTKU 23 XII BR.

— na Zakłady Specjalne — Sylwestrowe,
Dużego Lotka i zakłady piłkarskie na dzień
2 I 1983 — TYLKO DO CZWARTKU
30 XII BR.

24 XII br. — w Wigilię oraz 81 XII w Sylwestra
— kolektury nie będą czynne.

Pralnicza Spółdzielnia Pracy w Limanowej, ul. Zygmunta
Augusta 6, sprzeda W DRODZE PRZETARGU:

1) OGRANICZONEGO — samochód ciężarowy — furgon
marki „Star”, nr rej. NSA 736 E, rok produ"kćji ,1979, sto'
pień zużycia 70 proc., cena wywoławcza 300100 zł.

'

Przystępujący do tegoż przetargu winni. posiadać zaświad
czenie Wydziału Komunikacji lub Urzędu Gminy, stwierdza
jącego cel na który nabyty pojazd ma być przeznaczony (prze,
wóz ładunków pojazdami samochodowymi itp.).

2) NIEOGRANICZONEGO —- samochód dostawczjr pićk-up
marki „Syrena”, nr rej. KL 7115, rok produkcji 1978, sto.

pień zużycia 65 proc., cena wywoławcza 84000 zł.

Z ocenami technicznymi PZMot uczestnicy przetargu mogą
się zapoznać w biurze Spółdzielni.

I przetarg na wymienione pojazdy wyznacza się na dzień
30 grudnia 1982 r., o godz. 12, w biurze Spółdzielni, a w prze­
padku nie dojścia jego do skutku — II przetarg w tym samym
dniu^i miejscu o godz. 13.30.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy
wpłacić najpóźniej w przeddzień przetargu w kasie Spółdziel
ni, w godzinach 8—11.

Wymienione pojazdy można oglądać na placu Spółdzielni
przy zakładzie pralniczym Nr 12 w Limanowej przy ul. Par.

kowej nr 8, w godzinach 9—14, każdego dnia, z wyjątkiem
wolnych sobót i niedziel oraz świąt.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz
ku podania przyczyn.
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Miłym i praktycznym
upominkiem gwiazdkowym

3g
3

PREMIOWY
PKO

Premie od 3000 do 300000 złotych.
Najbliższe losowanie premii — 30 grudnia. 3

Sprzedaż bonów prowadzą oddziały i ekspozytury g
PKO oraz upoważnione ajencje w zakładach pracy g
i urzędy pocztowe. , . . §

Narodowy Bank Polski g
Oddział Okręgowy

w Krakowie
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UWAGA PRENUMERATORZY 1

CZASOPISM NOTS/gam
Informujemy, że przedłużamy przyjmowanie prenu­

meraty naszych czasopism na rok 1983 do dnia 30
grudnia 1982 r.

Wpłat należy dokonywać pod adresem:
WYDAWNICTWO CZASOPISM

i KSIĄŻEK TECHNICZNYCH NOT SIGMA,
nr konta 1036-7490-139-11, III O/NBP Warszawa.

Wszelkich informacji związanych z kolportażem
udziela Dział Handlowy, Warszawa, teł. 26-80-16 oraz

Zakład Kolportażu, teł. 26-67-17, 2G'-74-61, wewn. 224
i 285.

Ze względu na zmianę systemu kolportażu zamó­
wienia na 74 nasze czasopisma, złożone przez prenu­
meratorów do placówek PUPiK RSW „Prasa—Książka
—Ruch”, nie będą przez nie realizowane, gdyż tytuły
Wydawnictwa NOT SIGMA zostały s tych zamówień
skreślone.

Wykazy czasopism kolportowanych przez nasze wy­
dawnictwo zamieszczają czasopisma objęte naszym
kolportażem oraz „Przegląd Techniczny”, od numeru

20, z korektą cen w numerze 25/82.

Instytut Odlewnictwa w Krakowie, ul. Zakopiańska 73. ogła.
sza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO
zleci wykonanie adaptacji budynku mieszkalnego, położonego
w Białym Dunajcu przy ul. Kościuszki 43, na ośrodek szkole
niowo-wypoczyńkowy.

Orientacyjny zakres prac:
1. poszerzenie ław fundamentowych
2. wzmocnienie stropów
3. wykonanie biegu schodowego

> 4. zmiana usytuowania niektórych ścian
5. tynkowanie
8. wykonanie i montaż stolarki okiennej i drzwiowej

7. wykonanie i montaż instalacji: C.O., wod.-kan., elektrycz­
nej i gazowej, zewnętrznej i wewnętrznej.

Informacji udziela Dział Inwestycji Instytutu Odlewnictwa,
pokój 11, tel. 66-64-33, gdzie również należy składać oferty
w ciągu 14 dni od daty ukazania się niniejszego ogłoszenia,

Zastrzega się prawo swobodnego wyboru oferenta lub unie
ważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyn.

Przedsiębiorstwo Konserwacji Urządzeń Wodnych I Meliora­
cyjnych w Krakowie, ul. Nowohucka 13 b. tel. 55-01-14, sprze­
da w dniu 30 grudnia 1982 r„ o godz. 9, W DRODZE PRZE­
TARGU OGRANICZONEGO,

— 5 ciągników rolniczych „Białoruś” JuMZ-6 M z osprzę­
tem koparko-spycharki, o cenach 263600 do 377000 zł

— ciągnik rolniczy Ursus C-360 z osprzętem koparko-lado-
warki luzem — 460000 zł

— strugarkę SP-2 — 34000 zł
— wytaczarkę bez silnika —- 5000 zł
— nożyce mechaniczne N 3-40 — 80000 zł
— maszyny liczące Mera-2033, 2 szt. — 57500 zł
— maszynki kalkulacyjne ręczne „Męsko”, 5 szt. — 6300 zł

oraz po obniżonych cenach:
— naczepę NB-61 — 20000 zł, D-68 — 18200 zł
— platformę PB-1, 3,5 t. — 7000 zł
— dozownik z wagą DA-500 — 12375 zł
— stół wibracyjny bez silnika — 3500 zł
— skrzynię ładunkową Gaz 53 A — 24000 zł
— nadwozie Tarpana — 20000 zł
— nadwozie Syreny R-20 z ramą — 5000 zł
— zespoły i części samochodowo-sprzętowe oraz do desz­

czowni.

Oględzin można dokonywać w siedzibie PKUWiM i w KGR,
w dni robocze, w godz. 8—14, po telefonicznym uzgodnieniu
z przewodniczącym komisji przetargowej.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywołania, należy
wpłacić najpóźniej yv przeddzień przetargu.

Warunkiem uczestnictwa jest przedłożenie nakazu płatni­
czego podatku gruntowego lub zezwolenia UG-M.

W razie braku reflektantów, II przetarg, z cenami sprzętu
obniżonymi o 50 proc., odbędzie się bezpośrednio po prze­
targu I.

Zastrzega się prawo częściowego lub całkowitego odwołania,
albo unieważnienia przetargu, bez obowiązku podania przy­
czyn.

Zakupione jednostki winny być wykupione 1 odebrane
w dniu przetargu.
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PRZEDSIĘBIORSTWO
REWALORYZACJI ZABYTKÓW

w KRAKOWIE

PRZYJMIE do pracy
na terenie miasta Krakowa, przy odnawianiu zabytków:
o MURARZY—TYNKARZY O CIEŚLI O

ROBOTNIKÓW budowlanych O BLACHA­
RZY—DEKARZY O POSADZKARZY—FLI-

ZIARZY O PARKIECIARZY O DOZORCOW
O SPRZĄTACZKI O MONTAŻYSTÓW rusz­
towań ramowych i rurowych 0 STOLARZY 0
ŚLUSARZY <> KAMIENIARZY O KONSER­
WATORÓW DZIEŁ SZTUKI — specjalność
konserwacja kamienia <$> KIEROWNIKA budo­

wy O MISTRZA budowy
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział

Służb Pracowniczych i Spraw Socjalnych — Kraków,
ul. Dobrego Pasterza 118, pokój 24, telefon 11-08-66,
wewn. 19.

Instytut Botaniki PAN w Krakowie, ul. Lubicz 48, ogłasza, że
W DRODZE PRZETARGU zleci wykonanie regałów do ma­
gazynu zielnikowego przy ul. Lubicz 46.

Bliższych informacji udzieli Dział Admin.-Gospodarczy In

stytutu, tel. 11-61-44, wewn. 13, w godz. 8—15.
Termin wykonania do końca I kwartału 1983 r.

Składanie ofert upływa z dniem 27 grudnia 1982 r.

Do udziału w przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze oraz koncesjonowane prywatne.

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Nawojowej,
woj. nowosądeckie, sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO samoehód marki „Żuk”, rok produkcji
1974, zużyty 60 proc., nr rejestracyjny NSA 706 C.

Cena wywoławcza wynosi 136 000 zł.

Przetarg odbędzie się w biurze Spółdzielni w Nawojowej,
w dniu 30 XII 1982 r., o godz. 10.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy
wpłacić do dnia 29. 12. 1982 r., w Banku Spółdzielczym w Na­
wojowej.

Pojazd można oglądać codziennie w miejscu przetargu,
w godzinach od 7 do 14.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyn.

Przedsiębiorstwo Materiałów Izolacji Budowlanej „Izolacja”
w7 Szczucinie k. Tarnowa ogłasza, że W DRODZE PRZE­
TARGU NIEOGRANICZONEGO zleci wykonanie remontu ele­
wacji 2 budynków mieszkalnych, położonych w Szczucinie
przy ulicy Marka 18 i Rynek 1 oraz wykonanie okien drew­
nianych nietypowych, w ilości 72 sztuk, z materiału wyko­
nawcy.

Rysunki okien są w posiadaniu inwestora.

Przetarg odbędzie się w dniu 5. 01. 1983 r., o godzinie 10,
w sali konferencyjnej przedsiębiorstwa.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe,
spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie­
ważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyny.

Instytut Botaniki Polskiej Akademii Nauk w Krakowie, ul.
Lubicz 46, ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU zleci wyko­
nanie malowania klejowego i olejnego pomieszczeń Stacji Te­
renowej w Szarowie k. Niepołomic.

Termin wykonania pow. robót — możliwie natychmia­
stowy.

Bliższe dane odnośnie wykonania w.w. prac udzieli Dział
Administracyjno-Gospodarczy IB PAN, tel. 11-61-44 w. 13,
w godzinach 8—15.

Termin składania ofert upływa z dniem 27 grudnia 1982 r.

Do udziału w przetargu zapraszamy przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i koncesjonowane prywatne.

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Jodłowej, woj.
tarnowskie, sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANI­
CZONEGO:

PBP „Chemobudowa-Kraków” w Krakowie, ul. Stachowicza
18, zleci W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO
przetarcie 3000 ms surowca — drewna iglastego — na tarcicę
obrzynaną i nieobrzynaną.

Termin wykonania zlecenia określa się od zaraz do 30 VI
1983 r.

Surowiec do przetarcia i odbiór tarcicy nastąpi transportem
wagonowym i samochodowym, wg. ustalonych odrębnie ter­
minów.

Oferty uprasza się składać w przedsiębiorstwie, w terminie
do dnia 27 XII 1982 r.

Przetarg odbędzie się w dniu 28 XII 1982 r., o godz. 10,
w siedzibie przedsiębiorstwa przy ul. Stachowicza 18, I p.,
pokój 102.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta.

312147, 'rok produkcji 1977,

18155, rok produkcji 1978,

Gminnej Spółdzielni

WEZWANIE nieznanych z miejsca pobyli
Osoby: 1. Teodor Will, zam. Ruda Pabianicka, ul

Żwirki i Wigury 40; 2. Rudolf Kunita, zam. Kraków,
ul. Zalewskiego 16; 3. August Luedtke, zam. Katowice
ul. św. Stanisława 8 (nazwa ulic z r. 1939), byli człon­
kowie Zarządu Firmy „KONSTRUKCJA” — Spółka
z ogr. odpow. udziałami, w okresie przed i w czasie
wojny 1939—1945 oraz 4. Ignacy Skrzypczyk, b. pełno­
mocnik per procuram — proszeni są niniejszym we­
zwaniem o osobiste lub przez stosowne umocowanie
zastępcze spadkobiercy zgłoszenie się w Warszawie,
pod adresem: ul. Foksal 8, w gabinecie dr d» S. Dąb­
rowskiego, Z. Łyko, celem wyjaśnienia ustanowienia
kaucyj hipotetycznych na nieruchomościach wyżej wy­
mienionej Firmy aktem notarialnym z dnia 27. kwiet­
nia 1933 roku, sporządzonym u notariusza Tomasza
Miszewskiego w Warszawie, repertorjum nr 1621,
Skutki prawne niniejszego zastrzega się.

Likwidatorzy Spółki

Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna w Biełance Gmina Gorlice,
woj. nowosądeckie, ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU
OGRANICZONEGO 1 NIEOGRANICZONEGO sprzeda niżej
wymienione sprzęty rolnicze:

1) ciągnik Ursus C-360, rok prod. 1978, cena wywoławcza
219400 zł

2) ciągnik Ursus C-385, rok produkcji 1977, cena wywo­
ławcza 349000 zł

3) koparko-spycharłtę „Białoruś” PE-08, nr rej. NST 012 F,i
rok prod. 1976, cena wywoławcza 418624 zł

4) koparko-spycharkę „Białoruś” PE-08, nr rej. NST 040 F,
rok prod. 1981, cena wywoławcza 358000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 28 XII 1982 r., o godzinie 18,
w siedzibie Spółdzielni w Biełance.

Przystępujący do przetargu winni posiadać zaświadczenie'
o celowości zakupu, wydane przez Naczelnika Gminy miejsca
zamieszkania.

Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpłacenie wa­
dium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, w kasie Spół­
dzielni, najpóźniej w dniu przetargu.

Wymieniony sprzęt można oglądać od 23 do 28 grudnia
1982 r.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, przetarg II

nieograniczony odbędzie się w tym samym dniu o godz. 13,
w którym mogą brać udział wszyscy zainteresowani nabyciem,
sprzętu.

Zastrzega się prawo wycofania z przetargu sprzętu lub unie­
ważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyn.

Krakowskie Zakłady Wyrobów Papierowych, Kraków, al. Sło­
wackiego 64, sprzedadzą W DRODZE PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO samochód Żuk A-13 B, nr rej. KRB 155 V,
rok produkcji 1976, nr silnika 410860, stopień zużycia 65 proc„
cena wywoławcza 118000 zł.

Przetarg pierwszy odbędzie się w Dziale Transportu KZWP
przy ul. Śliskiej 4, w dniu 5 stycznia 1982 r., o godz. 9, a w

razie potrzeby drugi o godz. 12.

Pojazd można oglądać w godz. 8—14, przy ul. Śliskiej 4.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy
wpłacić w kasie przedsiębiorstwa przy ul. Lubelskiej 12, I p.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyn.

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Łososinie
Dolnej ogłasza, że sprzeda W DRODZE PRZETARGU
OGRANICZONEGO.

1) ciągnik- „Ursus” C-360, nr rej. NST 704 F, nr sil. 187465,
nr podwozia 121501, rok prod. 1971, zużycie 38 proc., cena

wywoławcza 138880 zł

2) przyczepę wywrotkę D-35 M, nr fabr. 63922, rok prod.
1973, zużycie 66 proc., cena wywoławcza 23120 zł

3) przyczepę wywrotkę D-47 B, nr fabr. 83254, rok prod.
1977, zużycie 48 proc., cena wywoławcza 70448 zł

W przetargu mogą brać udział rolnicy z terenu gminy Ło­
sosina Dolna, którzy przedłożą zaświadczenie o posiadaniu
gospodarstwa rolnego lub przedstawią nakaz płatniczy podat­
ku gruntowego.

Przetarg odbędzie się w dniu 30 grudnia 1982 r,, o godz. 10,
w biurze Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska” w Ło­
sosinie Dolnej.

Wadium, w wysokości 10 proc ceny wywoławczej, należy
wpłacić w Banku Spółdzielczym w Łososinie Dolnej, najpóź­
niej w przeddzień przetargu.

Pojazdy można oglądać 3 dni przed przetargiem, w godzi­
nach 7—15, w bazie GS.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyn.

1) ciągnik Ursus C-360, nr fabr.
cena wywoławcza 345234 zł

2) przyczepę rolniczą, nr fabr.
cena wywoławcza 91935'zł

Przetarg odbędżie się w świetlicy
w dniu 28 XII 1982 r., o godz. 9.

Zainteresowani są zobowiązani wpłacić do Banku. Spółdziel­
czego w Jodłowej, na nr konta 85140-1270, wadium w wysoko­
ści 10 proc, ceny wywoławczej oraz złożyć zaświadczenie wy­
stawione przez Urząd Gminy o celowości zakupu lub przed­
stawić nakaz płatniczy podatku gruntowego oraz oświadcze­
nie, że zamierza nabyć ciągnik na własne potrzeby.

Ciągnik i przyczepę można oglądać w dni robocze od 22 XII
do 23 grudnia 1982 r., w bazie Gminnej Spółdzielni.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu w części lub
w całości, bez obowiązku podania. przyczyn.

Kombinat Rolno-Przemysłowy „Igloopol” — Chłodnia w Tar­
nowie — sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANI­
CZONEGO:

— samochód m-ki Syrena R-20, nr silnika 388569, nr podwo­
zia 425333, stopień zużycia 45 proc., cena wywoławcza
132000 zł

— samochód m-ki Syrena R-20, nr silnika 388396, nr pod­
wozia 35'9087j stopień zużycia 65 proc., cena wywoławcza
84000 zł '

Przetarg odbędzie się w dniu 29 XII 1982 r., o godz. 15,
w budynku Chłodni w Tarnowie przy ul. Sadowej 29.

Samochody można oglądać w Dziale Transportu codziennie
w godz. 7—15.

Wadium', w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej’, należy
wpłacić najpóźniej w przeddzień przetargu.

W razie nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg od­
będzie się w tym samym dniu i miejscu o godz. 16.

DYREKCJA REJONOWA

KOLEI PAŃSTWOWYCH
w RZESZOWIE

ZATRUDNI
w okresie od dnia 15 grudnia 1982 r. do 31 stycznia
1983 r., na stacjach PKP — Rzeszów, Łańcut, Mielec,

Dębica, Tarnów, Bochnia, Jasło, Krosno, Sanok,
RENCISTÓW i EMERYTÓW PKP,

posiadających wymagane kwalifikacje do sprzedaży
biletów PKP.

Pracownicy Ci zatrudnieni będą na warunkach umo­
wy ajencyjnej przy sprzedaży biletów blankietowych,
jako wzmocnienie kas biletowych w okresie zmiany
cen biletów.

Bliższych informacji dot. warunków pracy i płacy
udzielą wyżej wymienione jednostki oraz DRKP

w Rzeszowie pod nr tel. 374-51 wewn. 530 lub 304.

• MIÓD NATURALNY

• KONFITURY

• CIASTKA W PROSZKU

• KREMY I BUDYNIE

PP Zespół Uzdrowisk Krynicko—Popradzkich w Krynicy ogła­
sza, że w dniu 30 grądnia 1982 r., o godz. 11, sprzeda W DRO­
DZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO samochód sani­
tarny marki Fiat 125 p, nr silnika 276694, nr nadwozia 445452.

Cena wywoławcza wynosi 170700 zł;
Wadium, w wysokości 17000 zł, należy wpłacić w kasie

przedsiębiorstwa do dnia 29 grudnia 1982 r.

O ile I przetarg nie dojdzie do skutku, przetarg II odbędzie
się w tym samym dniu o godz. 12.

In

firmy
Dr Oetker“

DcOetRer]
O

OFERUJĄW DUŻYM WYBORZE
stoiska branży spożywczej w sklepach

Dyrekcja Muzeum Historycznego m. Krakowa zleci W DRO­
DZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO wykonanie re­
montu dachu (pokrycie gontem) w obiekcie zabytkowym „Tet-
majerówka” Bronowice Małe.

Gont na pokrycie dachu dostarczy Muzeum.

Szczegółowych informacji, udzieli Dział Administracji Rynek
Główny 35, III p.

Termin otwarcia ofert nastąpi w
" dniu roboczym od daty

nin. ogłoszenia.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe,

spółdzielcze i prywatne.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferty lub unieważ­

nienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyn.

PRZEDSIĘBIORSTWA
EKSPORTU

WEWNĘTRZNEGO

X

2iŚ
a

WYSOKA JAKOŚĆ ORAZ MINIMALNY CZAS f
POTRZEBNY NA PRZYRZĄDZENIE GOTO- f

WEGO PRODUKTU — TO PODSTAWOWE 2
ZALETY WYROBÓW FIRMY „DR OETKER”. |
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RAMY OCHRONNE
importowane z Czechosłowacji do kabin

produkcji polskiej, stosowane przy ciągnikach
Ursus C-355/360,

SPRZEDA

po obniżonej cenie, 3000 zi za 1 sztukę,
'

PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU

SPRZĘTEM ROLNICZYM

„AGROMA”
w Krakowie-Batowicach.

Informacji udziela Dział Handlowy H-l, tel. 11-28-33
I 11-29-79, wewn. 248.

KOMUNIKATY

Unieważnia aię zagubioną pieczątką o treści:
Przedsiębiorstwo Państwowe

Sądeckie Zakłady Eksploatacji Kruszywa
Al. Batorego 90, tel. 234-06, 234-24

33-300 Nowy Sącz
, Dział Zaopatrzenia

Identyfikator 0974707

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Chełmcu
unieważnia zagubioną pieczątką o treści: Referent d/s Tran­
sportu Jacek Sawczyński

Domki letniskowe „Relax"
W CENIE 82000 ZŁ

oferuje
skład Nr 13 Zakładu Handlu Opałem i Materia­
łami Budowlanymi WZSR „Samopomoc Chłop­
aka” w KRAKOWIE przy uL ZABŁOCIE 2.

Unieważnia sią skradzioną pieczątką o treści: „Społem” WSS
Oddział Nowy Sącz Bufet przy Szkole Podst. Nr 7 ul. Bieruta 15
oraz pieczątkę transportową o treści: Bufet godz. przyj....
Szk. P.n. 7 godz. wyj...

Miejskie Przedsiębiorstwo Zieleni Kraków, uL Lubicz 23
unieważnia skradzioną pieczątkę o treści:

Dyrektor mgr inż. Wanda Owczarek

iipiiiiiiiiiiiiiiimiimimiuuiiiMMU -

j KURSY |
= • KIEROWNIKÓW za- £
3 kładów gastronomicz- £

nych
= • KELNERÓW
| • BUFETOWYCH =

£ organizuje 5
£ Zakład Doskonalenia £
£ Zawodowego
3 Informacje i wpisy: s

£ Kraków, ul. DIETLA 38, £
z telefon 66-10-88, w godz. £
£ 8—17 =
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PRACA

OBIEKT lub HALĘ
w obrębie województwa miejskiego kra­
kowskiego, nadające się na magazyny

KUPI lub WEŹMIE w dzierżawę państwo­
we przedsiębiorstwo.

Może to być również niedokończona inwestycja.
Warunek — bocznica kolejowa na terenie obiektu

lub w jego pobliżu.
Oferty uprasza się składać pod adresem:

„Prasa”, Kraków, Wiślna 2, dla nr K-7333.

Unieważnia się zaginioną pieczątkę o treści: „Społem”
Oddział Nowy Sącz Sklep 88
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! Magazynierów !
MĘŻCZYZN i KOBIETY £

| ZATRUDNI |

na korzystnych warunkach
PUPiK RSW „Prasa—Książka—Ruch”

w KRAKOWIE, al. POKOJU 5. |

3 Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Pracowniczych — £

5 Kraków, al. Pokoju 5, tel. 11-21 -11, wewn. 30.
p c
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PARKIECIARZY zatrudni zakład
usługowy — Balasa, Kraków, os.

Przewóz, ul. Czeczotta 14, teł.
66-23-61. g-36041

KUPNO

STARE monety kupię. Oferty
32818 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

MASZYNY do lodów włoskich,
zapiekanek, sokowirówki przemy­
słowe — pilnie kupię. Kraków,
tel. 48-04-16.

URZĄD GMINY BISKUPICE

l siedzibą w Trąbkach, woj. m. krakowskie

ZATRUDNI ncrłychmiasł
♦ pracownika na stanowisko inspektora ds.

budownictwa

— wymagane wykształcenie wyższe
♦ pracowników ze średnim wykształceniem

na stanowiska referentów i inspektorów
Warunki pracy i płacy do omówienia w Urzędzie

Gminy.
Dojazd autobusami PKS z dworca głównego w Kra­

kowie w kierunku Gdowa.

ZAKŁADY MIĘSNE
w Ostródzie zlecą zorganizowanie

KOLONII LETNICH
w miesiącach lipiec—sierpień 1983 r., w dwóch

turnusach po 70 dzieci.

Oferty uprasza się przesyłać pod adresem: Zakłady
Mięsne w Ostródzie, 14-100 Ostróda, telefon 22-31,
wewn. 118, telex 0526461, 0526462.

LODÓWKĘ nową, rosyjską lub
Siłesię — kupię. Oferty 33781
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

GRZEJNIKI żeliwne — kupię.
Podać ilość i cenę. Bronisław
Wojtas, Łużna 506, woj. nowo­
sądeckie. T-31286

CIĄGNIK C-330, wtryskarkę śred­
niej wielkości — kupię. Marian
Gomułka, Gdów, ul. Łapanowska
453, woj. krakowskie.

WAŁ do Wołgi M-21 kupię. Tel.
Gdów 195. g-35626

DYWAN 3X4, może być używany,
kupię. Dębica, tel. 37-98 .

SAMOCHÓD przedwojenny (stan
obojętny) — kupię. Marian Ka­
łuża, Myszków <k. Zawiercia). uL

Skłodowskiej 3/9, teł. 310-96.

KUCHNIĘ elektryeana
Tel. 11-49-86.

kupię.
g-36341
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| „SPOŁEM” WSS —Oddział w NowymSączu |

| ZATRUDNI |

s pracowników posiadającychwykształcenie han- |

3 dlowe na stanowiska |

1 SPRZEDAWCÓW l£
w niepełnym wymiarze czasu pracy. s

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale £

Spraw Osobowych — Nowy Sącz, al. Wolności 19. £
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„MEBLOMET”

SPRZEDA
w ramach upłynniania zbędnych pojazdów

SAMOCHÓD MEBLOWY, tj.

cięgnik STAR-28
nr podwozia 17357, nr silnika 25270, typ silnika £

S-530-A1, rok produkcji 1971, po remoncie |

kapitalnym i

naczepę łyp ,,Barwice" D-86 |
nr podwozia 2809 po remoncie kapitalnym.

Ładowność 6000 kg.
Zakupu mogą dokonać jednostki gospodarki napo- £

łecznionej, nieuspołecznionej i osoby prywatne. ££
Cena 427664 zł. ęś
Bliższych informacji udziela Dział, Transportu, E K

w godz. 7—15. £-
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I WYROBY WALCOWANE różne ) I

(w tym dwuteowniki 100, 160, 300, 340, 400, 450) ££

ŁOŻYSKA <> NARZĘDZIA O SPRĘŻYNY £ =

ARMATURĘ O SILNIKI ELEKTRYCZNE O | |

<> OSPRZĘT ELEKTROTECHNICZNY <> | |

oraz USZCZELKI i PIERŚCIENIE GUMOWE | ’

SPRZEDA NATYCHMIAST |
3 jednostkom gospodarki uspołecznionej, rzemieślnikom £
8 i osobom prywatnym £

HUTA «ZYGMUNT» w BYTOMIU

Szczegółowych Informacji udziela Wydział Gospo- £
darki Materiałowej, telefon 81-40-41, wewn. 626. £

lidumminMuimtiiiiini

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
CERAMIKI BUDOWLANEJ W KRAKOWIE

ZATRUDNI ZARAZ
na korzystnych warunkach placowych

INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW
CERAMIKÓW na stanowiskach

KONTROLERÓW JAKOŚCI
Praca w Zakładach Ceramiki Budowlanej na

terenie Krakowa, Proszowic, Wieliczki, Myśle­
nic, Zesławic i Zielonek.

Szczegółowych informacji udziela Dział

Spraw Pracowniczych — Kraków, ul. Braty­
sławska 5, tel: centrala 34-15-66, 34-17-29,
34-18-49, 34-16-50, w godzinach 7—15.

Autobus JELCZ" 706-R10
rok prod. 1973, nr rej. KRB 171G, zużycie 70 proc.,

SPRZEDA

Jednostce gospodarki uspołecznionej
UNIWERSYTET JAGIELLOŃSKI

w Krakowie.

Cena 558000 zi.

Bliższych informacji udziela Dział Transportu UJ,
uh Krupnicza 35, tel. 22-82-68.
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I Lokal użytkowy !
5 -

nadający się na pomieszczenia magazy- £

nowe, o pow. około 700 m’,

WEŹMIE W NAJEM £

PRZEDSIĘBIORSTWO
£ EKSPORTU £
1 WEWNĘTRZNEGO £

£ „PEWEX” — Oddział w Krakowie. £
E -

Oferty uprasza się składać pod adresem: Nowa Huta, S

£ ul. Makuszyńskiego 15.
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Rejonowe Przedsiębiorstwo Melioracyjne w Tarnowie,
ul. Nowy Świat 72 A, z dniem 1 listopada 1982 r. zmie­
niło nazwę na:

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA WODNO-
MELIORACYJNEGO W TARNOWIE

Numery telefonów, teleksu i konta bankowego nie
uległy zmianie.
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DACHÓWKĘ CERAMICZNĄ
OFERUJĄ
w sprzedaży wolnorynkowej składy materiałów

budowlanych
Zakładu Handlu Opałem i Materiałami

Budowlanymi WZSR „Samopomoc Chłopska”
w Krakowie:

< ul. ZABŁOCIE 2

> MUROWANA 2a

+ KRÓLOWEJ JADWIGI 248
> ŁAGIEWNICKA 52 b

Cena 21.900 zł za 1.000 szt

Odbiór własnym transportem nabywcy s ce­
gielni „Mieszczanka” k. Tarnowa.

ZDECYDOWANIE kupię koparko-
- spycharkę „Białoruś” lub „Ostró­
wek” wj’śięgnik budowlany. Jan

Haręza, Harklowa 10, k. Nowego
Targu, tel. 17 -78 (dzwonić po
16-tej). ______________ g-36163

FIATA 126p, po wypadku — ku­
plę. Tel. 48-30-22 . wewn. 57, w

godz. 7—13. g-36217

SPRZEDAŻ

SAMOCHÓD ciężarowy, skrzy­
niowy „Skoda” 706 RTO, w do­
brym stanie — pilnie sprzedani.
Wiadomość: 3S-101 Tarnów 3, skr.
pocztowa 49. T-31297

AKERMANY na jeden strop —

sprzedam. Tadeusz Nowak, Lato-

szyn 76, 39-200 Dębieją.

MAGIEL elektryczny sprzedam.
Wiesław 2ołądź, 33-131 Łęg Tar­
nowski 247. T-31305

SYRENĘ Bosto, nową, zamienię
na nowego Tarpana z dopłatą lub
sprzedam. Oferty: 31308 „Prasa”
Tarnów, Krakowska 12.

INWALIDZKIE urządzenie ręcz­
nego sterowania Fiata 126p, klat­
ki dla nutrii, silnik Ursus C-330
nowy — sprzedam. Oferty 34055
„Prasa” Nowy Sącz, Narutowi­
cza 6.

CIĄGNIK T-25 — sprzedam. Stan
bardzo dobry. Stanisław Kurzyd­
ło, Wojakowa 143, woj. tarnow­
skie. S-31039

CIĄGNIK C-355 Major 3011, Su­
per 50, Nysa 501 lub 522 (ropnia-
ki) — sprzedam. Jan Lenartowicz,
Wola Biechowska 26 (koło Paca­
nowa), woj. kieleckie.

MERCEDES 200 D, 1964, po re­
moncie kapitalnym silnika, czę­
ści zamienne oraz Vołkswagen
Passat, 1977 — sprzedam. Zgłosze­
nia: Tarnów, Konarskiego 10.

CIĄGNIK C-330 oraz Zuka dolno-
zaworowego, po kapitalnym re­
moncie — sprzedam. Myślenice,
ul. Sredniawskiego 134a.

CIĄGNIK własnej konstrukcji
sprzedam. Stanisław Figuła, My­
ślenice, ul. Dąbrowskiego 60a.

SILNIK Fiata 125, uzbrojony, na

chodzie — sprzedam. Nowa Hu­
ta, Szklane Domy 6/30.

WARSZAWĘ 323 combi, do re­
montu lub na części silnik Par-
kins — sprzedam. Oferty 34952
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

PUDELKI — szczenlaczkl — do
Sprzedania. Nowa Huta, Centrum
B. bl. 5/48. g-35777

URZĄDZENIE do produkcji wy­
kładzin podłogowych, w okolicy
Tarnowa — sprzedam. Oferty
35490 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

FIATA 125ó MR po wypadku
oraz przydział nowej karoserii na

rok 1983 — I połowa — sprzedam.
Rabka, uł. Sądecka 22, teł. 313-57.

FARBY na porcelanę, szkło, ce­
ramikę — produkcji angielskiej
i RFN, bejcę spirytusową, spira­
le „kantal” — sprzedam. Toma­
szów Mazowiecki, tel. 21 -55 .

UŻYWANĄ karoserię Fiata 126p
sprzedam. Stanisław Sikora, Ży­
raków 255, k. Dębicy.

12SP, fabrycznie nowy — zamie­
nię na Wartburga lub Zastavę,
najchętniej dwuletnie. Tarnów,
teł. grzeczn.' 762-10, wieczorem.

MOTOCYKL MZ-250 Trophy, sil­
nik MZ sport pięciobiegowy, no­
wy oraz części zamienne — sprze­
dam. Marek Wojtanowski, Tar­
nów, Letnia 13, tel. 49-39. w godz.
7—19. T-31327

NOWĄ karoserię Zastavy 1100
sprzedam. Wiadomość: Kraków,
ul. Masarska 16/59, po 18-tej.

MASZYNĘ kuśnierską sprzedam.
Oświęcim os. XXX-lecia 9/2.

SYRENĘ na części sprzedam. Teł.
55-17-75, w godz. 16—19.

NYSĘ towos, rok produkcji 1982,
2500 km — sprzedam. Tel. 48-14-98.

KOLOROWY telewizor sprzedam.
Teł. 34-20-72, po 19-tej.
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j KURSY |
£ A PALACZY sentrał- £

nego ogrzewania I £
kotłów wysokopręi- £

nych £

£ ▲ obsługi suwnic

£ A obsługi wózków aku- S
5 mulatorowycb 3
£ organizuje £

£ Zakład Doskonalenia ~

Zawodowego. £

£ Informacje i wpisy: Kra- £
£ ków, ul. Dietla 38, tel. £
3 68-10-88, w godz. 8—17. £
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BUTLĘ 1! kg zamienię na ku­
chenkę gazową, 4-palnikową, no­
wą. Oferty 36426 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

LOKAIE

NOWY MECHANICZNY

POMOST ROBOCZY
TYP MPR 0-61/35

Z KOMPLETNYM WYPOSAŻENIEM

O NOŚNOŚCI 600 KG

sprzeda zaraz, wraz z dokumentacją technicz­
no-ruchową, Spółdzielnia Mieszkaniowa w Wie­
liczce, os. Sienkiewicza 24, teł. 11-01.

CENA 522.725 ZŁ

W NOWYM Sączu mieszkanie M-4,
komfortowe — kupię. Oferty 31050
,.Prasa” Nowy Sącz, Narutowi­
cza 8.

W ZABRZU mieszkanie 3-poko-
jowe, nowe budownictwo, kom­
fortowe — zamienię na pokój
z kuchnią, komfortowe, w No­
wym Sączu, Starym Sączu, Gry­
bowie lub Gorlicach. Warunek:
podjęcie pracy w kopalni „Za­
brze” pod ziemią lub na po­
wierzchni. Zgłoszenia: Krzysztof
Żuczkowski, Grybów, tel. 504-58
lub 504-59, do godz. 15.

TARNÓW — mieszkanie spół­
dzielcze 2-pokojowe, 33 m2, za­
mienię na podobne w Nowym
Sączu. Nowy Sącz, tel. 230-33.

POSZUKUJĘ małego, samodziel­
nego mieszkania w Krakowie lub
okolicy. Oferty 35448 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

GARSONIERĘ komfortową, wła­
snościową, w centrum — zamie­
nię na dwu-, trzypokojowe miesz­
kanie superkomfortowe, kwate­
runkowe lub spółdzielcze. Oferty
35678 .Prasa” Kraków, Wiślna 2.
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DWA mieszkania: M-3 superkom­
fortowe. 3 pokoje, Krowodrza
1 M-3 komfortowe, 2 pokoje,
Śródmieście — zamienię na 4- lub

5-pokojowe. Oferty 36238 „Prasa’
Kraków, Wiślna 2.

CENTRUM Nowej Huty — sprze­
dam superkomfortowe pokój
z kuchnią, około 40 m2, własno­
ściowe, parter. Oferty 36277 „Pra­
sa” Kraków. Wiślna 2.

MIESZKANIE własnościowe —

50 m2. w Nowym Targu — sprze­
dam. Oferty 36282 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

MIESZKANIE własnościowe 3-po-
kojowe, telefon, umeblowane,
kuchnia 1 łazienka flizy, II pię­
tro — sprzedam. Tel. 48-24-57.

M-4 spółdzielcze, 47 m2. dwupo-
kojowe, os. Kablowe — zamienię
na mieszkanie 3-pokojowe. Może

być poza Krakowem. Oferty 36384
„Prasa” Kraków. Wiślna 2.

NIERUCHOMOŚCI

MIESZKANIA, domy, parcele —

sprzeda ż-kupno — oferuje po­
średnictwo — lnż. Rodak, Kra­
ków, 18 Stycznia 55/55 — wtorki,
czwartki, godz. 10—17 .

MAŁE gospodarstwo z budynkiem
gospodarczym w pobliżu Nowego
Sącza zamienię na domek jedno­
rodzinny w Nowym Sączu lub
okolicy. Oferty 31036 „Prasa” No­
wy Sącz, Narutowicza 6.

KUPIĘ dom jednorodzinny w oko­
licy Brzeska, Krakowa. Oferty
35708 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ATRAKCYJNIE położoną działkę
budowlaną tuż za granicami mia­
sta Krakowa — sprzedam. Ofer­
ty 36319 „Prasa” Kraków*. Wiśl­
na 2.

SPRZEDAM gospodarstwo ogrod­
nicze (600 m2 pod folią — ogrze­
wane) koło Brzeska Okocimia.
Oferty 36068 „Prasa” Kraków.
Wiślna 2.

KUPIĘ stary drewniany dom
z ogrodem, do 60 km od Krako­
wa. Oferty 36077 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

ZDECYDOWANIE kupię dom
komfortow/y lub stan surowy za­
mknięty, z dużym ogrodem, albo
małym gospodarstwem, w kie­
runku południowym od Krakowa
— lub zamienię na mieszkanie
własnościowe. superkomfortowe.
2-pokojowe, w Nowej Hucie.
Oferty 36377 „Prasa” Kraków
Wiślna 2.

DOM jednorodzinny z ogrodem
(30 km za Nowym Sączem) za­
mienię na podobny w okolicy
Krakowa. Oferty 36435 „Prasa”
Kraków. Wiślna 2.
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| SZKLARNIE

5 o łącznej powierzchni 2.300 m2,
na terenie Krakowa

ODDA W DZIERŻAWĘ
£ przesiębiorstwu państwowemu, spółdzielni lub

£ osobie prywatnej
5 przedsiębiorstwo uspołecznione

Oferty pisemne adresować: „Prasa” Kraków,

£ Wiślna 2, dla nr K-7508.
nniR55HnninniinnniiiniinfmTiiiiiniiiiininiiiinnnłnnnimmnnmTn7

1 C-tfiWNEGO KSIĘGOWEGO
g

w Rolniczym Zakładzie Doświadczalnym

w Mydlnikach

S zatrudni

\kademia Rolnicza im. H. Kołłątaja w Krakowie

Wymagane wykształcenie wyższe ekonomicz­
ni ne i 3 lata stażu lub średnie ekonomiczne i 7-let-

E ni staż.

Warunki pracy i płacy wg Układu Zbiorowe-

k go Pracy w Rolnictwie — do uzgodnienia.
Kosztów podróży nie zwraca się.

^!3S»S9;H98RH8BSSiRHIIS9SISniin»lHni9HHHHł!IUUHIIinKS^

................................................................ .

£ Przedsiębiorstwo Rewaloryzacji Zabytków 3

£ w Krakowie w związku z przeniesieniem bazy 3

£ przedsiębiorstwa z lokalu przy ul. Dobrego Pa- «

£ sterza 118 do lokalą przy ul. Bogockiego — 3

| ZATRUDNI |

£ następujących pracowników: 3

£ © KIEROWNIKA Sekcji Kosztorysowania
£ ® GŁÓWNEGO specjalistę ds. podwykonawstwa £

© SPECJALISTÓW7 do Działu Produkcji 3
= © KSIĘGOWĄ £

© INSPEKTORA do Działu Rachuby Płac £

£ © INSPEKTORA ds. pracowniczych £
£ @ SPECJALISTĘ ds. ekonomicznych 5

© SPECJALISTĘ ds. kalkulacji produkcji pomoc- £
5 niczej £
£ @ INSPEKTORA ds. rozliczeń w DzialeSprzedaży £
£ i Rozliczeń £
£ © KIEROWNIKA Działu Zaopatrzenia 3

£ ® INSPEKTORA do Działu Administracji s

£ © PALACZY c.o £
£ @ SPRZĄTACZKI £
£ @ ROBOTNIKÓW gospodarczych — konserwatorów £

£ © DOZORCOW £

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział £
£ Służb Pracowniczych i Spraw Socjalnych, Kraków, ul. £
£ Dobrego Pasterza 118. pokój 24, tek 11-08 -66, wewn. 19 £

12696669620803619

RÓŻNE

SKLEP z upominkami, zabawka­
mi i galanterią skórzaną poszu­
kuje dostawców. Małgorzata Kli-
szewska, Wodzisław Sląski-Fszów
ul. Pszowska 531 (sklep), tel. dom.
58-354.

UWAGA kamieniarze! Wykonuję
przecinarki do cięcia kamienia,
szlifierki przyścienne do lastry­
ka, granitu — podnoszenie ręcz­
ne, automatyczne. Nowość —

szlifierki ręczne kątowe do ob­
róbki lastryka. Zakład mechani­
ki maszyn — Stefan Stępniewski.
93-119 Łódź, Chełmska 7.

„HALSZKA” kojarzy małżeństwa.
Żary, skrytka 12. A-237

40 KM od Krakowa posiadam no­
we 3 pomieszczenia o pow. 30 m2
i dwa po 40 m2, nadające się do
prowadzenia zakładu rzemieślni­
czego lub produkcyjnego. Posia­
dam dyplom mistrzowski ślusar­
ski i spawalniczy. Oczekuję pro­
pozycji. Oferty 35666 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

TYLKO rozwiedzionym poleca
usługi biuro matrymonialne
„Happy End”. Koszalin 1, skryt­
ka pocztowa 102.

BIURO matrymonialne „Rolnik”
dyskretnie i szczęśliwie pomaga
w zawieraniu małżeństw wiej­
skich. Koszalin 1, skrytka pocz­
towa 152. A-246

„MARYSIEŃKA” dyskretnie ko­
jarzy małżeństwa. Kielce, skryt­
ka 624.

Nowo utworzone, z dniem 1 kwietnia 1982 r.,

WADOWICKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
PRODUKCYJNO-DOŚWIADCZALNE

APARATURY ODLEWNICZEJ „WADAP”
w WADOWICACH, ul. MICKIEWICZA 27,

IMii ooiwtaiasi
O TOKARZY

FREZERÓW
O ŚLUSARZY

POWLEKACZY emalią —lakierników

O STOLARZY

Zakład zapewnia bardzo korzystne warunki płacowe
Oferuje wynagrodzenie wg. najwyższej tabeli płac

podanej w załączniku do Uchwały Nr 135/82 Rady
Ministrów z dn. 28. 06. 1982 r.

Ponadto zakład wypłaca:
— godzinowy dodatek eksportowy, w wysokości

3 zi/godz.
— premię wg. regulaminu — do 75 proc, miesięcznie
— dodatek stażowy w wysokości:

2 lata stażu pracy — 5 proc.
3 do 10 lat stażu pracy — 6 proc, do 10 proc.
11 do 20 lat stażu pracy — 11 proc do 20 proc

Do stażu zalicza się poprzednie okresy zatrudnienia
z wyjątkiem porzucenia pracy, zwolnienia dyscypli­
narnego i przerwy w zatrudnieniu ponad 3 miesiące

— nagrody jubileuszowe za 25, 30, 35, 40 i 45 lat

pracy
— deputat węglowy
— premię z zysku
— inne dodatki przewidziane w UZP pracowników

przemysłu metalowego
Zgłoszenia przyjmuje oraz szczegółowych informacji

udziela Dział Spraw Pracowniczych Przedsiębiorstwa
„WADAP” w Wadowicach, ul. Mickiewicza 27 — tel
38-41, wewn. 19

pod kcizdc^ choinką * * * ************

•los Krajowej Lolorli Pienioinsj
główna wygrana -MILIONzłoraz FIAT126p

ADRESY kolektur PML:

Kraków,
— ul. Szewska 19,
— Szczepańska 7,
— Grodzka 6,
— pl. Wiosny Ludów 8,

9 Nowa Huta:

— osiedle J. Strusia,
pawilon 410
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teatry

• Rozpacz wśród krakow­
skich dzieci! W sklepach po­
jawiły się pomarańcze, o któ­
rych wiadomo było do tej po­
ry, iż być może będą, ale ku­
pić je mogą tylko szczęśliwcy
— ci, którzy nie zrealizowali

listopadowych przydziałów na

grapefruity i cytryny. Teraz

są pomarańcze — nie ma kar­
tek. Można powiedzieć, że

handel działa z żelazną kon­
sekwencją — nigdy nie wia­
domo naprzód co jeszcze bę­
dzie można kupić na dany od­
cinek karty zaopatrzenia.

• Nieliczni, którym uda­
ło się kupić żyletki narzeka­
ją na fatalną ich jakość. Prze­
cież „receptura” chyba tutaj
się nie zmieniła, a jednak
„Polsilver” nadaje się zaled­
wie do kilkakrotnego użytku.
Cóż, życie samo podpowiada
rozwiązanie — zapuszczajmy
brody!

Teatr Regionalny
poszukuje cymbalisty
W związku z próbą ua­

trakcyjnienia programu mu­
zycznego zespołu „Inter-
folk”, grającego w „Ratuszo­
wej” w Krakowie, poszukuje
się muzyka umiejącego grać
na cymbałach. Zgłoszenie kie •

rować: Teatr Regionalny
TKT, ul. Garncarska 8, tele­
fon 22-00-78.

Niebywałą atrakcję przygo­
towała dla pań Spółdzielnia
Pracy Usług Kosmetycznych i

Regeneracyjnych „Vita” w Kra­
kowie. Jak informuje nas pre­
zes spółdzielni JAN SZLAGOR
w najbliższą niedzielę o godz.
11 w kawiarni hotelu „Holiday
Inn” odbędzie się pokaz maki-

Mniej wody więcej awarii

Za marnotrawstwo wody nakładane będą wysokie kary
Zawsze tak jest, że gdy nie­

spodziewanie nawarstwiają
się kłopoty zwoływane są na­
rady. Z wodą w Krakowie
kłopoty mamy od wielu lat i
było to prawie normalne lecz
tego lata i w jesieniu spadło
jednak mniej deszczu i wody
brakuje nie tylko na wyższych
kondygnacjach. Dopiero teraz

uświadomiliśmy sobie jak
ważna jest praca załogi Miej­
skiego Przedsiębiorstwa Wo­
dociągów i Kanalizacji. Kie­
dy krany „wyschły” przypom­
nieliśmy sobie także, że wo­
da w Wiśle jest tak skażona,
iż do żadnego przerobu i uz­
datniania się nie nadaje. Na
sesji naukowej w NOT, posie­

dzeniu Rady Ochrony Środo­
wiska i wczorajszym spotka­
niu załogi z wiceprezydentem
m. Krakowa Andrzejem Żmu­
dą przedstawiono niezbyt o-

ptymistyczny obraz sytuacji.
Zdolności produkcyjne za­

kładów uzdatniających i prze­
pompowujących wodę są wła­
ściwie wyczerpane. W bieżą­
cym roku 208 dni miało śre-
dniodobowe zużycie wody niż­
sze od potrzeb. Szczególnie
od lata kłopoty z zaopatrze­
niem są odczuwalne w każdym
domu. W 1982 roku było 5
większych awarii spowodo­
wanych zatruciem rzek. W
Krakowie jest 1545 km sieci
kanalizacyjnej i 1115 km wo­

dociągów. W części zostały
one jeszcze założone przed II

wojną światową. Niewielkie
przepływy przy ciągłym zwię­
kszaniu zużycia doprowadziły
w br. do 1900 awarii wodocią­
gów i 163 awarii kanalizacji.
Każda awaria pociąga za so­
bą konieczność wyłączeń co

powiększa i tak duży deficyt
wody.

Robotnicy MPWiK przedsta­
wiali prezydentowi swoje bo­
lączki takie jak np. brak dba­
łości przez inwestorów o odpo­
wiednie lokalizowanie przed­
sięwzięć budowlanych. Bywa,
że nieuzbrojony teren nie na-

daję się pod zabudowę w ogó­
le. A mimo to roboty są roz­

poczynane. Bilans potrzeb
możliwości zaopatrzeniowycl
jest bagatelizowany prze
przemysł. Przytoczono jesz
cze wiele innych przykła
dów, ale jak słusznie zauwa

żył Andrzej Żmuda społeczeń
stwo rozlicza MPWiK z teg<
czy woda jest w kranach
trudności obiektywne nie bar
dzo są dla niego interesujące
Dlatego też należy zrobii
wszystko by oszczędzać wodę
a marnotrawstwo karać. Trze
ba wreszcie przygotować di

eksploatacji nie zagospodaro
wane studnie, sprawniej prze
prowadzać remonty. Wod<
musi dopływać do wszystkicl
dzielnic. (ż

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):
Molier: Świętoszek — 18.45. MI­
NIATURA (pl. Ducha 2): wg Księ­
gi Hioba: Hiob — 19.30. STARY

(Jagiellońska 1): Aischylos: Ore-
steia — 18 (abonam. nieważne).
BAGATELA (Karmelicka 6): K.

Capek: Z księgi apokryfów —

19.15. LUDOWY (os. Teatralne 34):
J. Draa: Igraszki z diabłem — 18.
MUZYCZNY (Lubicz 48): B. Wa­
chowicz 1 K. Slaska: Błękitny za­
mek — 19.15. GROTESKA (Skar­
bowa 2): J. Ośnica: Baśń o pięk­
nej Pulcheryi i szpetnej bestyi —

10 (przedstaw, zamknięte), V. Po-

spisiloya: Królewna i echo

PROGRAM II
na fali 219 m czyli 1368 KHf,

na UKF 67,67 MHz
i dod. na fali dł. 1500 m

(9.00—16.00)
DZIENNIKI: 7.30, 9.30, 11.30,

13.30, 15.30, 21.30, 23.45.
16.40 Gabriel Narutowicz — pierw­
szy prezydent Rzeczypospolitej.
17.00 Nasz dom 1 my. 17 .40 Radio­
wy przegl. publicyst. 19.00 Kom­
pozyt. tyg.: R. Strauss. 19.35 „Nie­
widzialny łowca” — słuch, dla
dzieci. 20.00 Płyty z gwiazdka,
20.30 Muz. na instrum. 20.45 jęj,
rosyjski. 21 .05 Nagr. wiecz.' 21.15

„Jesień patriarchy” — fragm. pow.
21.30 Echa dnia. 21 .40 Ten stary
dobry jazz. 22 .00 Teatr PR: „Gau-
rinsankar — czyli tajemnicza ko-

go 16): Tajna misja — 19. PIL- 3): Wystawa malarstwa Marii Le- 1 d?^id-. , r°zr" Weeb.

HARMONIA (Galeria Krzysztofo- wandowskiej (10-17), KOPALNIA

ry): Uroczysty koncert kameral- SOIjl (Wieliczka): (8—15), KLUB ryn
ny w 25. rocznicę śmierci Artura MPiK (Mały Rynek 4): CZYTEL- erna.

Malawskiego — 19.30 . KRAM POÓ NIA: Wystawa „100-lecie poiskie-
PTASZKAMI (Sukiennice): Kolę- ruchu robotniczego” (10-20),

kaneli <»ALERIAs Wystawa „Interpreta­
cje Fausta” (11—18), KLUB MPiK

(Nowa Huta, pl. Centralny), GA­
LERIA: (10—20).

Jaki jest stan i kierunki
pracy partyjnej w szkołach;
problemy działania ZSMP w

środowisku oświaty; działal­
ność Związku Harcerstwa Pol­
skiego (wszystko w odniesie­
niu do Śródmieścia) — to wła­
śnie były sprawy, na których
skoncentrowała wczoraj uwagę
Egzekutywa KD PZPR. By
problemy poznać jednak je­
szcze lepiej, by mówili o nich
najbardziej zainteresowani —

a więc nauczyciele, dyrektorzy
szkól, przedstawiciele młodzie­
żowych organizacji, pracowni­
cy Kuratorium, Egzekutywa
odbyła się poza gmachem Ko­
mitetu; gościny obradującym
udzieliło II Liceum Ogólno­
kształcące im. Sobieskiego,
szkoła która w roku przyszłym
obchodzić będzie setną rocz­
nicę swego istnienia.

Nim jednak Egzekutywa i
zebrani goście podjęli w dys­
kusji tak ważne dla szkolnic-

Z obrad Egzekutywy KD PZPR Śródmieście

Szkolnictwo na lakmusowym papierze
twa, ważne dla młodzieży w

ogóle, tematy — Sekretariat
KD PZPR, a także kilku człon­
ków Egzekutywy spotkało się
wcześniej w I Liceum Ogól­
nokształcącym im. Nowodwor­
skiego z przedstawicielami fir­
my prowadzącej w szkole re­
mont, a także z dyrekcją szko­
ły. Efekt spotkania? Być mo­
że, że Budostal 7, którego re­
prezentował na wczorajszym
spotkaniu z-ca dyr. Jan Dą­
browski, dołoży starań, aby
remont przebiegał bardziej
sprawnie niż do tej pory. Nie
znaczy to, że przedsiębiorstwo
nie wywiązuje się z umow­
nych terminów („jeśli są po­
ślizgi, to tak minimalne, że nie
mamy powodu do czynienia

alarmu” — to słowa dyr. LO,
Zbigniewa Mazurka), ale gdy­
by.. Warto wziąć pod uwagę
fakt, że ów remont odbywa się
na oczach uczniów, więc i do­
brze by było dać im pozyty­
wne wzorce. A dlaczego wła­
śnie w ich obecności? „Bo —

jak podkreślił I sekretarz POP
tow. Bąk — i taka nauka
młodzieży jest potrzebna. Nie
można jej wciąż izolować od
trudów życia dnia codzienne­
go”.

Dość powiedzieć, że 550 ucz­
niów (kadra w szkole liczy 70
osób) niebawem będzie mogło
korzystać ze stołówki. Jeszcze
tylko maleńka kosmetyka i...
Najbardziej zadowoleni są je­

dnak wszyscy z zapewnieni:
ogrzewania przy pomocy c.o.

Zasadnicza część obrad E

gzekutywy toczyła się pod ha
slem: jak wyjść z trudności
które aktualnie piętrzą si<
przed szkolnictwem, przed o

światą w ogóle? A że tyci
trudności wiele — wynikało ti
nie tylko z opracowanych re

feratów, lecz także i głosóv
w dyskusji. Mówiono więi
sporo o Karcie Nauczyciela (i
właściwie o jej niedostatkach)
mówiono nie tylko o stanii
świadomości młodzieży, al<
również o postawach nauczy
cieli kształcących i wychowu
jących młode pokolenia.

W krótkiej relacji niesposól
przedstawić ważkich proble­
mów — toteż obradom Egze­
kutywy, a właściwie proble­
mom jakie w jej trakcie oma­
wiano poświęcimy niebawen
oddzielną publikację, (tb)

PROGRAM III
UKF 66,89 MHz

9.05 Zaczynamy we dwoje. 9 .50

„Dwór” — ode. 29 (powt.). 10.00
Herbatka przy samowarze. 10.30

, Codz. pow. w wyd. dźwięk.: A.
MYŚLENICE —- Muzeum Regio- „Trzecia granica” — ode.

nalne (Sobieskiego 3): (10—15), 2 (powt j u 00 w kręgu muz.

MDK (Świerczewskiego 14). Wy- Qumcy Jonesa. 11,40 Szkoła —

stawa zdjęć i plakatów Festiwal Umiastów
_ rep. 12 .00 W tonacji

KIJÓWKrasińskiego 34); niecz. w Cannes" l wystawa karykatu- Tró4ki 13 00 zabić drozda” —

KULTURA (Rynek Gł. 27): O je- ry sportowej E. Ałaszewskiego od(,J g-
’

j” 1() powt z r(Jzr>
den most za daleko (ang. 15 lat) „Espana 82” (8-20), Miejskie Sale Awangarda muz. różnych
- 10, 16, Nie ma powrotu Johny Wystaw Artystycznych (3 Maja czasów J5 „5 Swiat w któ ż

(poi. 15 lat) - 8 .30, 13, 19, Bez mi- la): Wystawa rysunków i pro- j Ten rock
łości (poi. 18 lat) - 20.15. MŁO- Jektów graficznych Władysława Janrtyrn„ 1fi nn Zanra'T „„ £rńłw

DA GWARDIA (Lubicz 6): Iluż- Piwowarczyka (10—14).
jon: film z cyklu „Gwiazda mie­

dy i pastorałki w wyk.
„Szmelcpaka” — 16.

Pozostałe teatry nieczynne.

siąca — R. Schneider” — 16, 18,
20, PASAŻ BIELAKA: Bajki — 12,
Imperium namiętności (jap. 18 lat)
— 10, 13, 15, 17, 19, ROTUNDA

and roli. 16.00 Zaprasz. do Trójki.
17.30 Polit. dla wszystkich. 18.05
Inf. sport. 19.00 „Złote serce” —

aud. M. Bieleckiej. 19.30 Mała
wiecz. suita. 19.50 „Dwór” — ode.
30. 20.00 Mini-max. 20.45 Posłuchać
warto. 21 .00 Blues wczoraj i dziś.INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO -------- ------ - -- ------

(Oleandry 1): Golem (poi. 18 lat) wiA, tel. 22-05-11 (czynna całą do- 21 .30 A. Saint-Exupóry „Mały
16.15, Niedaleko Warszawy (poi. książę” — ode. 3. 21 .45 Reminisc.
15 lat) — 18.15, Podhale w ogniu muz.: Kronika Glenna Goulda,
(poi.) — 20.15, SFINKS (Majaków- CHIRURGICZNY: Kopernika 21, 22.45 ,,24 godz. w 10 min.” i inf.

skiego 2): Czas Apokalipsy (USA 18 CHIRURGII DZIEC.: Prądnicka sport. 23.00 Zaprasz. do Trójki.
lat) 16, 18, 20, ŚWIT DUŻA 35> LARYNGOLOGICZNY: Na 23.55 Północ poetów: Poezja M. Ja-
SALA (os. Teatralne 10): Oni skarpie 65, UROLOGICZNY: Grze- struna,
walczyli za ojczyznę (radź, górzecka 18, OKULISTYCZNY:
12 lat) — 16, Tess (fr. 15 witkowice.

lat) — 19, ŚWIT MAŁA SA-________________________________

LA: Zwierciadło (radź. 15 lat)
— 15, 17, 19, ŚWIATOWID DU­
ŻA SALA (os. Na Skarpie 7):
Ostatni raz (USA 15 lat) — 16 (po­
żegnanie z filmem), Człowiek kia-

PROGRAM IV
UKF STEREO i aud. lok.

Rózgi. PR w Krakowie —

UKF 68,75 MHz
DZIENNIKI: 9.00, 12.00,

15.00, 17.00, 19.00, 22.30.
Wltucha” — opowiadanie.

powiada się tanio, drogie są
więc i wszystkie „dodatki” in­
teresujące nasze panie. Pano­
wie martwią się o zawartość
swych portfeli, które w przy­
padku podjęcia decyzji o ucze­
stnictwie w sylwestrowym ba­
lu ulegną wyraźnemu uszczu­
pleniu. Przy okazji pragniemy

CROMIKA

Sylwestrowy makijaż
i biżuteria

jazu, prezentowane będą także
sylwestrowe fryzury.

Równolegle z pokazami Spół­
dzielnia Pracy. „Imago-Artis”
zaprezentuje specjalną kolek­
cję biżuterii sylwestrowej wy­
konanej ze srebra i złota. W
przypadku, gdy kogoś będzie
stać (ach te ceny!) możliwy
stanie się zakup złotych lub
srebrnych cacek, jako że uru­
chomiona zostanie sprzedaż
wyrobów „Imago-Artis”. Cóż,
tegoroczny Sylwester nie za-

pocieszyć tych, którzy w „Ho­
liday Inn” niczego nie kupią,
informacją o niespodziance
przygotowanej przez Spółdziel­
nię Pracy „Florina”. Spółdziel­
nia przygotowała bowiem kil­
kadziesiąt sztuk kosmetyków
(zostaną nimi obdarowani u-

czestnicy niedzielnych poka­
zów), które w najbliższym cza­
sie znajdą się na naszym ryn­
ku. Są to nowości pozytywnie
zaopiniowane przez rzeczozna­
wców i miejmy nadzieję, że
cieszyć się będą powodzeniem.

Na wiadukcie przy ul. Bronowickiej

O Klub MPiK (Rynek Pod­
górski 7): „Działalność społe­
czno-polityczna w środowisku
Wieliczki” — prelekcja mgr W.
Gawrońskiego — 18; Wystawy:
„Wieliczka w dawnej fotogra­
fii” i „Początki ruchu robot­
niczego w Polsce” (10—20).

• Klub Seniora (os. Góra­
li 23): „Dnia jednego o półno­
cy” — pastorałki w wyk. gru­
py obrzędowej Teatru Regio­
nalnego — 17.

® Klub „Starówka” (Szcze­
pańska 5): Z cyklu „II wojna
światowa” — bitwa Samo­
dzielnej Brygady Strzelców
Karpackich pod Ol. Dazala —

prelekcja E. Maciejasza — 18.

• KDK „Pałac pod Bara­
nami” (Rynek Gł. 27): Wojen­
ne losy krakowskich dzieł
sztuki — prelekcje mgr Bar­
bary Szyper — 18; Wystawa
„Kopernik w sztuce ludowej”
(14—18).

• DOK (Przewóz, ul. Lut­
nia 1): Tradycje świąteczne w

krajach świata — spotkanie z

dr J. Kamockim — 17.

Przystanek z napisem
,,Koniec”

Jest późny, grudniowy wieczór. Na przystanku ko-
lejoioym w Staniątkach zatrzymuje się pociąg jadący
z Krakowa. Z ostatnich wagonów wysiadają mieszkań­
cy Staniątek, Zagórza, powracający z zakupów, z dru­
giej, roboczej zmiany. Wysiadają — czynność ro­
zumiana przez powyższe określenie kojarzy się na ogól
z pewnym komfortem, to, co zmuszeni są dokonywać
pasażerowie opuszczający wagony bardziej przypomi­
na skoki spadochronowe na celność lądowania. W do­
datku nocą, przy pełnej nieświadomości co matka-zie-
mia pod stopy zaoferuje. Ktoś upada, ktoś skręca nogę,
inny soczystym przekleństwem kwituje rozdarcie odzie­
ży.

Na przystanku kolejowym w Staniątkach, od strony
najgęściej zaludnionego centrum, nie ma bowiem żad­
nego oświetlenia, przy długim składzie pociągu nie ma

również peronu. Wysiadający z pociągu, zwłaszcza wie­
czorem, muszą być wtajemniczeni w arkana akrobatyki
sportowej, pilnie bacząc przy tym, aby przy zeskoku
szczęśliwie ominąć słupy trakcji elektrycznej, wystają­
ce z ziemi paliki itp. rekwizyty.

Na owe „udogodnienia” zwrócił uwagę ostatnio nie­
jaki J.K. ze Staniątek wizytując administrację DOKP
w Krakowie. Otrzymał odpowiedź, że i owszem, kolej
się tym zainteresuje, jeśli będzie pisemna interwencja
ze strony klienteli PKP, korzystającej z staniąteckiego
przystanku.

Panowie! Czy to nie drobna przesada? Przecież gwoli
wzmocnienia poczucia bezpieczeństwa podróżnych moż­
na rzecz załatwić bez tej całej, biurokratycznej ceremo­
nii, Póki co, nie dziwię się ludziom,. którzy wsiadając
do pociągu kreślą na sobie znak krzyża. (Szyb.)

Krakowskie Pogotowie Ratun-
nu (USA 18 lat) —” 18 20.15 (poże- kowe, Łazarza 14, tel. 999, zacho-

gnanie z filmem), ŚWIATOWID rowania 1 przewozy tel. 22-38 -33,
MAŁA SALA: Okna czasu (węg. Podstacje KPR, Rynek Podgórski 9.25 Quod libet - czyli co kto lu­
fa o) — 15 17 19 UCIECHA 2- tel- 66-29-80, Prokocim (ul. Te- bi (stereo). 10.00 H. Berlioz „Tro-
(Boh. Stalingradu 16):’ Białe słońce “S1 6). tel. 55 -51-90, Lotnisko (Ba- Janie” (stereo). 10.30 Z muz. na-

pustyni (radź 15 lat) — 16 Prze Ilce> ~ tel- H-9°-29, Nowa Huta, grań bratnich radiof. (stereo),
prowadzka (poi. 18 lat) -’l8 20, tel- «-22-22 1 44-17-70, Krowo- 11 .00 Spotk. z W. Bochenkiem.

UGOREK (os. Ugorek): Historia drza 37-36-37. 37-38-29, Krzeszowi- 11.30 Pieśni lud. Bułgarii (stereo),
żółtej ciżemki (poi b o) ce ~ te1, Jerzmanowice — tel 12-05 06 Bacha do Bartoka (ste-
— 15, Bez skrupułów fr. 15

lat) — 17, 19, WANDA (Waryń­
skiego 5): Jarosław Mądry (radź.
15 lat) — 10, 12.45, Szantaż (ang. r ■
18 lat) - 15 45 (pożegnanie z fil Iwanowlce 60) oraz Izby Przyjęć Pios. z rożnych stron świata (Ste­
rnem:. Knhra

_ ,« wszystkich szpitali reo), 14.30 Impresje z III Między-

9.05

48, Proszowice, tel. 9, Myślenice reo). 13.00—14 .00 Kraków na ante-
— tel. 999, Skawina — tel. 9, nie: 13.00 „Ziele na kraterze” —

Wieliczka — tel. 9. Niepołomice ode. pow. 13.10 St. nastrojów (ste-
— tel. 198, Sieciechowice — (tel reo). 13.35 Poczta za drutami. 14 .00

mem), Kobra (jap. 18 lat) — 18

(pożegnanie z filmem), Ko-

nopielka (poi. 15 lat)
20. WARSZAWA (Stradom 15>:

Narodziny gwiazdy (USA 15 lat)
— 16 (pożegnanie z filmem), Ago­
nia (radź. 18 lat) — 19, WIEDZA tel. 11-07-65 (8—15).
(Rynek Gł. 27): Zmory (poi. 18

lat) — 9, 12.15, 15.15, Nie ma po­
wrotu Johny (poi. 15 lat) — 11, 14
Anatomia miłości (poi. 15 lat.)

INFORMACJA APTECZNA -

nar. Konk. Młodych Skrzypków
Lublin 82 (stereo). 15.05 Poetycki
Konc. Życzeń. 15.30 Popoł. melom.

(stereo). 17 .05—18.30 Kraków na

antenie: 17.05 Logika społ. myśle-J
nia. 17.50 Ekspresem przez Kraj
Rad. 18.00 Nasz dzień. 18.30 Czyta­
my listy i pamiętniki: Józef Me­
hoffer. 19.05 Klasycy muz. rozr.

(stereo). 19.30 Dzieła K. Szyma-

Dyżury nocne pełnią apteki:
Rynek Gł. 42, Krakowska 1

Pstrowskiego 94, Kazimierza nowskiego w kolekcji stereof.
tleTM 'TnhT 1615 latl tr°" Wielkiego H7, N. Huta: Centrum W W0-^^d*n

15, 17, 19* WOLNOŚĆ (18StycZ 5” 5 StrUSa 36’ °S- KazimlerzOW' tana Kodaly-a (stereo). 21 .00 Klub

*_.____

skie. stereo. 22.30 Faktv dnia. 22 .40 Ko­
nia 1): Amnestia (poi. 15 lat)
— 10, 12.15, Dolina Issy (poi.
18 lat) — 15.45, Śmiertelny
pościg (fr. 15 lat) — 18, 20 (po­
żegnanie z filmem), WRZOS (Za­
mojskiego 50): Niespodziewany
strzał (radź. 15 lat) — 15.45 (se­
ans zamknięty), Człowiek klanu

(USA 18 lat) — 18, 20.15 (pożeg­
nanie z filmem), ZWIĄZKOWIEC

Stereo. 22.30 Fakty dnia. 22.40 No­
cne divertimento (stereo). 23.30

MYŚLENICE (Żeromskiego 19). Głosy, instrum., nastroje (stereo).

SKAWINA (Słowackiego 5).

WIELICZKA (Boh. Warszawy 12).

PROSZOWICE (1 Maja 81).

Nocne dyżury pełnią apteki w:

fcV-PROGRAM

PROGRAM I
6.00 TTR — j. poi., sem. 1.7 1 *•“ OUilV UV VcmZ W. •* TZ" *1* 1 z-\'

(Grzegórzecka 71): Piraci na Pa- Krzeszowicach, Sułkowicach, Ska- Krasicki poeta Oswiece-
cyfiku (fr.-rum . b . o.) — 16.15, le, Alwerni, Dobczycach, Gdowie,
Wujaszek z Ameryki (fr. 15 lat) Niepołomicach, Proszowicach.
— 18, 20.15.

______

DOBCZYCE — Raba: Biały Ba­
szłyk (radź. 12 lat), Zielona fala

(CSRS 12 lat), KRZESZOWICE
— Nowości: Łańcuch (CSRS 18

lat), MYŚLENICE — Wisła: Kon­

ina
6.30 TTR — matem., sem. I.

Funkcja liniowa
8.10 Zool., kl. 7. Pajęczaki
9.00 Hist., kl. 6. Renesans w

Polsce
9.30 Liczą się fakty
10.05 Spotkanie z pisarzem:

Tramwaj uderzony przez „stara44

obrócił się wokół osi, a przyczepa

znalazła się 200 metrów dalej
O ogromnym szczęściu mogą mówić pasażerowie „ósemki”,

motorniczy tramwaju i kierowca „stara” uczestniczący w

wypadku z udziałem tych pojazdów. Wczoraj kilka minut
przed godziną 10 na ul. Bronowickiej, u zjazdu z wiaduktu
nad ulicą Koniewa kierowca „stara” w wersji furgon, na­
leżącego do spółdzielni mleczarskiej w Sanoku wymusił
pierwszeństwo przejazdu na motorniczym tramwaju linii 8.
Doszło do zderzenia pojazdów. Siła uderzenia była tak wiel­
ka, że wóz motorowy wyskoczył z szyn i obrócił się wokół
własnej osi. Jak zapałki popękały stalowe złącza pomiędzy
poszczególnymi wozami — jedna z przyczep pozostała na

miejscu wypadku, a druga zjechała na szynach po pochy­
łości i zatrzymała się ok. 200 m poniżej. Samochód po prze­
jechaniu torowiska i zniszczeniu słupa znaku drogowego za­
trzymał się nad skarpą, poniżej której rozciągają się ogródki
działkowe.

Mimo poważnych strat materialnych, jakie spowodował
wypadek — zdruzgotany został przód tramwaju, zniszczone
blaszane poszycie przyczep, w „starze” chyba uległa zgięciu
rama — aż wierzyć się nie chće, że nikt nie zginął, nikt nie
odniósł poważniejszych obrażeń. Na 'miejscu byłem w kilka
minut po wypadku. Nie pierwszym, który zdarzył się do­
kładnie tutaj. Niezależnie od winy kierowcy z Sanoka, na­
leży wziąć pod uwagę, iż nie był on przyzwyczajony do
ruchu drogowego z komunikacją szynową. I dlatego warto

chyba rozważyć umieszczenie w rejonie tego kolizyjnego
skrzyżowania sygnalizacji świetlnej wzbudzanej przez prze­
jeżdżające tramwaje. Jak bowiem obserwuję, ruch w tym
miejscu narasta, a tramwaje na wzniesieniu rozwijają spo­
rą — w stosunku do swej masy — szybkość. Niech wczoraj­
szy wypadek będzie jeszcze jednym argumentem za sygna­
lizacją wzbudzaną.

W. MACHNICKI

Karpie na Święta
sprzedawać będzie „Społem”
WSS w Krakowie w dniu 21
grudnia, w następujących
sklepach: 1-016 — Bosaków 6,
1-054 — Bobrowskiego 10,
1-064 — al. Pokoju — Dąbie,
1-069 — Miodowa 28, 1-075 —

Wiślisko 2, 1-109 — Szpitalna
7, 1-470 — Powstańców 9,
1-801 — Mogilska 52, 1-812 —

Fiołkowa 19 — Ugorek, 1-813
— Narzymskiego 9, 2-026 —

os. Widok, 2-420 — pi. Na
Stawach, 2-013 — Makow­
skiego, 2-084 — Pachońskiego,
2-031 — Opolska, 2-049 —

18 Stycznia, 2-009 — Prądnic­
ka, 3-031 — Na Kozłówce,
3-470 — Frokocim Nowy,
3.472 — Wola Duchacka, 3-074

— Borsucza, 3-052 — Pstrow­
skiego 64, 3-075 — Piaski
Wielkie, 4-470 — os. Pułku
Lotniczego, 4-804 — Jagielloń­
skie, 4-806 — 1000-Iecia, 4-808
— Zloty Wiek, 4-814 — Kolo­
rowe, 4-012 — Na Skarpie,
4-472 — Na Lotnisku, 4-020
— Zielone, 4-815 — Na Sto­
ku, 4-029 — Teatralne, 4-817
— Kazimierzowskie, 4-473 —

Piastów, 4-474 — Gałczyń
skiego.

„Dąbrowski” także naprawia koszule!

Wymiana kołnierzyka 100 -150 zł

- mankietów 50 zł
Wprawdzie realizacja dane­

go nam na łamach „Gazety”
słowa trwała dość długo, ale
dzisiaj możemy już z pełną
odpowiedzialnością napisać, że

punkt zajmujący, się naprawa­
mi męskich koszul zlokalizo­
wany przez Spółdzielnię im.
Dąbrowskiego przy ul. Wiśl-
nej działa z wykorzystaniem
pełnej mocy. A sprawa nie
jest przecież wcale błaha —

bo z jednej strony oczywi­
stym i karygodnym marno­
trawstwem byłoby, szczegól­
nie dzisiaj, wyrzucanie na

śmietnik czy też zużywanie na

szmaty koszuli dlatego tylko,
że ma niemodny lub prze­
tarty kołnierzyk. Z drugiej
zaś strony — jeśli mamy być
szczerzy — to nie wszystkich
teraz stać na kupienie nowej
koszuli po umownych cenach
przekraczających tysiąc zło­
tych. Wymiana kołnierzyka „u
Dąbrowskiego” kosztuje 100—
150 zł. Ta rozpiętość zależy
od tego, czy też da się wy­
kroić kołnierzyk z dołu koszu­
li czy też trzeba „kombino­
wać” z innego materiału.

Koszt reperacji mankietów
nie przekracza 50 zł. Teraz
pytanie najważniejsze — ter­
miny? Jak nas zapewniła kie­
rowniczka punktu Marła Si­
kora na wykonanie zlecenia
trzeba czekać ok. 3 tygodnie.
Spowodowane to jest dużą
ilością zleceń, które pochodzą
nie tylko z terenu Krakowa i
województwa, ale także wo­
jewództw ościennych, a . na­
wet i Śląska. Spółdzielni „Dą­
browskiego” pozostaje do wy­
boru, albo sprawdzać dowody
osobiste klientów, albo uru­
chomić kolejny tego rodzaju
— jak się okazuje niezwykle
potrzebny punkt usługowy.
Póki co, panie Adela Jamróz,
Jolanta Bednarczyk, Grażyna
Piątek, Henryka Duda i kroj­
czym Władysława Jagielko
dwoją się i troją by sprostać
piętrzącej się z dnia na dzień
ilości zleceń. (jb)

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE-
trakt (poi. 15 lat), Prom do Szwe- DIATRYCZNY I KARDIOLOGI-

cji (poi. 15 lat), Ifigenia (grecki CZN¥ (Reja H) - zamawianie wi- jan Koprowski
15 lat), SKAWINA - Piast: Pla- d°*7°^h ~ tel< 22-25-66 1 n Qo prace _

technM 4

cówka (poi. 12 lat), Ciosy (poi. 22-95-78 (15.30—23.00). Lamnionv
-- - • TELEFON ZAUFANIA: 33-71 -37

(16—22). 13.30 TTR — j. pols., sem. 3.
telefon dla rodzicOw: Liryka okresu Pozytywizmu

22-02-16 (14—18). 14.00 TTR — biol., sem. 3.
młodzieżowy telefon za- Mechan. i przebieg proc, ewo-

UFANIA: 988 (14-19). luCji
15.40 Program dnia

15 lat), WIELICZKA — Górnik:

Ryś (poi. 15 lat).

Pozostałe kina nieczynne.

wystaw^W^ INFORMACJA . KULTURALNA
KDK (Rynek Główny 27): tel.
22-44-02 (11—17).

POMOC DROGOWA PZMot.ZBIORY SZTUKI NA WAWE ,

LU: KOMNATY KRÓLEWSKIE (al. Planu 6-letniego 154) — tel. Czwartek
(10—15), SKARBIEC KORONNY I 44-17-60 i 44-16-32 (7—22), ul. Ka-
ZBROJOWNIA (10—15.15), MUZ. wióry 2 — tel. 37-48-92 i 37-55 -75
KATEDRALNE (10—15). Wystawa (7—22).
„Wawel zaginiony” (10—15.30), POGOTOWIE TECHNICZNE
GROBY KRÓLEWSKIE I DZWON „POLMOZBYT” (al. Pokoju 81):
ZYGMUNTA (9—15), MUZEUM W teL 48-00-84 (6—22).
PIESKOWEJ SKALE (Ojców)
(niecz.), MUZEUM WŁODZIMIE­
RZA LENINA (Topolowa 5): Wy­
stawa „Lenin w Polsce”. „Rola
Krakowa w kształtowaniu patrio- ppnrpiM i
tycznych i internacjonalistycz-
nych treści polskiego ruchu robot- na ta*1 m

niczego” (9-16 wst. wol.), DOM DZIENNIKI: 7.00, 8.00, 9.00,
LENINA (Król. Jadwigi 41): Wy- 1O>0O> n.oo, 12.05, 13.00, 14.00,
stawa „Mieszkanie Lenina na zie- j- 00 16 00 17-00 j8 00 19 00,
mi krakowskiej „U źródła no- „„ „„

WPM winku” mirafikt T T>i„
_ <2U.OU, ZZ.UU, Zd.UU.

15.45 Kwadrans z „Artelem”
16.00 Dla młodych widzów:

TDC oraz film
Sprawa Jimmiego”, ode. 4

17.00 Dziennik
17.20 Moje miejsce na ziemi:

Palestyńczycy
17.45 Telewizyjny Inf. Wy­

dawniczy
17.55 Po drugiej stronie

mowy trawy: Poezja Adama
Ważyka

18.15 Magazyn Lotniczy
18.40 Rolnicze rozmowy
18.50 Dobranoc: „Klub

Chrup-Chruip”
19.00 Sonda
19.30 Dziennik
20.15 „Prom do Szwecji” —wego wieku” (Grafiki J. Pio­

trowskiego) (niecz.), MUZEUM 6.00-8 .15 Wiad., Panor, świata, polski film krymin,
PRZYRODNICZE (Sławkowska 17): muz. na dzień dobry, przegl. pra- 21.55 Pegaz
Współczesna fauna polska (10— sy, radio kierowców, komun. 8.15

13, wst., wol.), KRZYSZTO- Obserwacje. 8 .30 Przegl. prasy.
FORY (Rynek Gł. 35): Wy- 8.45 Żołn, kwadr. 9.00—11.00 Cztery
stawa z dziejów i kultury Kra- pory roku: Jesień. 11.05 Konc.
kowa" (11—18), MUZ. HISTORY- przed hejnałem. 11 .55 Komun, o

CZNE (Franciszkańska 4): Wy- st. wód. 12.45 Roln. kwadr. 13.00
stawa szopek krakowskich (10 Komun. 13.10 Radio kierowców.
- 17), (Pomorska 2): Wystawa 13.20 Łowiccy harmoniści. 13.40

„Męczeństwo 1 walka Polaków Muz. z filmu „Doktor Murek”,
w latach 1939—45” (11—18), (Jana 14.05 Interstudio 82: Konc. dnia.

12): . Wystawa „Militaria i ze .14.50 . Wiersze W. Asperstróma.
15.10 St. Młodych. 15.55 Radio kie- idzie swoją drogą” — rum,

introliga- rowców. 16.05 Muz. i aktualn. film obycz.
torska Roberta Jahody” (9— 15.40 Polscy artyści w świat, re- 19.00 KRONIKA (Kr.)
15), STARA SYNAGOGA (Sze- pert.: Ewa Podleś. 17 .00 Radio kie- 19.30 Dziennik
roka 24): Wystawa „Z dzie- rowców. 17 .10 Panor, świata. 17.20 20.00 .Zawsze teatr” CZ.
jów 1 kultury Żydów” (9—15), Kamerton. 18.05 Radiowy Klub 4 n/ 7>nt„ „ripk (okres Rrnp-
-inrurm o,,. -------- u> TM auo

* Pl- Łioiy wiek (okres K..ne

22.40 Dziennik — 24 godziny

PROGRAM II
16.40 Jęz. rosyjski, lek. 11
17.10 Program dnia
17.15 „Estradowiec” — film

dok.
17.35 Program dnia
17.40 Kino „Dwójki”: „Ange-

gary” (niecz.), (Gołębia 24)
Wystawa „Oficyna

12 kilometrów od Krakowa,
w Morawicy, mieści się za­
kład produkcji wyrobów wió-
kienniczo-dziewiarskich. Dc
1981 roku Włókiennicza Spół­
dzielnia Pracy „Alfa” produ­
kowała konfekcję damską,
męską i dziecięcą. W atrak­
cyjne, poszukiwane wyroby
zaopatrywała przede wszyst­
kim rynek krakowski. Od 1982
roku Spółdzielnia została ob­
jęta planem operacyjnym. O-
becnie więc produkuje tylko
bieliznę, ubiory dziecięce i
młodzieżowe. O pracy tej
Spółdzielni rozmawiam z jej
prezesem — Stefanem Prene-
tą.

— Produkujecie obecnie u-

biory dla dzieci i ći!a niemo­
wląt. Jednakże tego typu rze­

W Włókienniczej Spółdzielni Pracy „Alfa”

Brak surowców i rąk do pracy obniża produkcją
czy na naszym rynku ciągle
brakuje...

— Nasz Zakład może wy­
produkować 810 tys. jedno­
stek. I tyle wyprodukujemy
w 1983 roku. W, br. na rynek
daliśmy 680 tys. sztuk różnych
wyrobów. Od I kwartału br.
plan produkcji podnieśliśmy o

5 min złotych. Największe
braki jednak występują w

produkcji bielizny dla niemo­
wląt i dla dzieci do 2 lat.
Niestety nie posiadamy więk­
szej puli materiałów. Jest ona

rozdzielana centralnie. Mamy
możliwości większej produk­
cji, ale brakuje nam odpowie­
dniej ilości surowców.

— Cały zakład mieści się w

Morawicy?
— Nie. Tutaj zatrudniamy

tylko około 150 osób. Posia­
damy dwie nowo wybudowa­
ne hale. Tu robi się część wy­
robów. Posiadamy także od­
działy w Skawinie i Dobczy­
cach. Mamy także Zakład Na­
kładczy i pięć punktów usłu
gowych. Na terenie Krakowa

przy ul. Krakowskiej i na pl.
Dominikańskim, w Nowej Hu
cie w Mistrzejowicacn i os.

Dąbrowszczaków oraz jeden
punkt usługowy w Skawinie.
Wykonujemy w nich usługi
dziewiarskie dla społeczeń­
stwa z surowców krajowych
i importowanych. Ogółem za

trudniamy około 850 osób, w

tym 95 procent to kobiety.
— Zakład działa od 25 lat.

Z jakimi problemami spoty­
kamy się w’ codziennej pra­
cy?

— Tych nigdy nie brakuje.
Pod koniec lat siedemdzie­
siątych zostały do Spółdzielni
sprowadzone maszyny z dru­
giego obszaru płatniczego.
Oczywiście ulegają one stop­
niowemu zużyciu. Teraz np.
brakuje nam igieł i części do
wymiany. Duży problem sta­
nowi także brak rąk do pra­
cy. W tej chwili mogę przy­
jąć około 50 osób. Nie ma

także chętnych do chałupnic­
twa. A szkoda. Tym bardziej,
że produkujemy teraz tylko
rzeczy dla dzieci. Jesteśmy
w stanię zwiększyć produkcję,
ale tak jak powiedziałem bra­
kuje nam bawełny i... rąk do
pracy.

(ml)

ARCHEOLOGICZNE (Poselska 3): Zwolenników Reformy. 18.30 ABC

14—18), NARODOWE (Sukienni- piosenki: Regae po polsku. 18.50

:e): Galeria polskiej sztuki XIX „Babie lato” — fragm. pow. 19,25
w. (12—18, wst. wol.), KAMIENICA Radio kierowców. 19.30 z naszej Hokeju: CSRS — Szwecja
5ZOŁAYSKICH (pl. Szczepański fonot. 20.05 Konc. życzeń. 20.35 21.50 To się nadaje do tele-
l): Galeria polskiej sztuki do 1764 Gra duet „Alber-Strobel”. 20.45 wizji
■. (niecz.), N. GMACH (al. 3 Maja Kron. sport. 21.00 Komun. 21 .10 22.40 Kwadrans z „Artelem”
!): Galeria polskiej sztuki XX w. Wielkie dzieła — wielcy wyk. 22 .00

10—16), MUZEUM MŁODEJ POL- Dziennik report. 22 .30 Jutro w ino- Za zmiany w ostatniej chwili
5KI „RYDLÓWKA” (Tetmajera no 1 w stereo. 22 .40 „Zycie nie wprowadzone w programie tea-

!8): Folklor wsi podkrakowskiej przeszło obok” — rep. 23.10 Panor, trów, kin, radia i telewizji — re-

niecz.), SALON TPSP (pl. Szcze- świata. 23.30 Zbliżenia. 23.50 Jazz, dakcja nie bierze odpowiedzial-
jański 4): Wystawa malarstwa dobranocka. ności.

sansu w twórcz teatr.)
21.00 Puchar Interwizji w
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